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Sesja J • es1-e·nna 
Sejmu Ustawodawczego , RP - otwarta 

WARSZAW A (PAP) - Przed otwarciem posiedzenia Marszałek 
Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w sprawie zwołania w dniu 28 października 1949 
rokll Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję jesienną. 

Na posiedzenie przybył Rzą<l z Premierem Cyrankiewiczem, wice· 
premierami - Mincem i Korzsckim oraz :\iarszałkiem Polski - Ży­
mierskim na czele. 

Po stwierdzeniu, że protokóły llG I do Krajowej Rady Narodowej i p1·ze· 
i 67 posiedzeń Sejmu zostały przy. wodniczący Wojewó<lzkiej Rady Na· 
jęte, Marszałek Kowalski zakomunt- rodowej w Rzeszowie, w latach 1914 

I 
cje nadzorcze mogą być również po· zmian, jako podstawy prflwnej dla 
wierzane organom społecznym, ist- dalszego rozwoju !ipótdzielczości, sta· 
niejącym już np. w spółdzielniach nowiącej integralną część g·ospodar· 
gminnych. ki uspołecznionej. 

Prosząc Izbę o rozpatrzenie i u· Poselski projekt ustawy skicrowa· 
chwalenie projektu ustawy, i-eferent ny został do komisji handlu we­
podh.-reśla znaczenie proponowanych I wnętrznego i spółdzielczości. 

Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 

Plan roczny wykonany! 
Zgierskie Zakłady Przemysłu· Odzieżowego 

W zobowiązaniach, podjętych Jla llczczenia 6w~ęla l Maj~. załoga Zgier­
skich Zakładów Przcmy>łu Oiłlirżowego postanow1la wypclmc roczny ph1n 
Jl'·'-- ji 110 dnia 10 Ji:.1opada. Warto>ć wy1worzonych artykułów mia~a 
wynosić l.0:55.365 tvs. zlotych. Zohowiązanie powyższe wykonano w <lnm 
li 1inź<lzicrnika, t~ jest o 30 dni /)T~ed pr:yjętym terminem,. t~ Że Jo 
cl n i a ] 3 października roczny plan prodt1kc,-jriy został wykonany JUZ w 100,3 
prorentach według c<:'n z roku 193 7. • · . 

Obecnie załoga przplępuje flo produkcji dodatkowej, która wedlllg 
przyjętych zobowiązai1 ma wynidć 215.380 szluk koszul sportowych. 

Pocztowe Zakłady Graficzne 
W t.!:1iu "ezorajszym o godz. 11-cj :;<doga Pcui~ttcoH')'Ch Zalrlac16w Grn­

fic:mych 11: Łod=i 11:ykr111ala roc=11r pla11 produkcji, wyrażujący się liczbą 
16.719.302 sztuk wydrukowanych cg:zemplarzy. 

Jednocześnie załoga zobowiązała się wykonać jeszcze w roku biciącym 
dodatkowe 2.<l00.000 egzemplarzy ponad plan. 

Centrala Spółdzielni Spożywców ,,Społem" 
Odtlzial Okrrgowy Cmtralncj e11łdzicl11i Spożywców ,.Społem" w Ło­

dzi wykonał ro;zny plan obrotów przckrurzając go na clzici1 22 paźclzier• 
nika o 62.1:31.000 zł. Należy dodać, że prnrnwni!'y orl1lzial11 Okręgowego 
zobowiązali się w ramad1 Czynu Liprrm cgo wi ko11ać plan ten do dnia 
30 listopa<la. Jak więc wyn.ika z mcl:Ju11k11, został on zrealizowany już 
na :9 dni przed term.inem 

Spółdzielnia Pracy Wyrohów Skórzanvch 
O 6 dni wcze;nicj. , 11i:lcli to h) ło przewitlzianc w zohowiązaniach, wy· 

konała pbn roczny Spółdzielnia Prary Wyrnhów Sk1irzunycl1 i Filrowyrh 
im. Karola $wicrczr1n-kicg:o w ł,orl1i. ]r1lnoczehnic rocwy plan ootCZ\'ll-
11o;cio\\ y zostuł przekroczony o J 1 procrnt. 

kował Izbie że w dniu 27 sierpnia do 1947. . . 
b ' R · Bvł on Jednym z pierwszych 
_r.. zmarł w zeszow1e poseł na stwl: ·dził Marszałek Kowalski, _ 

ScJm . Ustawodawc~y, . ks. Marian któ po wojnie stanqli do pracy 
norowiec, <lługoletm działacz ruclp i w o Polskę Ludową. Droga 'i.y-
ludowego, członek Rady Nacz!ln"j cia ks. Mariana Borowca była drogą 
Stronnictwa Ludowego, były po3cl kapłana patrioty-demokraty. 

Dłuższą dyskusję wywołało spra· 
wozdanie Komisji Oświaty i Nauki o dekrecie Rządu o przekształceniu 
Szkoły Głównej Handlowej w War­
szawie na Szkołi;i . Glówm! Planow::i­
nia i Statystyki. 

sowska, przedstawiając dotychczaso· i 
wy stan studiów ekonomicznych na 
naszych wyż~zych uczelniach po woj­
nie ora:r. zamierzenia dalszej rozbu­
dowy tego odcinka stu<liów. 

Spółdzielnia Dz !ewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua · 

Plan roc1.1w wykonału rómlici. Spóldziclnia Dzif'wiankn-Po1iczosznicza 
im. G. Dua w. ł.otlzi i to ju~ na dzieli 25 paździrrnikn w lO:i proc. .00000000 (Da.lszy ciąg na str. 2-cj) 

Dwie konwencje polsko-czechosłowackie 
Referując <lekret w 11ieuiu Komi­

sji, poseł Kulczyńs~d (SD) zwraca 
uwagę,· że w stosunku do szybkiego 
przestawiania się życia gospodar­

Następnie Marszałek Kowalski od­
czytał treść dwóch pism, które otrzy 
mal o<l Prez:rdenta RP Bolesława 
Bieruta. W pierwszym z tfch plsm 
Prezydent RP podaje Izbie do wla­
dmności, że dnia 7 lipca br. nastą­
piła wymiana dokumentów ratyfika· 
cyjnych konwencji pohko-czechosl&­
wackiej o uprzywilejowanym tranzy· 
c-ie cztthoq}owackim przez Głucho­
ła zy. W dru~im piśmie Prezydent 
RP podaje Izbie do wiadomości, że 
w dniu 1 września br. nastąpiła wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji polsko-czechosłowackiej w 
sprawie ochrony roślin uprawnych 

w sprawie zmiany Ustawy z dnia 29 czego na tory socjalistyczne - zbyt 
października 1920 roku o spółdziel· 8;~czupłe są kldry wykładowców, 
ninch oraz Ustawy z dnia ~l .ma!a którzy mogliby w rófoych uczelniach 
1948 roku o Centralnym Zwup~u kształcić wystarczającą ilość specja­
Spółdzielczym i Centralach Społ· li"'tów w zakresie planowania gospo­
dzielni. Wniosek ten podlega trzem . d:irczego. z tego wzgl<;>du powstala 

Anelosascy opiekunowie morderców 
Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 

stojących w obronie faszystów ateńskich 
czylaniom. decyzja skupienia w okresie począt· 

Izba zaakceptowała propozycję kowym maksi_mum. r_ozporząd~alny:h 
.Mar~załek Sejmu o uzupełnienie po· sił P~?!esorsk_ich ~ 1edny?1 oi>rod,k~1. 
rządku Jziennego posiedzenia nast;-;· Przeko; tałcem~ S~H na Szk?łę hlo· 
pującymi dwoma punktami: 1 '~ną. Planowania 1 Statystyki - za· 

. • li powiada referent - zapoczątkuje 
Pierwsze czytanie rządowego pro- . !'ystematyczną przebudowę szkolnic· 

jt>ktu Ustawy o państwowym gospo- '~lwa akademickiego na odcinku szko· 
darstwie leśnym, oraz · lenia kadr ekonomistów, planis tów, 

11rzed szkodnikami i chorobami. pierwsze czytanie posefakiego pro-
Izba skicrowpła następnie do od- jektu Ustawy w sprnwie zmiany 

powiednich komisji 17 dekretów U!.tnwy z dnia 29 października 1920 
z mocą ustawy, które Rząd przedło- roku o spółdzielniach oraz Ustawy 
~yl Sejmowi Ustawodawczemu· do 7. dnia 21 maja l 948 r. o Centralnym 
zatwierdzenia, z wyjątkiem dekre- Związku Spółdzielczym i Centralach 
tvw znajdu,ią.cych się na porządku Sp.óldzielni, zamieszczonego we wnio 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, sku posła Oskara Langego i towa· 
któ1·e zostały skierowane już uprze- rzyszy. 
dnio do odpowiednich komisji sejmo· W pierwszych siedmiu punktar.h 
wych. porządku dziennego Izba odesłała <io 

~farszałek komunikuje następnie odpowiednich komisji, po odbyciu 
Izbie, że wplynał wnios~k posła Os-/ piez:wszego czytania, następuhce 
kara Lange (PZPR) i towal'Zyszy pro1ekty ustaw: . 

stnt.ystyków itp. 
Przemawiający w imieniu Klubu 

Str. Prscy poseł Maciejewski, na!,y­
wa dekret - krokiem naprzód w hi· 
storii naszego wyższego szkolnictwa, 
w przystosowaniu go do zadań pła· 
nowej go,;podarki. 

Klub Str. Pracy glosować będzie 
za :r.atwierdzeniem dekretu. 

Poparcie dla dekretu zgłasza rów· 
nież następny mówca, poseł Gl'Ube::· 
ki, który występuje w imieniu kl~ 
bów SL i PSL. 

Ostatnia zabrała głos w dyskusji 
wiceminister Oświaty, Eugenia Kras 

LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko­
misji Politycznej Generalnego Zgro­
madzenia ONZ debatowano przez 3 
c;ni n:d projektem rezolucji radziec­
kiej, zmierzającej do uratowania ży­
cia 9 patriotów greckich, skazanych 
na · karę śmierci przez atei1ski trybu­
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów­
ców - zabrat głos ponownie mini­
ster Wvszyński. 

Minister \'Vyszyński ws.kazał na o· 
hłudne zachowanie się przedstawicie­
;; tych delegacji, które bronią zasady 
nieinten~eoncfi w sprawy wewnętrzne 
innych pai1slw, gdy jest im to na rę­
kę. natomiast bard1.o chętnie miesza­
ją się do prawdziwie wewnętrznych 
spraw innych państw wtedy, gdy le· 
7y to po linii ich interesów. Te usi­
łowania elastycznej interpretacji tak 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed­
noczonych. rozciągania tej zasady na 
podobieństwo gumy do żucia, - po-

wiedział minister Wyszyi1ski - ob­
serwowaliśmy, gdy te same delega­
cje, które dzisiaj mówią „o nieinge­
rencji w sprawy wewn~trzne·· - za­
demonstrowały swój rzeczywisty sto 
sunek do spraw suwerenności pań­
stwowej w czasie omawiania tzw. 
„pogwałcenia praw człowieka" w 
Bułgarli, na Węgrzech i w Rumunii 
Odpowiadając na kazuistyczne 

twierdzenie, jakoby delegacja radziec 
ka proponowała Komisji Pol:tycznej 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary 
terroru monarcho·faszystowskiego .. są 
,.winne lub niewinne" - minister 
Wyszyński oświadczył, że delegacja 
raclziecka bynajmniej nie proponuje 
komisji, by zajmowała sic; tą sprawą. 
Interesuje nas obecnie i w danym u· 
kładzie warunków nie stosunek więź 
niów do katującego ich i znęcające­
go się nad nimi rządu monarcho­
faszystowskiego, lecz stanowisko te­
go rządu w stosunku do swych więź 

nlów. albowiem chodzi teraz o jcń· 
ców, których rząd ten chce zgładzić. 

A ptzeciwko temu, P!:Zetiwko roz­
strzeliwaniu i traceniu luilzi w Wil· 

runkach, gdy jest to jedynie przeja­
wem zwierzęcej chęci zemsty - pro 
testuje głos sumienia wszystkich lu­
dów świata. 

Projekty nowvch ustaw 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi· 1 wie zmiany rozporządzenia Prezy-

1kacji konwencj~ dotyczącej przepi- denta Rzeczypospolitej o zakładach 
s.i\w o bezpieczeństwie w przemyśle leczniczych; 

Delegacja młodzieży Chin Ludowych 

Mini5ler Wyszyński scbaraktery-
7.0wał ntstępnie potwo'rne stosunki, 
pflnujące w „obozie wychowawczym" 
na wyspie Makronisos. Przywiezio· 
nego na tę wyspę jeńca wojennego 
- demokrat~ greckiego - umieszcza 
się pierwotnie w izolowan_ym pomie­
szczeniu i przy pomocy torfur usiłu-
1e sic; wymóc na nim pisemne oświad 
czenie, zawierające potępienie jego 
dotychczasowychh demokratytznyc 
pogląduw. Jeżeli tortury zawodzą, 
więźnia zaszywa się w worek i rzuca 
do morza, następnie wyławia się go 
z morza i poddaje ponownym tortu­
rom, a gdy więzień pozostaje wiemy 
swym przekonaniom politycznym -
rzuca się go ponownie do morLa, zno 
wu wyławia i znowu poddaje tortu­
rom, aż „zrozumie··, czego :i:ądają o­
prawcy. 

Takie oto są metody ,,wychowaw­
cze" na straszliwej wyspie Makroni­
so~, o których nie śmie tu powiedzie~ 
ani słcwa ;~aden z delegatów rządu 
atel1skiego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać - ale dobrze śmieje się ten, 
kto śmieje się ostatni! 

lrn~owlanym, !~1·zyjętej na '23-iej. Ol!.'Ól rządowy projekt Ustawy o wyna-
11c.1 _kon~_crencJ1 1\Iięd~ynar~dowe} 01~ lazkach i wzorach 11żytkowych, doty­
gan1zacJ1 Pracy w Genewie dma 2., czących obrony państwa; 
czerwca 1937 r.; rządowy projekt Ustawy o ut"·o· 

rzeniu Polskiego Komitetu N or ma li­
zaeyjnego oraz o polskich normai:h 
i standartacn; 
rządowy projekt Ustawy o utwo· 

rzeniu biura rzeczników 11atent~­
" ych; 

.rządowy projekt Ustawy o ratyfi· 
kacji europejskiej kon"·encji radio­
fonicznej wraz z planem kopenha­
skim i protokółem końcowym, podpi­
sanym w Kopenhadze dnia 15 wrześ­
nia 1948 r.; 

rządowy pro.iekt Ustawy o państ· 
rządowy projekt Ustawy w spra· wowym gospodarstwie leśnym. 

Projekt zmiany Ustawy o spółdzielczości 
Przy pierwszym czytaniu posel· 

iokiego i>rojektu Ustawy w sprawie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer­
nika 1920 roku o spółdzielniach oraz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Związku Spółdzielczym 
i Centralach Spółdzielni, zabiera 
głos poseł Lange (PZPR). 

- Rozwój spóldzielczości w warun 
kach Państwa Ludowego - stwier· 
dza referent - rozsadza ramy Usta­
wy ?. 1920 roku. O rozwoju tym mó· 
wi liczba 600 tysięcy nowych człon­
ków, 6 tys. nowych placówek i o 25 
prn:!ent wzro3t liczby pracowników, 
zatrndnionych w spółdzielczości "" 
roku bieżącym. Dotychczasowa usta­
wa opracowana jeszcze w ustroju 
kapitalistycznym, zawiera treść obcą 
obe:!nemu ustrojowi. Brak w niej 
przepisów dających oparcie prawne 
dla nowych typów spółdzielni. brak 
też prze1>isów o nowych formach 
1..ontroli społecznej. 

Projekt zmiany ustawy ma na celu 
przystO!lowanie jej do nowej treści 
i nowych zadań spółdzielczości. 

• Projektowane zmiany dotyczą prze 
de wszystkim samego określenia spół 
<lzielni, w którym mocno zaakcento­
'vana jest łączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspolecznionej. 
Przewiduje się wprowadzenie statu• 
tu wzorcowego, dzięki czemu sąd re­
jestrujący nową spółdzielnię, będzie. 
mógł stwierdzić zgodność jej statutu 
jedynie ze statutem wzorcowym, a 
nie z ustawą, jak dotychczas. Dalsze 
zmiany umożliwiają zróżnicowanie 
udziałów członkowskich pod wzglę­
dem klasowym i wprowadzenia niż­
szych udziałów dla członków rodzin. 

Zapewnione będzie pierwszeństwo 
dla członków spółdzielni przy ko· 
rzystanin z jej usług. W niektórycl1 
t~rpach spółdzielni - Komisja Rewi­
zyjna zastąpi Ra<lę N adzol'czą, funk 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Odsłonięcie pomnika 
Włady Byto111.skiej 
W niedzielę, dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu­

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłcn;ęc a po­
mnika WŁADY BYTOMSKIE.T, robotnicy łódzkiej, bóbaterskiej 
bojowniczki KPP, of:ary faszystowsk'ego reżimu sanacyjnego. 

Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotn!ków. 
Wszystkie delegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się na uroczy11trść - zbierają się na pla­
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. · 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
- ~·············„································„················--·--··· 

w gościnie u ZMP-owców robotników łódzkich 
\V c!niu wczo1 ajszym bawiła w Ło- lekiego Wschodu szeregiem 

dzi sześc:oosobowa delega;:ja mło- pieśni rewolucyjnych i ludo-
dzieży Chin Ludowych z członkiem wych. Goście zwiedzili wystawę do­
KC Ligi Demokratycznej Młodzieży robku młodzieży łódzkiej, znajdują­
Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na cą sic: w lokalu Zarządu Łódzkiego 
czele. ZMP, interesując się żywo planszami 
Goście chińscy przybyli w godzi- i wykresami, obrazującymi rozwój i 

nach p0łudniowych do Zarządu Łódz osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP­
kiego Związku Młodzieży Polskiej, ow:;kiej. 
gdzie odbyło sie oficjalne powitanie p . d · t d l · ·. 1 ·· h. · k' · d · o zwie zemu wys awy e cgacia 
de egac3i c ms teJ przez przewo m- chil'lska udała się <lo Nowej Tkalni 
czące90 ZL :ZMi::' tow. Bo}esława. ~o- w PZPB Nr 1, gdzie gośc:e oyli ser­
p~rsk1ego. L1~zme zebram .mło?z1ezo-1 decznie witan· prze robotników. 
w1 przodownicy pracy z łodzk1ch fa- 1 z 
bryk zgotowali d elegacji gorą- Delegac: wyrażali niekłama-
C•i owację witając kolegów z. Da- I ny podziw, oglądając największą fa-

I 

\ 
• 

Delegacja młodzieży eh ińskiej · 
z aen„ ąsiao-Hua na czele „ 

brykę przemysłu bawełnianego w 
Polsce. Interesowali się oni zwłasz­
<"Za osiągnięciami produkcyjnymi 
PZPB Nr 1 oraz współzawodnictwem 
pracy. Dla upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
togi PZPB Nr 1 sk1•mne podanmki. 

Bezp~śretlnio po zwiedzeniu fabry­
ki delegacja chińska udała sią do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
gdzie dzieci robotnic fabrvcznych od 
tańczyły szereg tali.ców ludowych i 
wykonały popularne piosenki. 
Odwiedziny chińskiej młodzie­
ży demokratycznej zakończyły się 
wspólnym zebraniem towarzy­
skim, w którym wzięli udział: sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Uzdański. prze­
wodnic2'ący MRN tow. Andrzejak, 
wiceprezydent miasta tow. Bugajski, 
przew. ORZZ tow. Krzywański, człon 
kowie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 
młodzieżowi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chińskiej prze 
mówił tow. generał Hsiao-Hua dzię­
kując przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele­
gacja · młodzieży chińskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając na ręce zebranych pried­
stawicieli społeczeństwa łódzkiego 
pozdrowienia od mtoazieży Chin Lu­
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów produkcyj­
nych i politycznych w walce o socja­
lizm. 

VI godzinach wieczornych delega­
cja młodzieży chiń~kiej opuściła na­
sze miasto udając się do Poznania. 

W dalszyin ciągu minister Wy­
szyli.ski stwierdził, że rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz­
nie komunistów, lecz wszystkich de­
mokratycznie myślących, uczciwych 
ludzi. W styczniu br. został zamorclo 
wany na Peloponezie 80-letni Katri­
vanes - bynajmniej nie komunista, 
lecz po prostu liberał i uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
i śledztwa - podobnie, jak setki 1 ty 
siące innych. . 

W konkluzji minister Wyszyński 
raz jeszcze zaapelował do Komisji Po 
litycznej, aby uchwaliła projekt rnzo 
lucjl radzieckiej, zmierzającej do u­
ratowania życia skazanym patriotom 
grecl<im. * ~' ,'f 

Jak ju.l donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA r:.:i szereg 
delegatów innych pB.11stw - Komi­
sja Polityczna większościa 31 głosów 
przeciwko 16-tu uznała siQ „za nie­
kompetentną" do rozpatrywania 
wszystkich rC'zolucji, z wyjrttkiem 
1no3ektu rezolucji Ek•.•!acloru, ialeca­
jącej w swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalnego 
Zgrornadznia ONZ „nawiązania kon­
taklą z rządem ateńskim i wybada­
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
.sprawie zawieszenia wykonania wy­
roków śmierci, wydanych wobec wiq 
źniów politycznych w Grecji". 

Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ekwadoru zostały odrzucone. 
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KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIE1''NYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

. ~ poniedziałek dn:. 31 październ·ka n godzinie 18, odbę­
dzie s1~ w !"kału Redakq1 odprawa r edaktorów gazetek ścien­
nych łodzk1ch zakładów pracy i korespondentów fabrycmvch 

„Głosu". ' Na odprawę należy pt'zynieść gotowe już gazetki przezna-

1 

czone na wystawę,• lu~dź projekty gazetek i artykułów. 
Prosimy o punktualne przybycie. '7<>D I 

,~ O»•"" „ !~!~1?~~~f~~;~~~~~~~~{~~ 
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Prze~ysl pokojowy i jego ludzie 

Gentlemani! Ta kolumn~ pochodzi z epoki 
Peryklesa - a krew na niej z epoki Tsaldarisa 

Zakłady stalowe w Riesa produkowa- Widzieliśmy fabdki z gruntu in-1 ry najlepszych i najszlachetnl~jszych 
ły przed wojm~ i w czasie wojny ·ne, 1miżeli dawniej, fabryki o innej pisarzy niemieckich i zagranicznych 

- m. in. kadłuby łodzi podwodnych. strukturze organizacyjnej, o innym oraz w szczególnie wielkich ilościach 
Stalownia w Groditz wytwarzała przeznaczeniu produkcyjnym, rządzo d.zieła klasyków marksizmu. 
armaty, bomby i granaty. Fabryka ne przez innych ludzi, stawiaj~ce so- Wypytywaliśmy obszernie i szcze­
Zeiss-Ikon produkowała ' r'·zyrządy hic inne zadania. Fabryki, w któ· gółowo - jak dos;;ło do tej prawdzi­
optyczne dla Luftwaffe. Drukarnie rych - jednym słowem - z::nieniło wej rewolucji w przemyśle wschod­
w Dreźnie i Lipsku drukowały faszr- się '\\ szy:;tko. Dawniej - za czasów nio-niemieckim, w wyniku której 
stowską i militarystyczną bibułę, za- przcdhitlerowskich i hitlerowskich przemysł ten przestał być siłą pra­
truwającą duszę narodu niemieckie- były to fabt~·lci nalcż~ce do imperia- cującą na rzecz wojny i stał się <;iłą 
go i wychowującą go w duchti niena- listycznych koncernów i tmstów pracującą na rzecz po~oju. Spraw­
wiści do innych narodów. Ogląda- i służące celom wojny i agTesji, dzaliśm~· drobiazgowo informacje 
liśmy teraz wszystkie te. fabryki, obecnie są to fabryki należące do na- otrzymane od ludzi - na podstawie 
a właściwie to, co zo-it:lło z tych za- rotlu, rządzone na zasadach demokr:\ rlClkllm<.'ntów i cyfr. Otrzymaliśmy 
kładów po zniszpzeniach wojennych I tycznych i służą:.:e Cl'lom pokojOwym. ob.raz rozwoju wypadków, który za. 
i po przeprowadzeniu demontażu Stalownia w G1·orłitz produkuje sługuje na to, by utkwić w pamięci 
przez władze radzieckie tuż po za· dziś sprzęt kolejowy, zakłady Zeis>· l'zyt~lnib. polskiego. Podstawowym 
kończeniu działań wojennyd1 oraz po Ikon wytwarzają aparaty fotogra- i decydującym krokiem na drodze do 
rohotarh przeprowadzonych dla ich I ficzne, a drukarnie w Lipsku i Drcź- przekształcenia przemysłu pracujl}­
odbudowy - już na nowych podsta· 1 nie drukują nowe. postępowe i huma- ce~o na rzecz wojny w przemysł pra 
wach. I nistyczne podręczniki szkolne, utwo- cuj~cy dla pokrijn - b~•lo usunięcie 

stm·rch wla~cicieli. Monopoliści, 

E JESIENNA 
w'.aścicielc koncerntw i trustów, nie 
mol?~ się stać z wilków - owcami. 
Wilki musza być wytępione. Wil!d 
impf'ria1istyr7ne zo„tały wytępione 
we wsrh<dnil'j częr1,..i Niemiec, jak 
pi;: 'lE~my ob<><.crnicj o tym w pierw­
:.z('j korespondencji. Ale, oczywiście, 
na tym nie koniec. Gdyby zmiany w 
pn:cmy~le wschodnio - nicmi€ckim 
01\Tanic?.yły się wyłQ.cr.nie do usu-

Sęjnlu Usta-woda \\7 czego RP -
(Dolrnńczenic ze str. 1-ej) Radzieckiego. Tzw. szkoły handlowe Organem tym będzie państwowy wi~zywania się przedsiębiorstw Zt' I ni~cia dotvchcz:i~owych właścicieli 

Wiceminister Krassowska określa okazały się niezdolne do wylrn'lywa- arbitraż gospodarrzy, którego utwo- swoich zobowiazań finan<>owych. - zmiany t 0 byłyby tylko zewnętrz-
ten odcinek studiów akademickich, nia zadań o:ipowi:i.t1z.j;; ~ych potrze- rzcnie winno przyczx-nić się <Io jesz· Tym samym- państwowy arbitraż nc, a co na.iw~ ;';;-iiej~ze, n iPodwracal­
jako badzo zacofany. Z licznych ka- bom gospodarki 11launwej. . cze lepszetr!). i sprawniejszego wyko- gospo:larczy winien się stać jednym ność ich st::.lPhy pod :ma!dem zapy-
t eclr gło.>zo:ie byly wste::zne teorie Przełom, dokonyw.:;;;y ribecnie w : nywailia planów gospodarczych, tlo z narzętlzi w rękach klasy robotni- t~nia: Z~!lia1:y w P'.'zcmy~le w. d-
i podądy przez burżuazyjnyclt elco- studiach ekonomicz:iyrh, odb:vwa się i wzrn„cnie1'ia praworządności i poczu- . czej i ltJas ludowych w kierowaniu n:o:me:i1!cck1m :r1u~1i:ły sięgną ę-
nornistów. Mówczyni przytacza cy- nie tylko w drodze przesunięć per- l cia o:l:>0wiedzialności w naszej gr>-1 procesami gospodarczym.i, jednym h1e'. Sięp:t~~ly .gl~~leJ. 
taty z wykładów kilku b_ profeso- sonalnych w niektórych uczelniach, I spo .. farc.,., do p.odniesienia jakoś:i pro z narzędzi bud<aania podstaw soeja- W przec:w1enstwie do fabryk w 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć ale równocześnie w drodze wprowa- t cl•;~; rji, do lep~zego niż dotąd dotrzy- lizmu. 9 Zacl,odnich Niem~zech, w kló­
ll słu~haczy pozytywny stosunek do dzania • wykładowców ~arksi3tów-I my1~ania t!rminów d~sta.w. i wykony- . Poseł Jęclrychow~ki wn~si w imie- ~y~~ rzą~z~ sta~zy hitlerowscy d:y­
!)ry11"atno·kapitalistyezncgo syste:nu praktykow, w drodze zmiany składa. wan1a robot, do sohdn1e1szego wy- mu Uzą.du o zah.-:erdzeme dekretu. 1e;-„orzy 1 w _ktorych . zachował ~ię 
go~podarki i zapewnić ich o wyższo- socjalnego mJ,1,hif'żv oraz w drodze c:liy st:i.ry h1tle:row!\k1 aparat k1e-
ści <.;tarych form nad nowymi. Jeden pomocy, udziel~nej .postępowym eko- Seim zatwierdza dekrety Rząd11 RP l'O\vniczy,_ fa}>ryki ReJ?Uhliki zostały 
~·. pyofesorów clefiniował np, pracę, nomistom starego typu, którzy l'rag- grn~towme • 1 st:uanme ~c~yszczo;ie 
je.ko „wysiłek p~·zykry dla człowieka, Iną n- pracy swej ,sto3ować teorię Po~.eł O'.·{h:ni~c (SD~ .~·eferuje. na: dziennego poseł Krygier (PZPR) z hlt.lerowcow,. na st~nl?w1.s1rnch kie: 
~:kierowany na uzyskanie określo- mark'lizmu. stęj)n1e w 1m1enrn komisJ1 prawmczeJ składa sprawozdania komisji finan- rowmczych. :Ni!' 1nr..dz1„e1e w całeJ 
pych korzyści", in;1y zaś wypowia· SGPiS znnoczątkowuic zasad:iicza .

1 

i regulamino•.vej dwa de1n-ety: sowo-skarbowC'j o dwu innych dekre RepubH~c na ż~,;'1ym ld~rowniezym 
d:>ł się uporczywie za prywatną reformę !;fudiów e!.u:rnmicnych, kló~ Dekret o z!11ian!e dekretu z 1936 tach. ~tan;-,~·i<:l:u llni _!dn<'!!O ~itlerowca 
•.vłasnoś::ią środków produkcji. Cv- ra umożliwi ksztaken!e na zasadach roku o ogram czemu praw emeryta}- Dekret o zaciąganiu nowych i o- 1 :rn1 }ed·- ~·~o mę::"\ zaufania starych 
taty te wywołują ogólne poruszen"ie marksi:>tow'!kich kierowniczei i:atlrv nych not:iriu;izów i pL;arzy hipotecz- !ireślaniu wysokości nieurr.orzonycil w~a~:ich·~; Fliclrów, Goeringów, 
w całej Izbie. planistów i ekonomistów. oiągnięci:\ 111~·c!1, podwyższa je~yn!e ~órną gra- zobowiązań pieniężnych ustala m. ln., Sieme11sĆ1''.' . Bardzo .znacz~a część 

Burżuazyjni profesorowie prowa· tej uczelni _ zapowiada wicemini- nicę dochodu, od ktoreJ nie przysłu- że na terenie państwa polskiego mo- nowego :-,,..,,.,1·atu kierowniczego w 
dzili walkę z teorią marksizmu, po- ster Oświaty _ wykorzystamy w gują pr~wa emery~alne. Przedwoje_n- gą być zaciągane zobowiązania tył- pr~emyqe Re~ubliki .- t~ ro~otnicy, 
suwając się do fałszowania i wulga- pracy innych szkół. l-Vic.eminister in-I na g~amca. wynos1~a 12.000 rocznie, ko w walucie polskiej. dz1;ił~cze zwi:17;kow1!· •. mt~hge1:1cja 
ryzowania poglądów Marksa oraz do Ił formuje tu o uruchomieniu wydziału obecme zas pod~yzszona została do ściśle wiąże się z tym dekretem - techmc1.na,_ byh w!ęzmow1~ h1tle-
fałszowania i-ewolu~yjnej treści form handu zagranicznego w Akademii 360.000 zł roczrt1e. drugi dekret rządowy, referowany r?wsc:r, ~z1a~acze em1:;:racyjm i .P~-
gospodarlci .socjali3tycznej Związku Nauk P<tlitvcznych. Drugi dekret zmienia przepisy de- przez posła Krygiera. Dekret ten z1ernm, zolmerze armil rc-publ1kan-

p' 
. • · ' • h .k , / L kretu z 1947 roku o przejściu na zmienia przepisy dekretu z 1945 ro· skiej w Hiszpanii, uczniowie, przyj a-a n reorgOnlZOCJI WYZSZYC SZ 0 nandlowych własność Państwa mienia pozostale- ku o nadzwyczajnym podatku od ciele i '~ycho_wank:wie Ernesta ~h~l­

Do końca br. opracowany będzie! dzie~i~. Spod11i;>w~my się również, ~o po os?bach przesiedlonych do wzbogacenia· wojennego i reguluje ma~na 1 tys1~c:: mnych.~ b7~!own1~rnw 
plan reorganizacji 9 Jizkół handlo- ! przyJazdu ekonomi:<tów ratlzieckich I ZSRR. Znuana polega na rozszerze- zagadnienie " ·zbogacenia powstałego antyfasz:y~tO'\'\ s1'..cJ1, kLr · życiem 

· · ··· kt' kł d • I d '' n1"u zakresu dz1'ałan1·a dekretu ro'm. z real1'zac1·1· zobo"'1·„zan' do dn1·a 31 przypłac1h swą walkę z hitlerowca· wych z uwzalędmemem zapotrżebo· orzv wy a ac >~ a na naszych " " „ . . . . . . 
\

. • ., 
0 „ . . . uczelniach. - nież na mienie osób prawnych, któ· lipca 1944 r. i niewygasłych do dnia m1 i swe meprze1cdnnmc wobec hit-

' ama roznych t, pow plamstow. ~·:v ł · d rych działanie skierowane było wy- 30 czerwca 1945 roku. leryzmu. p ·d · · t k · k t ł · I • g osowamu ekret został za- • · • rze_w1 uie s1~ _a ze sz a ~eme c co- twierdzony jednomyślnie. łąt>znie na osoby przesiedlone i kto- Również i te dwa dekrety zostały Pozostał mi w pamięci zwłaszcza 
1 • .im1czne w szk1>łach technicznych. N t · 1 • K ... rych działalność stała się już bez- przez Sejm zatwierdzone. jeden z nowych dvrektorów fabryki as ępme spraY;oo:uame om1s.)1 1 . • . • · . ' 

Izba z uznaniem przyjmuje rela- Oświaty i Nauki w sp~·awie dekretu I prze~m1otowa,- . Na tym 68 posiedzenie Sejmu Usta ktory . kuleJąc, z trudem obchodził 
cjc wiceministi-a Krassowskiej 0 kie- Rządu R7.eczypospolitej Polskiej SeJm„ zabnerdzil oba dekrety bez wodawczego zostało zakończone. ;a-· z. nami hale produkcyjne. _Czy wie­
rowaniu naszej młodzieży na studia z dnia 27 lipca 1949 r. 0 Akademii l dyskusJJ. . O terminie następnego posiedzenia cie, kto uczymł tego człowieka kale­
ekonomiczne do Związku Radziec- Wychowania Fizycznego w Warsza.1 W ostatmch punktach porządku nastąpi~ oddzielne zawiadomienia. ką? Japońska defensywa! Tak jest 
kiego. Jest to zasadnicza droga roz-1 wie złożył poseł Stanisław Kwiat-1 

u;:~,~:~~:~~~~:1:Wi:~:~;?~t~~~znego· Bidault-Moch i Spółka 
Pl'Zek.~ztałcenie d'.1wn~j wojsko"."'"j i Odegrać ona winna wielką rolę w wy Nowy gabinet francuski złożony ze starych służalców giełdy USA 

aka<lemu wychowama fizycznego im. , chowaniu młodego pokolenia oraz PARYŻ (PAP). - W nocy z. czwart Schneiter (MRP). minister rołntctwa Claudius Petit (praw. rad.), minister 

- japońska defensywa. Słuchaliśmy 
w milczeniu historii życia tego czło­
wieka, który walczył z faszyzmem 
w ruchu podziemnym w Niemczech, 
później wędrował po różnych km· 
jach jako emigrant polityczny, 
nie zaprzestając ani na chwilę w&lki, 
wpadł wreszcie w ręce japorukich 
gestnpowców i wydostał się z nich 
pół żywy. Zastąpienie hitlerowskich 
dyrektorów przez takich ludzi - to 
nie tylko zmiana osób, to zmiana kia 
sy rządzącej w przemyśle, to grun­
towna i radykalna zmiana ducha 
i nastawienia całego przemysłu 
wschodnio-niemieckiego. 

P o pierwszej wojnie światowej 
było. możliwe, by w Niemczech 

fabryki m:iskowały się i produkowa· 
ły maszyny do szycia i guziki w o· 
czekiwaniu „dobrych" czasów, gdy 
znów za~zną produkować armaty 
i miny dla celów agresji. Ale is.bry­
ki tamte nie przestawały ani na 
chwilę być we władzy imperialistów 
i ich mężów zaufania, a władza pań­
stwowa należała również do impe· 
rialistów i .ich sługusów. W Repu­
Hice Niemieckiej jest inaczej. I wl:l.­
dza państwowa i wład~a w fabry­
kach należą do nowej klasy spolecz­
nej, do nowych ludzi, którzy niena· 
widzą faszyzmu i agrasji i którzy 
chcą walczyć o pokój i pracować dla 
pokoju. Ich los własny i los ich kla­
sy związany jest nierozerwalnie 
z walką o postęp i pokój. Pamiętają 
oni dobrze, że zanim zaczęto budo­
wać liomory gazowe w Oświęcimh 
i Majdanku, zbudowano obozy śmin­
ci w Buchenwaldzie i Oranienburgu. 
Że zanim berdy lrltlerowskie nuc'1v 
się na Pob;kę i na innych s~siadów 
- rozprawily się o:;.e krwawo z nie­
mictką kla~ą robotniczą. z jej orga­
nizacjami i przywódcami. 

Zmiana aparatu kierownicze!l"o w 
przemyśle Republiki jest jednym 
z fragmentów wielkiej pracy n:d 
demokratyzacją życia w fabrykach. 
~?)va. dyrekcja w~pólpracuje naj­
~cisleJ z orgamzacją partyjną 
i związkową. W najściślejszym współ 
działaniu tych czynników i w stałej 
kontroli, jaką robotnicza opinia pu­
bliczna sprawuje nad całym życłem 
fabr:t:ki, :W!dzimy dalszą gwarancję 
poko1owosc1 pracy tego przemysłu. 

F abry~i ~epubliki niczym nie przy 
pommaJą w tym względzie fa­

bryk hitlerowskich lub fabryk ame­
rykańsko-niemieckich w strefach za­
chodnich. Tamte fabryki, kierowane 
przez imperialistycznych wł:l.ścicie\i 
były i są ogniskami knowań antylu: 
dowych i antypokojowych. Przypom· 
nijmy historię olbrzymiego wybuchu 
w fabrykach IG Farbenindustrie la­
tem ubiegłego roku, który wykazał 
że fabryki w Zachodnich Niemczech 
ani na chwilę nie przestały być 
ogniskiem · knowań antyludowych. 
Fa.bry~i Republiki Niemieckiej opie­
raJą się w swej pracy na aktywno• 
ści rob~t;niczej i kontroli public7nef, 
<'ałkow1ct~ wykluczającej moiłiwo · c 
antyludowych i antypokojowvch ma­
chinacji. Niedarrpo czytaliśmy u wej­
ścia do wszy;;tldch fabryk olbr'zymie 
napisy: „Uczyńcie z fabryk, będą-• 
cych własnością narodu - cytadelę 
Republiki!". 

11::i1·szałka ~ó;;~fa ~i~sudskiego w C)'- pr~y~zyni~ się do zwiększenia obron-I ku na piątek kandydat na ;>remiera - Pierre Ffl'.mlin (MRP). minjster byłych kombatantów - Louis Jac-
w1lną placowkę, 1nzeznaczoną dla I r.o8c1 kraJU. G B'd 1• ot _ ł : • st'• obszaró zamorskich - Jean Lctour quinot i minister poczt i telegrafów 
k . . . k lt f' . , 'd . . . ecrges - au' r„yma .nv.e ,- MRP) . odb d E h (S IO) 1zew1ema. u m:y izy~z~eJ. wsro I z r?zwoJem sportu związane jest!, . a . • , neau :, , mm:ster u owy - - ugene T omas F . Jerzy Kowalewski. 
mu~~~~h1M~~~~z~~~~~ro~ih~eafy~~~1illrę~~ro~d~~~~v.qo -------------------------------------------------
:1.kademu "ychowama Fizycznego stkich obywateli. Zarówno ostatnia 367 głosam1 przecnvko 183 Pl"ZY 70 p d • ' • d • k 
im. g~n. ~arola świer:~e~o, wiel_kie- ~chwa.ła }l~ura Politycznego PZPR, wstrzymujących siQ od głosowania. rze terminem I z na wyz q 
gn ho1owmka o wolnosc 1 socjalizm, Jak rowmez umieszczenie zagadnie11 I . . 
j~~t sprawą wielkiej wagi. związanych z rozpowszechnieniem I W piątek nad ranem Bldault usta- J SP k 1 • d • t b • • 
h~~~~~~P.n~wj:~~~~~~ A~~=~~~~ ~j~~ ~a~b~~~i~ą~~hd~~e;:J:Weńob;~~ ~;!c!~t:r:~:~~,,~~~~~o~~~~en~ua~:= una cy wy ona I po J Il e zo ow1ązan1a 
chowania F·izyczneg0 w Warszaw.'.e. 1.1em sześcioletnim, "'".ka~ują na fakt, rodowemu do aprobaty. Lista ta jest 'ł 
~astępnie głos zabrał poseł Moty- ze zo3tały one nalezyc1e do::enio!le. D I Sł • b p I li p d RP 

b (PZPR). Po przemówieniach posłów: Mar- następująca; e egac1' a ,, uz y o sce I u rezy enta 
. ka, Arczyńskiego (SD) i vosła Po- Pręm:er- Georges Bidault :rvIRPJ. 
Stwiel'dza on, że akademia ma krzywy (SL), dekret o Akademii w icepremier i m:nisler bez teki -

ogromne znaczenie dla rozwoju cało- ·wychowania Fizl.cznego w \Vars::a-
k;ztałtu kultury fizycznej w Polsce. I wie został jednom~•ślnie prz~·jęty. Henri Queuille (radykał). wicepre-

1 b P A b G 
m:er i min. s.praw wewn. - .Jules 

Z 0 OńSfWOWegO r ifrOŻU OSpodarczegO Moch (SFIO). min'ster s'anu do 
Xast:;opnie poseł Stitnisław Gross ogniwem reorp:anizacji centr'alne ... o spraw :nform. - Piere Henri Teit­

( PZPR) złożył sprawozdanie Komi- a1>aratu gospodarczego. ImitvtucJa gen :MRP), rninlster sprawledliwo­
!<j i ~Ian:1 Gospodarczeg·o ! budżetu arbitrażu gospodarczego jest k~niecz ści _ Renc Mayer (radyk:.ił). m;n i-

W A RSZA W A (PAP) - Dnia 28 bm., w dniu zakończenia pracy 
brygad Powszechnej Organizacji Młodzieży ,.Służba Polsce~, Prezy. 
dent RP w obecności przewodni :zącego Zarządu Głównego ZMP -
tow. Wł. J\latwina, przyj:ił w Belwederze członków Komendy Głównej 
.,S!uźby Polsce" oraz przedę;taw:cieli junaczek i junaków z całej 
Pol~ki. 

Komendant główny Powszeclm ~j Organizacji Młodzieży" „Służba 
Pol;ee", pik. Braniewski złożył Obywatelowi Prezydentowi RP mel­
dunek, n:istępującej treści: 11 de:ffecie R_ządtl RP o panstwowym nym instrumentem gospodarki plano-

:dii~r:iżu gm;podarczym. wej, zarówno w okresie przejścb- ster spraw zagranicmych - Robert Obywatelu Prezydencie! I wi 78.148.000 godzin pracy zamiast 
Na obecnym e tapie rozwoju na- wym od kapitalizmu do socjalizmu Schuma$. (MRP), minister f·inansów Pn~j 57 ,,.kioma miesiącam: przy- zaplanowanych 69.000.000. 

szej gospodarki uspołecznionej dawał jak i w ustroju socjalistycznym'. ; gospodarki - Maurice Petsche. rzeklUn1;,- C' i, że - biorąc wzór z bo- Obywatelu Prllzydencie! 
sic od(!zuć brak instytucji, która m"" Wprowadzając te instytucje u siebie .. t b d . R hatei·.~kieJ· klasy robotniczeJ· _ wy- Na TwoJ"e ręce składamy s"lubowa-głnl1:; w OJJarcin o zasady planowo- opieramy sir zarówno na teorii mar~ mmis er 0 rony naro oweJ - „ene ł · 1 " · t " · t • k k · 1 · · Pleven (:naw. rad.), min:stcr oświa- pe mrny z 1onorern zadania stoją~e nie całemu narodowi polskiemu. że s~i rozva rywac 1 roz9 rzygac on· sizmu- emmzmu, jak i na b()gatym ' pned ,.Służbą Polsce" i wraz z ca- za przykładem naszej wspaniałej kia 
flikty pomiędzy instytucjami uspo- doświadczeniu Związku Radzieckie- ty - Yvon De)bo,<: (radykał) , mini- łym ludem pracującym miast i wsi sy robotniczej, idąc w ślady młodych 
k~znionymi. jak również między ty- go, gdzie państwowy arbitraż go'spo- s ter h andlu i p r-i :::mysłu - Robert budować będzien·y szczęści~ i dobro- przodowników pracy - ZMP-ców, 
mi in3tytucjami a paitstwowymi wła- darczy zdał egzamin i okazał się L t 'SFIO) . · t b ·~ b•.it naszej' ludoweJ· OJ"cz1.•zn1·. uwielokrotnimy swoJ"e wysi·łki" i· pod 
dwmi go3podarczymi. trwałym instrumentem kierowanra acos e ' ' mims er ro o. pu- D · · · Id c··' • d • 

S blicznych _ P:neau (SFIO), mini- z1.:naJ me ujemy i z ra oscią, orzewoduictwl!m Związku Młodzidy ' :i.dy powsze:!hnc nie mogą speł- przez państwo prozesami gospodar- że podjęte zobowiązania wr!;onaliś- Polskiej z zapałem i entuzjazmem 
niać teg o zadania w sposób dosta- czymi. ster pra:cy - dr. Pierre Segelle mv z nadwyżką I orz~d termiłle1J1. przystąpimy wraz z całym ludem 
tfnzny, toteż zaszła konieczność po- Państwowe komisje arhitrażowe (SFIO). m:nister zdrowia -- Pierre Do 28 października daliśmy krajo- pracującym do realizacji planu 6-
w~ania speajalaci placówki do spe~ mają za zadanie rozpoznawać spory ----~--------~~-~-~~-~~--------------~-~~----~---

~;ani~a~,~~r:~:;: Arhl'f::ż~vig:s;~: ~;J:~~o~·:poł:~~:~~;~i.~rz:ad:;:bi;;~ Z por ·1edzen·1a Wo1·ewo· dzk1·e· 1· Rady łłaro.toweJ· darczeiro. między władzan11 i un:ędam1 pan- ~ 9 
Szybkie likd dowanic konfliktów stwowymi a przedsitbiorstwami uspo 

poz \;roli . uspra:-'•nić jeszcze .bard:tiej łeczniony~~- . . . .1 Tematem obrad wczorajszego 40-go \my w w~·soko.śti 880 miln. zł, prze- J trzymania się na roli w naszych po­
nrmmkc.ię. Duzy wpływ będzie miała W swo,1eJ dz1ałalnosci gospodarcZ<'J plenarne~o posiedzenia Wojewódzkiej zn.aczono. 33 pr0 c. na budbwnictwo wiatach, 0 korzyściach płynących z 

.Izba Arbitrażowa n:>, wyrobienie dy- I przedsiębioratwa państwowe s tykaj~ Rady Narodowt>j, byly referaty prze m1eszkamowc dla śwfata prncJ·· 30 przeniesienia s:ę na nowe tereny. 
fc.vpl:n) . w w:.koriywa n iu rndań sto się z innymi przed3iębiorstwa1'ni pafi wodniczą~ego Rady, tow. Domagał- proc na bud kó> ?1 
J·a.~."nh pncd i11 .;l;·,' tucJ'ami usnołecz- stwo\•;y rn i, wchodza. 7 n1·1111· w stosun- · · . owę sz - '•. ~ . ~roc; na Nad referatem wicewojewody Sza-·' . ,„ u • skiego. wicewojewody tow. Kucnera b~dowę i ~dbudowę szpitali 1 osrod- niawskiego rozwinęła się ożywiona 
11ionymi. ki wymienne, kupują i sprzedają so- : wicev.-ojewody tow. Swn:awi::d 2- kow zdro·,·ia ś ~ b d 

N owopo-.·.-st:i k~a komisja arbitra- bic wzll.iemme surowce, półfabryka - · . ,: . .-:- :rn ~:e~z.ę .n~ u ow dyskusja, w której radni wskazywali 
:.'..:;wD.. b?dzic i:istytucją d·,vustopnio- ty, gotowe towary itp. Te codzienne go. met.'"? \\ 1~.1skie. W wię«szosci-plany na trudno.ki napotykane w terenie 
,„'l: piPrw3zym stopniem będzie i skomplikowane nieraz s tornnki wy- P1·zewodniczący 'Vojewódzkiej Ra- sa JUZ WYKonane. przeprowadzanej akcji. O doniosłej 
f: './:wna Komi i ja Arhitrażowa przy magają określonydi ram prawnych. <ly Narodowej n:lświetiił działalność W dyskusj! zabierali głos radni, roli kobiP.f; w tej akcji propagando­
P :: iutwowej l\o;nisji Planowania G•i- Rzecz jasna, że na 1le wykonywania Prezydium w okr esie sp1·awozdaw- przcd3tawiciele po:'lzczególnvch powia wej, mówiła. przedstawicielka Ligi 
f' ~n :.lar~"'.(' Jl,'\J, dl'll !!'im zaś st.ouniem I tych umów po\ntają po:niędzy przed- czym. wsk~za~ na ogólne dążcni~ ~ÓW," yoru3z:ijąc szereg- aktualnych Kobiet, tow. Kl'ólikowska. 
h·· h,1 Olr:'l)Jnwu I<omisje Arbitra:i:o-

1 
si~biorsbwami sprawy sporne, które d~ u sprawm ema pracy r:.:d ~ereno- i waznych sp;·aw lokalnycl1. W d~•skusji glos zabrał m. innymi 

1 c 1rzy \\' ojewódzkich Urzęd.ich .

1 

J11uszą być roz!;trzyganc przez bez- w~ eh. , Spr'" W"l przńn· ~~ "n" z \•·o' ~""o':i·'- radny ks. Nowicki. który podkreślił 
J" · G :l t k. · ' · " ' · ,. 1 '"·~ • ' .~ " ,_ • lk d . . •1 ·~r.;va_n • :i. o;p.:i arczego. s ronny ,organ, -ienl)ą~y ~1ę mtere- w ·cewojcwocln tow. Kucaer omc'iwil t •~;;:i J6dz:~;<>go na z."1:1 '.e · Ocl l ' ' - wie ą wagę za.ga niema. 

~.\ 1m. '"'1 1ll R7.:;du zabrał gl?a po- ;\!~1'. Pan;;tl, }l . Lu "l?nego, Jako wb- wyniki o~:'.ą;:::nię:(? w rcal:7.ac.;i plami I ska; n<' ,;rcforo•,·a l wicewojewoda tow. p 0 3 jedzc:iic zakończyło się apelem 
: ć :'._Nl r:v ~ho';~k1 (P~PR)! wiceprc- sc1c1_ela całosc1 m:: i:~tku !'ar~aowcgc, inv,-~s t:,·<? ~·jn e~·o ,,. budownic tw;e. Jak s ·.;ani:twski, """'·:::suj r:,c na koniecz- Zf' strony pr:;:ewod:iiczącego Woje­
;- . ' ~~KPG. }d ory stv1,:erdz;ł' m w~t~ ·P?" icrzonego ": zarzątl 1 uzy.~ko;rn- wym~a ze sprnwo r.dania, ylan in.wc- 1 ność. rozwini~cia żywszej propagandy wódz ki ej Rady Narodowej do rad-
}>.c .. ze powolantc pa 11st.wo\\ ego aroi- me poszczegolnvm nr71>ił~11~h.n1·- _ st.,vcyJllY zo!;tał w zasadzrn 7.l'<?ahzo- w ktenmku przekonania ludności nic nych, w którym wezwał ich do zacie 
tr:;;zu _.::o;:vo:h rcze.l!o_ i es.t. d ... k=m .stworn. :_w11n~·. Z ozólnej oreliminowanej su- mającej dostatecznych możliwości u- :$nienia kontaktu z masami. 

• 

I letniego, rękojmi dobrobytu ł siły 
naszej ludowej ojczyzny. A wiemy, 
że umacniając naszą ojczyznę -
umacniamy zarazem światowy front 
pokoju. 

W odpowiedzi Prez~·dent RP po­
wiedział m. in.: 

Młodzie~ polska żywo i gorąco 
uczestniczy w odbudowie kraju 
i w tworzeniu zrębów nowego, 
lepszego ustroju. Wiem, że praca 
wasza nje była łatwa, że dla osiąg 
nięcia wyników, o których tu sly· 
szałem, musieliście przezwycię­
żać poważne trudności. W prze­
zwyciężeniu tych trudności pomo­
gła wam miłość dla kraju i zro­
zumienie doniosłości przemian, 
które przeżywamy. Jesteśmy dum 
ni z naszych przyszłych następ­
ców, jesteśmy dumni z naszej 
dzielnej młodzieży. A równocześ­
nie jesteśmy radzi, że w Polsce 
Ludowej, która może harmonijnie 
łączyć naul1ę z praktyką, która 
ma wszelkie dane, by wyrosnąć 
na światłych, dzielnych ludzi. 

Dziękując za dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę wa~ 
o przekazanie moich najgerde:z­
niejszych pozdrowień i żvczeń 
owocnej pracy wszystkim wa"szym 
kolegom, wszystldm junakom i 
j'unaczkom. 

Nastęonie w przeszło godzinnej 
~o~awędce junacy i junaczki opowia· 
aah o formach pracy w terenie i o 
warunkach życia w obozie. 

Obywatel Prezydent RP polecił 
członkom Komendy Gł. Powszechnej 
Organizacji :Młodzieży „Służba Pol­
sce" przedstawić najlepszych juna­
ków i junaczki do odznaczeń 1>11.-A­
stwowych . 
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Wszelkie. ułatwienia _dla twórczej myśli 
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Ił a rad a aktywu techniczneeo Ł K p z p R o 
Dalszy krok racjonalizatorskiego· "Brakoroby" łatają braki naprzód w ruchu • 

rOZWOJU 
rów", w którym można by ogła­
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
n ' enia i w ten sposób rozpowszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenia 
funduszu, ni~z.będnego do realizo­
wania pomysłów racjonalizators­
k:ch. 

ności planowania racjonaLzacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za­
kładów pracy mówił tow. Fran­
kcwsk i z ŁK PZPR. 

Zadania partyjniaków 

' Jf/ rzędzie, proszę was, USA ani jeden, że tak' powie1p., z 1.dókniarzy 
nic zasiada, a mimo to, rm:ażacie, rz<1d ów w pewnym sensie dzialalnoścć 
tdóhienniczą uprawia: 

1) obuija w bawełnę bardzo nieszczególną sytuację ekonomiczną USA; 
2) i ::mier:m od · nitl&i trichów it·alutowych i fiskalnych do kłębka kry· 

zysu gospodarqe'o ; . 
3) cienlw przędzie z ,.surou>ca" deficytu budżetowego. 

Stanowisko Rządu i Partii mow1ące o rozw1Janiu i popie­
raniu ruchu ~acjonali2atorskiego, znalazło wreszcie pełne 
urzeczywistnienie. Rozwój racjonalizacji przybiera obecnie 
charakter żywiołowy. Zag adnlienie p-0budzania ii r·oizpow­
szechn~ania twórczej pracy robotników, majstrów i kierowni· 
ków oddziałów staje się czołowym zadaniem Centralnych Za 
rządów, dyrekcji fabryk, Rad Zaikładowych ii organizacji 

partyjnych. Sprawa ta omawiana była tQkŻe dnia 27 b. m. 
w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu 'partyjnego aktywu 
technicznego. 

. . Zadania stojące przed partyjnia 
Przedstaw1c1el Cei;.tralnego Za- kami, stanowiącymi aktyw tech-

Jeśli chod:.i o obwijanie w bawełnę, to już wspomi11ali§my o ulcryciu 
przez „majstra" Trumana przesył/ci z rzeczon.ym „w(!::li:iem''.. nadesła11ej 
przez pn:eicodnic::;11cego Rady Doradców Gospodarczych, .dr Nowrsa. Jak 
się, mc;ażacie, okazało, szef ekonomiki USA „zademonstrou.<!l" bardzo czar· 
11c spojrzenie na ,.polityla: gospodarczą" Stanów Zjednoczonych. 

To co stw:erdzd w swym prze-! n'1e przed Centralnymi Zarząda­
mówieniu tow. Żebrowski, sekre• mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
tarz ŁK PZPR znalazło żywy od- Kłopotowski. Wydziały Postępu 
dźwięk wśród zebranych. Wyna Technicznego przy Centralnych 
lazczość miała dotychczas charak Zarządach powinny opiekować się 
ter samorzutny. Nikt nie zajmo Klubami i rozpowszechn;ać zasto 
wał się racjonalizatorami, n'.kt sowane już usprawnienia w in­
nie otaczał ich opieką. :Nie zasta nych f~brykach. Dyrektor tech­
nawiano się nad tym na jakich od niczny CZPDz tow. Aszpis mówił 
cinkach pracy należy zastosować o konieczności wprowadzen:,a pła 
usprawn·ienia. A • tymczasem w nowanej recjonaiizacji czyli o pod 
każdym przemyśle, w każdym za suwaniu racjonalizatorom pomy­
kładzie istnieją ca{e kopalnie po- :>łćw do realizacji i zaproponował 
mysłów. Nowozakładane Kluby urządzen·e konkursu racjonaliza­
Racjonalizatorów mają wi:iśnie wy tc.rskiego na pewien ustalony z 
pełnić lul{i, istniejące dotychczas góry temat. 

rządu Przemysłu Skorzanego tow. . k~ 'li'ł to żeb OW"'kx" 
Pr l"' k· ł b h I n1czny, o ... es w. r „ . 

a m~ i zap?zna. z~. ranyc z Rozw.ijanie racjonaLzacji jest o-
rozwo.iem rac.ion~l~zac31 w zakła becnie obowiązkiem każdego człon 
d?ch przemysłu sk?rzanego. Os!at ka partU. Do 15 .listopada we 
mo p_ersonel tec~mczny zakładow wszystkich zakładach przemyslo 
stosu3e następuJacą metodę - . , 

ł t bl . · . k' d wych powmny powstac Kluby Ra og asza na a icy. na 3a im o - · · · , Kl b · k · t · · t d , . R b t cionahzatorow. u y te muszą c n u is meJą ru nosc1. o o - ". · , ł · · d t · · ł · . · k. S 'b naw1ązac ącznosc z prze s aw1-
mcy ~g asz~Ją wmos 1. poso cielami 'nauki. Podobnie jak w 
~en przynosi bardzo dobre rezul- Związku Radzieckim v/inny się u 
aty. nas rozsypać mury, przedzielają­
Obserwacja pomysłów 
O n ieodpowiednim skład~;e Ko 

misji Postępu Techn 'cznego mó­
w· ł tow. Wojtania z. Zakładów im. 
Strzelczyka. W skład Komisj•i 
muszą wejść koniecznie przedsta 
wic"iele Rady, organizacji podsta 
wowei i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo­
rzenie przy zakładach specjal­
nych wydziałów, które zajęłyby 
się obserwacją pomysłów riacjo­
nalizatorskich. Dotychczas bo­
wiem w :ele pomysłów nie ogląda 
,,światła dziennego", ponieważ 
n ikt nie ma czasu zatąć się ich 
sprawdzeniem i zbadan:em. 

ce dotychc.zas praktykę i teorią. 
Wyni~iem nara.dy było utwo­

rzenie przy \Vydziale I<;konomi·cz­
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz­
czcści i Usprawnień. 

Narada w Komitecie Łódz­
kim strinowi poważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu racjonal' 11::1.tornkicgo. 

I'.ównoc:e~nie ;u1ś z informacjq o podaniu si~ do dyniisji dr Nowrsa 
zaczynajq hążyć w t.zw. lw foch amerylwliskich do.5ć interewjąc,e pogłoski. 
Ze, pro:;=-: 1rns, po f uhcie kofojlra na dolara. Że nie tylko funt, ale i dolar 
traci grnnt. Oczyu:i.ścic, mi.ster Snyder (niby te11, co to ma klucze od skarb. 
ca USA) twierdzi, że „uic poclobnego", że przecież, jak 9gólnie wiadomo, 
pozycja dolara jest „murowana" i że· jakiekolwiek wiadomości o zdeu:nlu· 
owaniu tej niesłychc,,"ll~e „mocnej" monety należy uważać za zwykłą „plotkę", 

Plotka plothr1, lecz tymczasem w Zuricliu i Brµbcli na. gu:a_lt się pono 
H'ymie11ia dolary 1rn złoto. Nie po::bawioru1 pikrir· erii olwlicz11ością .iest. 
wcażacie fala, że tej ahcji pr::ewodzi sam naczelny dyrektor Międ::y11aro· 
dowego iw1duszu MoneUirnego. · 

Hm, to jedna!c b<!dź co bądź coś znaczy. Znaczy mianoidcie, że „rzą· 
doH"e. bralwrobv [-SA" (bralwroby - w zakresie budżetu) chctl - 111imo 
o;wiai!czeń S.nydern (akcja obió.iania w bawe.'• ię) - omotać Stany Zjed110· 
czo11e 11itlc<1mi dewaluacji. l\'ib.v pokrycie 5-ciomiliardowego cleficyt1~. 
Bo już strasznie „cienko przędą". w ruchu racjonaEzatorskim. U , , , . 

sprawn1ema winny hyc 
Zadania Centralnych upowszechniane 

N;ec;:; jasna, zapominajrf o .iednym: ~e po nitce dewaluacji jeszcze 
szybciej dojdq do ldrblca kompletnej klapy gospodarczej. 

Zarzqdów Tow. Matusiak, dyrektor „Elek 
Po t'ej lin1i "potoczyła się dysku trobudowy" wysunął wniosek za­

isja. O zadaniach ~stojących obec łożenia. „Przeglądu Racjonalizato 
(Sam.) 

wawww.ea:cwo www E. Tam 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Trzeci.ei zmianie vrzypodł zuszczvt. o, 
p r z p. dz a I n Io a średnioprzędna PZPB Nr 2~ p 'ł a n '°' wykonała roczny 

Biura t.echniczne muszq 
zacieśnić współpracę 

z racjonalizatorami 
? Twórc;:ze pomvslv· 

przodującego szlifierza 
Bardzo charakterystyczny był 

głos racjonalizatora tow. Tomcza 
ka z Zakładów im. Strzelczyka. 

a nie reporterzy, nie mam odwagi u- Tow. Tomczak stwierdził, że pro­
dzielić tu głosu tow. Popielskiemu. sty robotnik ma wiele trudności 

W sali przędzalni PZPB Nr 21 sły-1 lę nie spuszczając oka z pomagaczek 
chać jakieś odgłosy, podobne do bi- Pr zy wadze ścisk. Wszyscy chcą 
cia w bęben. To obciągacz, zastawia - \Viedzieć, czy jest już tyle kilogra­
jąc maszynę pi-zędzalniczą, zawiada- mów, ile potrzeba. Nagle west chnie· 
mia pomagaczki, że zaraz nastą,oi · nie ulgi, a potem okrzyk radości! 
t'bciąganie pełnych szpulek. Maszy- Przędzy jest nawet o kilka kilog ra­
ne prządki tow. Radzyńskiej w mgnie- mów więcej! Trzecie.i zmianie, pra­
niu oka oblegają pomagac~ki , które cnjącej przed południem, phypadł 
szybko ściągają szpulki, nakładaj;!c zaszczyt ukończenia planu rocznego. 
na wr zeciona puste cewki. Za chwilę Schodzą się przed~i.wiciele Rady 
staje maszyna tow. Kai mierczak Zakładowej, organizacji podstawo· 
i znów pomagacz]Q uwijaj:} się przy wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na­
wrzecionach. Wszystkie są rozgo- czelny zakładów, tow. Nowak, nie 
rączkowane i zmęczone, ale1 nie usta- tai zadowolenia. 

ukończyć plan roczny w przędzalni 
2(i października. Słowa dotrzymano. 
Dzięki czemu? O tym może nam opo 
wiedzieć sekretarz organizacji pod­
stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
Manowa i Radzyńska, inicjatorki 
współzawodnictwa oraz ruchu wielo­
warsztatowców. 

Tak, współzawodnictwo było p1>­
t',)żnym orężem w tej tr~dnej walce 
o wykonanie planu. 

I 

-~ 

' ' 

Tow. Wł. Popielski 
Tow. Władysław Popielski nie za· 

VfS'Ze wygląda tak, jak na zamiesz­
czonym tu zdjęciu. W garniturze i 
krawacie widzimy go tylko wtedy, 
gdy po pracy śpieszy na wykłady do 
Szkoły Doskonalenia Rzemiosł. Lecz 
'·:iększość dnia spędza przy swej szli 
fierce w Widzewskiej Fabryce Ma­
szyn - . w roboczym ·kombinezonie, 
z rękomę, · a często i twarzą czarny­
mi od smarów. Podobnie też zastaje­
my go i dzisiaj. Tow. Popielski 
jest szlifierzem - przodownikiem 
pracy - racjonalizatorem. Jedno z 
drugim ściśle się łączy. 

- Kocham swą pracę, a więc wy­
konuję ją dobrze. PracujQ z zamiło­
waniem, a więc · gorąco zależy mi na 
ulepszeniu i uproszczeniu mej pracy 
oraz na tym, aby maszynę i narzędzia 
n:igiąć do mych wymagań oraz po­
trzeb. 

\V ten sposób powstają pomysły 
racjmtalizatorskie tow. Popielskiego. 
Jest 011 tak rozmiłowany w swej pra­
cy, że może o· ni'ej opowiadać godzi­
!'.ami. Zapytany, na czym polegają 
zastosowane przez niego ulepszenia , 
cdpowiada bez namysłu: 

- Dotvchcza's szlifowanie frezów 
cylind! y (;ino - śrubowych odbywało 
si~ przy pcmocy podsuwki o punkcie 
stałym. A ja skonstruowilłem nową 
podsuwkę, załamującą się pod dowol 
11ym kątem. 

- Obawiam się, że nasi czy telnic;y 
nie ba.rdzo dobrze to zrozumieją -
wtrąc im nieśmiało, lecz tow. Popiel 
ski odpowiada ze zdumieniem : 

- Przecież to zupełnie proste. Po­
dobnie, jak z drugim pomysłem. Frezy 
cylindryczno-czołowe obracały się 
dotychczas wraz z przyrządem, na 
k tórym były umocowane. A teraz za 
pomqcą uchwytu rozporowego.„ 

- Nie, naprawdę nic nie rozu­
miem'. Widocznie mam już taką „tę­
pą" głowę - przyznaję ze skruchą. 
Lecz tow. Popielski wcale się nie znie 
chęca moją niewiedzą. 

-- To jest podsuwka, to są frezy -
wyjtmje z szafek zębate kawałki me 
talu w kształcie kółek, cylindrów, 
stożków. 

- Tak było dawniej, a tak jest te-
1az. 

Powoli zaczynam coś rozumiec. 
Lecz mimo ziipowiedzi naszej winiet­
.Id. że to racionaUzatorzv maja alos. 

. I 

Powie~ ~ylko tyle: tow. Po~i~lsk~ z ul'zeczywistnieniem swego po­
~porządz1ł ,1 zas~osował do szhfler~1 mysłu. Biura techniczne przepro 
dwa bardzo pozyteczne ulepszema . · , . . 
przy wytwarzaniu frezów, czyli przy-1 wadz~Ją pro?~ me.chę~n~e. w. za 
rządów do wykrawania metali. Dzięki kładz1.e po~1men istmec special­
jego ulepszeniu Wi-F(l-Ma uzyskała'. ny dział, ktory by przeprowadzał 
360.000 zJ oszczędności w skali rocz- doświadczenia, i odrazu spraw­
nej. dzał słuszno-ść wniosku. Dział ten 

Oczywiście, ten zapalony szlifierz mógłby odrazu zastosować pew· 
nie poprzestaje na tych dwóch po- ne t.miany i ulepszenia. Tow. Tom 
mysłach. Niezadługo ukończy . kurs czak postawił wniosek, aby two­
me~ali:iznawstwa, ~ potem pragn~e do rzace -~--- obecnie Kluby Racjona­
st~c się na Techmcum .w Byt?m~u. A lizatorów zajęły się zorganizowa-
wowczas, gdy do zam!łowama 1 do- . . , . 
świadczenia przybędzie jeszcze grun- n~em takich dosw1adczalnych pła 
towna wiedza, będzie mógł jeszcze cowek, 
lepiej rozwijać swą twórczą pracę. O zadaniach Klubów, o konięcz 

, , ..,. . . . • wyrozn1a1q się 

ją w pracy. -- PZPB Nr 21 dla uczczenia 
- Co to za pośpiech? _. pytamy Pierwszego Maja zobowiązały się 

* ... * 
Pr7ędzalnia PZPB Nr 21 pierwsza 

spośród przędzalń średnioprzędnyeh 
w Łodzi wykonała roczny plan pro-
dukcji. M. S. 

ohcią.gacza tow. Górsl:iego, , który 
właśnie znów zaiiuerza wa\ić w tar· 
~~ -~ 

- Dorabiamy ostatnie kilogramy 
Rolnicy ·mogą spłacać 111111111111111111111111111111~ 

przędzy - odpowiada, Dziś kończy· 11111111111111111111111111111111 my w przędzalni plan roczny. I za podatek gru_ntowy 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 
wykończenie przypadło naszej zmia­
nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, że 
gdy . jeszcze z tej maszyny zabierze­
my szpulki, to już wypełnimy plan 

dorzuca tow. Górski, ani na chwi· 

na · Sto k'ach 

ziemniakami ,,,... zamiast zbożem 
W okresie od dnia dzisiejszego 

do dnia 3 listopada włącznie na te­
renie wszystkich gmin wojewódz­
twa łódzkiego będą przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
- ziemniaki, w ilości 350 kg ziem­
niaków za 100 kg żyta . 

Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu U-ej raty podatku grun­
towt!go w ziemiopłodach - ule 
w3trzyrnuje w niczym przewidzia­
ne$'o obecnie zsypu zboża na po­
datci.. gruntowy w październiku 
i listopadzie br. 

Sokół ((-- • I --» Szczepan Cabała 

Informacji szczegółowych udi:ie 
lać bę:lą sołtysi, Zarządy Gminne. 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo­
mocy Chłopskiej" oraz punkty 
skupu ziemniaków. 

WOJEWóDZKI 
PEŁNOMOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Gruntowego 
w-z EMIL TOKAR . 

Rusztowania, przygotowane przez 
jego brygadę, wykonane są zawsze 
solii:inie i zapewniają ludziom pełne 
bezpiec:r.eństwo przy pracy. 

:jr :;i :;; 

Na początku bieżącego sezonu bu­
dowlanego dobrała się dziesiątka 
kopaczy. Grupowym został Szczepan 
Cabała. Pracowali już oni przy róż­
nych robotach i zawsze wysoko prze­
kraczali swoje normy. Znaczna część 
wykopów pod 10 nowych domów na 
Stokach - to dzieło ich rąk. Kiedy 
skończyły się wykopy, nauczyli się 
betonowania i zaczęli wykonywać ła· 
wy fundamentowe. Dla Cabały i jego 
grupy nie ma trudnej roboty. Gdzie­
kolwiek pracują - zawsze wypełnią 

Koło TPPR przy. PZPB Nr 3 
ożvwiło swq działalność 

tego przez tow. Wentla do końca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2 OOO ludzi. 

W ciągu bm. urządzono dwie a­
kademie. Najważniejsza uroczy­
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar­
tystyczne. 

Mistrz ciesielski - Piotr Sokół, 
wyrabia stale powyżej 250 procent 
normy. Jest on kierownikiem 30-oso­
bowej brygady ciesielskiej i dba o to, 
aby cała podległa mu grupa osiąga­
ła w pracy t akie wyniki, jak i on 
sam. A ce> najważniejsze„. Odda je­
my zresztą głos majstrowi Sokołowi. 

Koło TPPR przy „Bawełniapej 
Trójce" liczyło dotychczas zaled­
wie 321 członków. Trudno powie­
dzieć, żeby organizacja ta robiła 
cośkolwiek poza zbieraniem skła­
dek miesięcznych. Dopiero Miesiąc 
Pogłębi-enia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przyczynił się do zakty· 
wizowania zarządu i członków ko­
ła . Funkcję przewodniczącego ob-

zespoły 11111111111111111111111111111111 „swoje" 280- 300 procent normy. jął energiczny tow. Wentel. Rozpo 
Wiele w tym jest zasługi Cabały, częła się kampania werbowania no 

k który umie swych • ludzi należyeie wych członków. Już teraz koło przy 

Należy się spodziewać, że Koło 
rozwinie teraz ożywioną działal­
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo­
częcie nauki języka rosyjskiego. J• Q ości owe rozstawić, a sam dobrze pracując. PZPB Nr 3 liczy około 840 człon-

daje przykład innym. Bel. ków. Według zobowiązania podję-

w PZPB Nr 1 Nasi korespondenci fabn;czni TJiS'Zą 
przykstąpkily' do p;;y·kł;d·"'któ;y warto naśladować - Według mnie, najlepszym ro­

botnikiem jest t en, kto dba o siebie 
i ·przestrzega przepisów bezpieczeń­
stwa oraz higieny pracy. Co mi z .te· 
go, źe ktoś wydajnie pracuje, jeśli 
naraża si1;1 przy tym na obcięcie pal­
ca lub na upadek z niedbale przy­
gotowahego rusztowania? Jeśli zall­
ważę, że któryś z robotników mej 
brygady lekceważy swoje lub cudze 
bezpieczeństwo, natychmiast go po­

1111111!1111111111111111 on ursu łll1 llllll ,I z I b t, d ·-· Id , •aa ll!llllnl 

w Z\'łiązku z apelem, zamieszczo- :1111111111•11.1 a oga ro waru '' o ZKI ro~ LI u 1.11.1. 1'.7 

nym prze~ nas kilk~ dni temu, zespo 'w lłfie§iqcu Poqlębienia Prząjażni Pof§ltrO•Rodziec;6'.iej 
ły najwyZ5zej jakosci w wełnie przy . . b t ., · d . . . Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni wiaJąC z ro o n:Kam1 o cora'Z ser ecz k tóra cieszyła się ;. cieszy nadal wiel 
stępują juz do konkursu. ,,,Velmana Polsko - Radzieckiej w Browarze n:ejszej wspó~pracy i przyjaźni n a- kim powodzen iem. 
Jedynka", która nie chce dopuścić ,.Łódzk: Zdrój" - to n ie są czcze rodów Związku Rad zieckiego z P ol- 22 października wyjechaliśmy z 
do ' tego,· by ją kto ubiegł, zgłosiła słowa, lecz liczne- .: owocne przed- ską. W tymże .dniu w.ysze~ł pierwsz)'. ekipą artystyczną w teren, dając w 

slęwzięcia wykonane z entuzjazmem numer okohcznośc10weJ gazetk: zakładach PZ.PWł Nr 36 przedsta­
i w pełnym zrozumieniu znaczenia ściennej, !Poruszający tematy, zwlą- w:en ie IP· t . „Wyspa pokoju". W na· 
t e j 'przyjaźni. Wszystkie organ izacje zane z obchodem Miesiąca Przyjaźni stępnych zaś dniach urządzil:śmy 
pol:tyczne : społeczne naszego bro- w naszych zakładach. koncert pieśni r adzieckich, popr ze-

uczam, jak należy daną pracę wy- się pierwsza. 
konać. Oto zespoły konkursowe, zobowią-

Dalszych informacji udziela nam zujące się do produkowania bezbłęd 
kierownik budowy,. ob. Olszewski. nego towaru: 

- Majster Sokół pracuje już 26 Pierwszy zespół tow. Heleny 
lat w budownictwie. Potrafi też na- Skrok, który przekracza bazę w 117 
leżycie wykorz~'stać swe duże do: . :--roccntach przy 99,9 procent primy. 
Ś\Viadczcnie. Poka zuje na przykla- Drugi zespół tow. Józefa Gajcly ,..­
dzie swej grupy, że przestrzeganie 116 procent bazy, 99.9 proc. primy. 
przepisów ltt!zpieczeństwa pracy nie Tr'Zeci zespół tow. Mieczysława Kró­
wplywa bynajmniej na jej wydaj- la - 101 proc. bazy , 98 proc. primy, 
ność. Jest również dobr ym nauczy- czwarty zespół tow. Kazimierza Ku­
cielem, gdyż bez przerwy szkoli no- kulaka - 104 proc. )Jazy, 97 proc. 
wych cieśli. Spośród 30 robotników r.rimy, piąty zespół ob. Stefana Szpa 
brygady Sokola, 18-tu - to ludzie kowskiego, który · teraz dopiero go 
niedawno zwerbowani ze wsi. Mnj- organizuje, szósty zespół tow. Marii 
ste1· Sokół szybko wyucza ich robo- Terpilakowej, wyrabia iący 99,4 proc. 
ty ciesielskiei j to dobrej roboty. bazv i 97 proc. primy. 

w aru n ie szczędziły starań, ab y Mie- W dniu 10 października odbył się dzony odczytem o współzawodni-
siąc ten uświetnić jak n ajokazalej. od.czyt na ~emat „zw;ązek Radziecki ctwie pracy w Związku Radzieckim, 
Miesiąc Przyjaźni - to okres :pod- w walec 0 pokój", który wygłosił pokaz- f:lmu „P;eśń Tajgi" oraz przy 

niosłych obchodów oraz :mprcz, od- por. Pawłowski ze szkoly Pol. Wych. gotowujemy obecnie sztukę p. t . 
zw:erc iadlających tę przyjaż1'i. i mó- Odczyt połączony był z wyświetle- „Radio - październik" którą chcemy 
wiących o ·niej. Już w dniu 1 paź- n:em filmu p . t . „Trzeci Szturrń" wystaw:ć na fes•tiwalu Sztuki Ra­
dziernika załoga własnym taborem oraz kolportażem pism radzieckich. dzie::kiej. Członkowie nasz~j załogi 
sprowadziła chłopów z powiat u s:.e- - to ludz:e energ:czni i pełni szcze 
rad zkiego i zorganizowała dla n:ch Dwa dni później t. j . 12 ,paźdZ::er- rego zapału, dlatego te~ miesiąc paź-
pokaz filmowy IP· t. „Komedia ['0- nika z okazji rocznicy bitwy pod dziernik w naszych zakładach jest 
syjska", oraz urządziła w świetlky Lenino zorgan:zowano unczystą Miesiącem prawdziwego Pogłębienia 
fabrycznej szereg g:er i zabąw akademię, na którą złożyły się część Przyjaźni. Polsko - Radzieck:ej. 
św:etlicowych. Następnego dnia go- oficjalna ~ artystyczna. Dnia 20 paż- Władysław Madej . 
śc:e nasi zwied zili Łódź, muzea.ogród dziern ika urządzono w świetlicy b ro korespondent fabryczny „Głosu'' 
zoolo.e-lczny i zakłady pracy, rozma- waru Wystawe Ksiażki Ra<lz.ieclee i. il· hrnw:irn :r.órl7.k '. Ztirói 
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z po,vierzchni ziemi! 
(Korespondenci „Głosu" o nowym filmie radzieckim) 

Z inicjatywy redakcji „Głosu Robotniczego" oraz Wydzial1L Progra· 
mowego P.P. „Film Polski" odb yirnją się w Łodzi od wielu tygodni 
specjalne pokazy filmowe dla prwdoimików .~u:iata pracy, kori•svpn­
clentów fabrycznych .,Głn•i" i redaktorów gazetel.· ścien11}cl1. 

.,Ramy", w jakich sit:- 11'111'):..~: e pokazy odbywajq, sq jeszcze nri ra­
tie zbyt szcz1Lple: niewielka ilo.;ć osób może się zmie.foić w malej sal­
ce projekcyjnej przy ul. Sie11lcie 1.t'icza 33. Konieczne wydaje się tuta.i 
zdobycie odpowiedniego lo1;r1!.t, który by umóżliidal większej ilości 
uc=Pstników branie udziału · tv oę.ląda11i11 11ajlep.szyct. pozycji kinema­
ln[<rafii radzieckiej i kra1ów clrmokracji ludowej oraz dokony1~·a11iu 
ich oceny przy pomocy nzas1m·e] dy.<kusji. 

Nim ów lolcal zostanie zdobyty. śpieszymy ze sprawozdaniem z po· 
kaw, który się odbył w bicżącycy1n tygodniu. Przedmiotem projekcji 
był niewyświetlany dotąd nowy film .radziecki ~t. ,.Konstanty Zaslo-
now''. 

Kilka słów o sd'mvm 
filmie 

botnilków rad:dcckich, występu­
jących w filmie. Nie tylko Kon-

' 1 stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
. Konstanty Zasłonow' na eży Nowi _ jest bohntcrcm. bohntc­ac filmów z serii tzw. wojennej. 

Rze::z się dzieje w pierwszych 1a rami są równ1ez wszyscy jego 
h •ch inajazoo hitlerowskiego na współpracownicy w dziele sabo· 
Zwinzek Radziecki. Jes. t to spe- tażu i dywersji antyhitlerow-

skiej, maszyniści_ ślusarze 
cjalnie clężki okres w życiu tego i tck:irze orszańskiej pa-
br.haterskiego kraju, który zaw- rowozowni. Bez czynnego i ma­
sze sta'\fll.ł w obronie pokoju, a sowego udziału tych Judz:i, wy­
gdy z winy imperialistów i faszy- chowanych przez socjalizm w du 
stow doszło do krwawej i okrut- chu wolności, miłości ojczyzny 
nej wojny - wziął na swoje bar i sprawiedliwości społeczne; Za· 
ki główny jej ciężar. słcnow nie mógłby wykonać swe 

ij'iełatwe to było zadanie, zwła go wielkiego zadania. 
so;:cza w pamiętnym roku 1941 i Tow. Bebrawski z •• Ks:ążki" 
n?. przełomie roku 1942. ,.Fue- podkreśla kierowniczą rolę w wal 
hrerowi" i ludziom z jego oto- ce z faszystowskim okupantem 
czcnia zdawało się wowczas, 1z partyjniaków bolszewickich i 
nic- ma przeszkód, których by nie komsomolców, ich bezprzykładne 
pokonała kolosalna pancerna la- męstwo i ofiarne oddanie spra­
wina hitJeryzmu. Wydał już na- wie wyzwolenia ojczyzny. 
y,·et „rozkaz" triumfalnego wkro 
czenia do Moskwy.„ ·Nie spodzie- Tow. I~naczak (PZPJG - Łódź 
wał s ię, że czeka go przykra nie - Południe) zastanawia się nad 
spodzianka, zgotowana pr.zez ge jed.nym z psychologicznych mo­
n' a Iną strategię Stalina, bohater mentów filmu: nad głęboką wia­
stwo Armii Czerwonej i zdecydo ra w zwycięstwo ludzi radziec­
v:any. ofiarny opór całego społe- ich. Przecież - oświadcza tow. 
czeństwa radzieckiego, kierowane I~naczak - rzecz się dzieje w 
go przez partię bolszewicką. chwili, gdy los Moskwy, jak się 

Bohater wojny ojczyźnianej _ wydaie •,,wisi na włosku" i gdy 
Z;1słonov" jest postacią history- miażdżąca przewaga hitleryzmu 
c;;ną, tak jak jest nią Zoja Kos- zdaje się nie ule~::ić żadnej wąt­
rnodemiaf1ska. tak jak są n'rni Oleg pliwości? A jednak bohaterowie 
Kosze·.voj, czy Uliana Gromowa. filmu wierzą głęboko w zwycię­
I on tak samo dział:lł i organizo- stwo Związku Radzieckiego. Skad 
wał walkę na tyłach wroga, i się bierze ta wiara? Ano, przede 
011 tak sam.o w tej „wojnie cy- wszystkim z głębokiego zaufania 
wilnej", prowadzonej z bezprzy- do siły swego kraju. i do geniu­
kładnym męstwem, zginął śmier- szu wodza Zw. Radzieckiego, 
cią bohi:.tera. tow. Stalina, który nawet w naj-

gcrszych chwilach wojny nie o-
Terenem działalności- partyzan{! pl . di zagrożonej Moskwy i któ-

ki ei Konstantego Siergiejewicz·a ry złożył nieraz dowody. że n ie 
Znsłonowa jest Orsza, newralgicz ma tak ciężkiej sytuacji, z któ­
n? punkt hitlerowskiego kolejnic rej by narodu swego nie patra fil 
t\va. nastawiony w owym czasie zwycięsko wyprowadzić„. 
111 wzmożone transporty posil-

• Tow. Blado (Przemysł Drzew-
kr.we <lla„. „zdobycia" Moskwy. ny) zwraca uwagę na stronę 
Zasłonow przy pomocy dywer-

sji i "'abotażu _ kolejnictwo to organizacvjpq radz.ieckiego ruchu 
k ompletnie dezorganizuje, trans- oporu. Nienawiść do okupanta i 

\vadza porównanie między dril· 
lem faszystowskim:, który zamie­
nia człowieka w automat beżdu­
szny, a wychowaniem socjalisty­
cznym, które opiera stosunki mię 
d.zy ludźmi na głębokim huma­
n'zmir. wolności i poszanowaniu 
godno~ci ludzkiej . 

Z kaki dyskusja wychodzi da· 
lej, p:>za „amy czasu, w jakim to 
rzy siq film. 

Tow. Stopczvk (Fabryka Kape­
luszy) podkreśla , iż ten sam zw;q 
zek Radziecki, który roz'oił w 
pl~Ch faszyzm nic.:ni c>cki. przy fO 
mocy duże,go nakładu pr::icy wy­
cbowawczej i opiera jac si~ na po­
sti;pow:vch i demokratvcznych ~le 
rr.entach Niemiec zclohl doorowa 
dzić do utworzenia Niemieckiej 
R epubliki Demok ycznej, jesz­
cze jednego elementu. który zwię 
ksza siły obozu pokoju. 

Omówieniu te.i wielkiej roli 
Związku Radzieckiego, strażnika 
pokoiu i nauczyciela pokojowej 
wsoółpracy między narodami 
poświęcone bvły wvpowiedzi tow. 
Żyłki (Kombinat Pończoszniczo­
Jedwabniczy), tow. Łucwkln 

(MZT<) , tcw. Sh1r':riennego (PZPB 
Nr G) i fow. Blado. -

Specjalną głęb '.ą odznaczała 
się wypowiedź tow. F . Andrze­
jew~!< ' ęi (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróciła uwugę 
słuchaczy na drukowany r:a ła­
mach nasŻej prasy l ist' znanego 
literata J:erzego Andrzejewsk:r~go 
do NiPmki. Hildegardy Peine, 
podkreślając. iż zbrodnie faszyz­
mu i wstecznych sił reakcji nie 
mogą stanąć na przeszkodzie po­
kojowej współpracy .między nara 
darni. \Vlaśnie - oświadcza tow. 
Andrzej2wska - owe siły, które 
tak nonurą rolę odegrały w histo 
r ii Niemie'c udało się usunąć i 
unieszkodJ.iwić w N'emieckiej Re 
publice Demokratycznej, która 
zlikwidowała klaser. junkrów i wiel 
k :ch kapitalistów i której rząd 
uznaje i ~warantuje granice Pol­
ski na Odt·ze i Nysie jako granice 
pokoju. 

Słowa tow. Andrzejewskiej 
znajdują oddźwięk wśród zebra­
nych, któr:zy jeszcze raz wracają 
de: testamentu Konstantego Za'; 

siónowa : bt<dziemy prowadzić wal 
k~ aż do zw~·cięstwa! Dopóki sło 
we. fr.sz:vzm nic zniknie z powierz 
chni ziemi! 

Stef an Stefański 

KONSTANT\' ZUBOW 
reż. Teatru Małego w Moskwie 

~ o 

( Chińska Zoja ) 
aooooooooooooooooooooooooooooooGooooooooocoooooooooo~oooooooooooooooooooooooooO 

Korespondent znanego radzieckiPgo tygodnilca „Ogo.iiok" W rejonie Din~ihe L~ .Fu.„ 
przeprowadził niedawno interesujący wy1.vi2fl z chi1iska dzialaczką - Lan dostała się do mewoh. 
młodzieżową Li •Bo-Czżao. Z wywiadu tego zamieszczcmy frag- Kuomintangowcy cieszyli się, 
rnent, poświęcony 17-Zetniej Lu Fu-Lan. ' mieli nadzieję, ż~ wydostaną od 

M ożna przytoczyć wiele 1;-
któw dobitnie ilustrują­

cych bohaterstwo • młodzieży 
chińskiej, która pod sztancfa­
rem · partii komunistycznej wal 
czy o pełne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
.ja ograniczę się do opowiedze­
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz · lud na­
zywa „chińską Zoją". Dziew­
czyna ta jest wzorem uailep­
szych cech ' naszej młodzieży. 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło­
pa z północnej prowincji Szan­
si. Bardzo wcześnie poznała nie 
dostatek, nędzę, czyli, jak mó­
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
ści ryżu ..• 

Kiedy Lu Fu-Lan ukończ:yła 
17 łat, wstąpiła do szeregow 
Lt~dowej Armii Wy.zwuleńczej. 
Było to zuoeb:!ie natura1ne: 
d~~en1czyna dch-.ze rozumiała, 
k to może je.i ojcu dać ziemię, 
kto broni pr, ' 'l kdu i walczy 
z kuomintan~owskimi łupieżca 
m i i ~'.:h:ajcami. L u Fu-Lan była szeregowym 

żoł!!.ierzem i go!lnie speł­
niała Śwojc żołnierskie obo­
wiązki. · Ta wątła dziewczyna w 
'\.·vojskowym płaszczu okazała 
sie śmiałym, wyt.rzymałyip bo­
jo~vnikiem. Żaden z jej froq,to-
wych przyjaciół nic usłyszał od 
niej skarg na zmęczenie. Pod­
czas ataków na wroga Lu Fu­
Lan była zawsże w pierwszym 
szeregu. 

./: ·"":::~ 
,,, " 

WóJzwolony naród chirzski 
1
nie zapomni nigdv 

o bohaterce Lu Fu-Lan 

niej wiadomości o rozmieszcze­
niu ccldzinłów Armii Ludowo­
Wyzwoleńczei. Chytrością i po 
chkbstwem usiłowali wydobyć 
z niej potrzebne im wiadomo­
ści, ale Lu Fu-Lan milczała. -
Upór wie:lskiej dziewczyny do­
TJ:rowadził ofic.e1·ów dG szału. 
Zaczęli grozić jej, a potem 
mz stosować tortury. Ale 
Lu Fu-Lan, jak nim:a;lCmn!ana 
Zoia Kosmcdemiai1ska, milcza• 
ła, „ nie µowiedziała ani słowa. 
C hińskie przysłowie mówi, 

że męstwo przydaje czło­
wiekowi skrzydeł, a wierność 
do narodu czyni ~o twardym 
iak brylant„. Godzinami znęca­
li si~ oprawcy .nad młod:) pa­
triof-!ią. Całe je:i ciało pokryły 
sine pregi od uderzeń, a iwm·z 
zalała sic krwią. A'..e ::tle nie 
mogło złamać :id woli. Wtedv 
siepacze uciekli się do „cndo" 
- dłue;ieJ?'o noża. Takim no­
żem obcięli głow~ Lu Fu-Lan. 
Q strasznd śmierci młodej 

boh'lterki szvbko dowie­
dzieli się żołnier~e • naszej ar­
mii, a zw~nszc2'a ci, którzy wal­
czyli w oodziafach, maj~cych­
Zl?.atakować miasto, w htMym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo­
stało wyzwolone od jedne20 
uderzenia. - O bohaterskie.i 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistycznej 

I 
partii Mao Tse-Tung. Na płycie 
vobywającej grób młodd bo­
haterki, towarzysz Muo Tse• 
Tung napisał: „U.RODZIŁA SIĘ 
SZCZĘŚLIWĄ. UMARŁA -
ODWAŻNĄ". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji" stało się droe;i~ ~ 
świete dla całego narodu. O Je] 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą sztuki. Niedawno w Bej­
o' nie wystawiono onerę „Lu 
Fu-Lan". Publiczność. uroczy­
ście po'\vitała ten wytwór no­
wej, dernckratycznej sztuki. -
I{ażdy spektakl przeob1·ażał się 
w demonstrację patriotyzmu. 
D latcgo tak szczegóło-wo opo 

wiaclam o Lu Fu-Lan, bo 
jest ona nrzykłarlem naszei bo ... 
haterskiej młodzk:ly, która 
s7częśc:e i cel swego żyda wi­
dzi w walec o 1>cłnc wyzwo1e­
nic i demokratyczne odrodzenie 
Chin. 

· chęć prowadzenia z nim walki jest 
perty rozbija, spełniając wielkie masowa i żywiołowa. lecz ujęta 
zadan:P. które niewątpliwie obok 
w:clu innych czynników przyczy w karby porządku i dyscypliny. 
niło się do klęski najeźdźców hi Nie ma .,dŻikiej" partyzantki, 
tle:-owsk ich pod murami stolicy lecz jest partyzantka na prawach 
Związku Radzieckiego. regularnej armii. kierowana od-

. górnie przez ogniwa partyjne. 

Tea.~r wielkiej pra !Jdy ż9ciowej 
Widzo~ie - roł?otnicy Organizacja taka zaoszczędza 
dyskułu]q nad. hlmern strat własny.eh, a p;zyczynia ~ię 
Po projekcji rozwinęła się nad d.o zadawania ~kutccznych c10-

fi!m2m ożywiona dyskusja. I sow - wrogowi. . 
To·.v. Nowi z Zakł. Graf. „Pra- Tow. Szuster (P. P. „Film Pol-

sa" zwraca uwagę na postawę ro ski") na podstawie filmu przepro 

Uczelnia na falach eteru 
l.<tn ir.je " Polsce tuha uczelnia. dn cyclt u· ugr1111101!'lmi11 1wl1Prialistyc:me 

J:1<:rej nożn'l 11częszcz~ć, nie 11•yc110· go 11ogl~1clu 1w .\u·iat. 

cI:oc „. z c!omu lzrb 11ie opuszczając Oc:yH-i.kie. żt> nyhlarly te;!O tvpu TJę 
11 1 •~ .śui~tlicy fabrycznej. Tf'ystarczy ,,1w rl .1 sU.mou:ifr C<'Jlll(t pomoc dla mło­
lo(·Óć'' radio: na falach fredniej clłu- chieży s=l,·ól .śrecl11ic!t i dfo młodzieży 
;...o',;ci, pqu:iedzmy, o godz. 9:15, a 1111 =dającej na wyżs:e 11r.zel11ie, 11iet1·ątpli­
fali 39:i,8 m. - o godz. 8.15 ny 18.40 tril' pr::;ydrulzą się one . - pr:.y obec· 
i iuż znajdujemy .~ię 1ia wyldadzie. nym z1daszcz,1 lm1lw oclpoairdnich 
ff ~·l:ło rJ::;i~ niedługim, ale ::wvsze bar· podręcznik611· - nnszemu 111wc::.ycir>l· 
tl:~: cicbu·vm i uo11czajqcym. Bo prze st1v11. Lecz 1rnj1ciększą trnrto.~ć prze'l.~ta 
c ie~ c· r to. bęcl:::ie tt•ykład z teorii ma- triają 011e rlfo szt>rohic71 r=esz duhs=tal 
tcriali ;mu dialektycznego i J1isto,.,·c:- cafocych się i ~amolo.sz1<1łcqcych samo· 
ll<\~O, c::y też przeglqcl najważniejszyclz 111.-óu• robotniczych i chłop,·kićh. którym 
< !, rrs1)rv rozu·ojii malenwtyhi i :miią- w zez demokrntyr::.11e. i 11rą1ra·«dę pm c­
ze/. jej z żrciem społecznym i gospn. s:::eclme mlostępnienie tt'icd ::;y torują clrn 
chiczym, czy l1istoria ruchów robotni_. g'} do awa11s11 spolec::;11 ego. 
c~vch czy też omówienie /J!'Jdstawo· I dlatego warto, a iian·et lw11iec:.· 

,..,:c11 ::aa:arlnicń Polski 1l'Spólc:::esnej nym się 1t•ytla,ie. aby 1<'szyscy a1:1y1L'ifri 
11~•zvstko- io :it<inorl'i cenny materiał, ZH•iqzlw u:i i 11'iejscy. hierott'llicy Śffie­
którego opanowanie lwżdemrt z 11as się tlic fabrycz11yclr i samopomocou:ych 
Jinyda. srnrali się znwbilizo1crrć jalr 11aj16r l:-

NieH·qtplitl'ie wszyscy się orientują, że szq ilość „st11de11!ó11>'', a raczej - trol 
t, c:iodzi 0 t zu•. Wszech11 icę Racliort>q. nych słuchaczy ff's:eclrnicy Racliorre.i = 
; ,li. 1r.,zvscv natomiast z 11ewnością ::;efo [Jofród robotnil1ón·, chlo11óu· i ptnco:c"!i 

i'1 wbie. s1;rau·ę, co - jah to się móid lió1t· umysłowych. 
__ t a. l!Czelnia „daie"? _ Niby - ja- Jeśli ch0<lzi o Łód::.. i 1coje1t·óilztlco 
fa„ . prairn". Czy mia11owicie J>O 11hoń· lódzl.·ie, zapisy w zyjm11je sp~cjcl11y re 
c=miu je.i i zdaniu przepisowego egza /<>rat orga11izacyj11v pr=.r Dyr. Okręr,o­
minu bedzie można wstqpić ocl roz11 na 11ej Polsldego Hadir1, - łJódź, al. Ko-

111 ,.,1 7,~ ,,J!niwerJ.,u" czy drugi /rurs ścius:::/;i Nr 40. Trysturc:y po prosili 
lf'y~rzej Szhoły l'lano1rn11ia Gospodar· ll',l'Sfoć Zll',Vlilq J>OCZlÓH hę z rodmt iem ' 

• c:cgo i Statystyhi? A może na SGGW? imienia. 1wz11islw. ::;mrndu, 11 ie/m i 11')'­

N:e, Wszechnica Radiowa tahilh pra1c hs::;tnlcenia tudzież tlohlnd11ego udrl.'s11. 
·l!i<' claie. Wszechnica Hadiou·a po 11ro- Można to rótmież zalatidć =a pofrcd-

. · ób l nictwem 1w1'/Jli:iszej śz«ietlicy z1rir1z lw· 

P r: ecT 12:i-u latr - 2~ paźcl=iemika 
1824 roli!L - odbyło się vin1t·s::<• 

111 :edstmcienie Mo:skie1L~hiego Teatru 
il1nlego. Orl pient·szyc/1 fot sicrgo is1-
11ie11ir1 1'entr J\Jal,,. stał się 1rnlebką tych 
tl'-'/lfl!lial.rch tradyc)i r<>uli~tycznyc/1. sep 
n.r roS)'.iskie;, /;;óre tr przyszlofri legły 
" 1wil«ff1w cale!{o tea1rn rosyjskiego. 
'l'rnd.rc_ie te - to przede u·s::.y.~tkim dq 
:Or,nie do prwnlr ż.,fciou-ej. ścisła u ·ię~ z 
ludrm om: po.•tępnu-n.\ć. 

Ze .<cP11Y Teatr1L /1111łPgo :::ainze roz· 
br=111ie1•·ał;1 pięlaw m01p lmlotrn, 11ie­
::mi1•mie lwgary języh ros~-jski skr.,;yf 
sil) 11ajpięlmi<>js::.y111i b«ruami, 11ajs11b· 
telniejs::.ymi odrie:iiami. 

Ostra 011o=ycja H"obec 1•stroju polit_y 
c:11Pgo Rosji carsfrie_i cechozcała Teatr 
fi.idy od scimego początlm jPgo ist11ie· 
11i '1. Postęvmrn poglądy społeczne nuj-
11 ię!t·szych jego d::fołnczy prz:el<sztalci/y 
sce11r; teatru „. trybwię, z której alao 
r=y przemaM·iali dn ·iridzóu-. Pod11osząc 
.~zl 11 J.-i: sceniczn<J • d n gorlnn.śri służby 
SprJleczn f' j. Te<1lr ;lfo!y budził w fo. 
d : ir1ch dążenie do wolno.:ci, t<'iarę u• lep 
s=r jlllro. 

Teatr znakomitości 
scenicznych 

Galerię :::nakomitych tl'ktorów rosyj. 
slcicli. k!órzv nv.<te11owuli na scenie 
1 ratru /ll~łego, . ot ;t·ierajq: Michał 
S:czepkin i Pmr·e! 1loczaln1t'. W'raz :; 
rrkr1zrmirm się rrn scenie SzrzP11h-i1111 ::;11i 
bu;! patet~·cznie ch•!:lrmwjący bnlwte!, 
zj111dł się nctomiast :iy1r:r c::.ło1riel:, :; 
jeqo cod::ierHP:n1 i przeżyci arni i szc~e 
rymi uc: ucirrmi. S=c::epl:in . trn {!enirrl­
ll)' ahtor-samouh. był c=lo11:iel:it>111 fJIJ· 
5t( poin·m. Łączyła go osobis111 przyjrdri 
i m~pólnota dążeń spolec:nych :; trrf..:imi 
11ul::.11:i, jdc DiPTi1lslii, Hercen. Gogol, 
Puszkin. Szc::ef)ki ,1 l1yl też z1wkomitym 
/ ('orety!.-i t>m tPatralnym. głoszącym za. 
sncl.v lf$/lólncty = lurlen om;; prcr1nlr 
ż1:cirm·(' ; w sz111c~. ;:ą!fa~ 0 11 , by al.·tor 
,;;!' odg.red::ał sir tul życia . 1:'!Jrosl prze 
chen ie ; • , .u ::H!.l lP~i! c:.:loicick 11 H1 rn a.•;:'e" . st:t urrzy~t?pnw w spos popu amy . . . . . . . . _ . 

z:!c/ ncie pmmej wmy podstau.:oa-ych ltf.'J_ lu~ nu1Ni ~s::;e1 - J<'dt cliod=1 o i:ó·r:rnc:;:>;; 1:<' zp S:::::C:"Jl:;n<>m tt"(· 

. , · ·1· · ' h · 1 lł 'o1e"·ocl:rtll'o - 11focó1c.'.i J'o'.i lde:•o 1 ········'<·.· „f 1 .. „ .•.c.",~ .• : Ą 1'.0 ·.·tr11 .. 'i1.-·.1n·rn n•iel n:rn(~ o:: 1 o~·ci, t!nzt>z u v1a1qcyc zonPn O· _J „. _ _ I _.;. ~ _ .... 

1 ~•::1 : ' r ' • ::· =dobvczach. JJra1t'd:i1cie 1 11adw. 1;f' 1.-c·::ii1 ro:;yjsl.i, l'cmeł. iildc=ałna·, 
l!'i!J'5!c:;r: ,i cj triwzy ornz pomagają- l Ct. 1.-tórv vorru::ił i:·idzóu; si~·rtn ogromnym 

lemperr111:C'11IP111 <lrnmatycz11ym. illr>ez~ ' 
lou' ztl.:n::n ~·. d d1111?·u.11 111ili!}ql'(t wo!:10.~ć, 
r/m:ę c:lo:i id: ·! :: l11rl11. H·_vrru !1jr:c11 się 
= mrokóu• carsl:iej Rosji f:p ;_ ,,·ictfrirwj 
przys:lo.~ci. 

Ci d1rn,i z'cieicy 1r•:!:.,c:. prw1rf, i11·i r<r 

tr-'ci /11drm•i =riJJoc::.f!tkcw«ili c!'/1,1 fJ/~j1 
ci;• sl_n111»clr t.l:t r:rór„ 'l'erllr11 r l·. fr.„ ,.1 . 
rr·vftarc:•: ru 1! ~ ')():1!:1ir-1' " 1d1·lh:e; t:I: 
to;ce, 11ltrii }er.,;!t.'!11~a·pj, htńr" c ri. ł:.r .'"~· 
łę sicojej rp i/().~ci. o jc=.r:::n:, c:rł!'l 11ic:ru-
1ri.~ć tvrfluii, rrldarl 'ł!a ie szruhę :·~ea i­
czną. icj nL0:1olofi i 1 1'.i.:. t.~:t!S!t!'r słt·cll'1c=. ; 
llll . 

Jr'ybi1111· rPfr.<er . rc.<yj ·l>i. Tf'. i\'1'<>r:1i­
rG1cicz • Da1czenf,·o. 1w:H'!:ł ]Pnno!t;!!..<t 
.• Do~vszczr-nt rtz.fotlzir::v reu olrtt'.'• h ej". 
l'r=e~ H'ir•lr• l•rt .f<'n':~łmrn był•1 .•11mie-
1•ie111 tratm ro <1·,i:.l,·i~i;o. r: :qd rwl::.iecfri 
Jf.'J pi.•rrr·s::c•.i 1111d"ł cftl11/Jw; t r!lll /udo 
iwj urt.•:st\ i:i reJJ1.l1fil.-i. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

Scisła u ·i<:>ź lqczyfo, Tentr .llflly : Alek 
"am/rem Os!rmc::l;im. Pient·s:e s::.tuki 
Ostro1t."ifrie:w =•ąwczrJtlw1rnly 1Wlt''1 erę 
w żvciu Te"1r11. „J .f stvc=nia 111.'i.'I rolm 
clo.<i~·i(l(lc:ylem piC'r,,.~:~Th 11iepol•o, 
jt)w arttorsh-;ch i p iencP:;c>go poll"oclzc-

11i(I" - p is:::r• Ostroll's/.-i w .m•ojej auto 
bingrnfii. ..r: y~!· •: rio110 mojq h1111edię : 

,.1\'ie siadaj tło rr i<' sKoiclt sari'', l'rzetl 
ocz.v1nu l<'id:f!, wt·c=·!r'Ou:<1ną ge11ius:em 
O~l~OH'.~be,!.(o. /Jl::~.' l 'll<;'fo się Cflfo ·gr ma 
życict rosyjsh:ef:o , ulrn=n!i się ludzie 
1n:::el/:ict1 ::ncod<i1l', u's::elkic ft 1mrstu· 
spolec:nych. 

Afo pr::.v j,1:::i Teatru Jlałego ::; Ostrow · 
slrim ni*' m:.wzic:yłii się do przes::;lo 
tr=rihiestolctniego okresa · br::.11ofred11 ie 
go lro11ta!i111 i owocnej u•spółpracy. 'J'e­
a! ·· .1Ird_v 110 dziś dzień po:osurł t1·ie>my 
11r;yj'.'lźni z Ostrmcslrim. Symbolem jej 
jest 11onmi le wielkiego dramaturga, po 
sl~trionv w oliresie nład;;.y rru!zied ·iej 
r;r:ed 1~·ejściem do T ealrn lllall!go. 

vV zaszcz-ytnei służbie 
sztuki radzieckiej 

ff' pieru:s:.yni ol:resie po rc1rnlucji 
artyś":i TP.~lrtt Male?.o zacr.ęTi objeż­
d:':rrć ld11b1- ro/Jot11ic::.e i /omwcj<> Armii 
lfodziecldej, 11-ysw1t'i11jqc 11rzewirż11ie ll­

l1tory o silnym z~barrl'ieni11 s1wlec:nym. 
Sięgnięto c!o tlz icl H'iclhiego piw r:a 
wol{>t~ri,:cl:ieg!J, Mal:sym!t Gorl:ie(!.O: 
u• n h1 l !J l'J it•ysf(!ll'irmo ,.Starcr~„. W 
póiniejs=;-ch latcc11 T eatr Jlr.ly 1t')'5l'.t· 
tefoł k ilbl:rnt,1ie s:wl:i Gnrhif'_..:o. 

1'cwtr Muły był jedn:m z picric.>::;y-:h 
v: ZSllH terarórr, l:tóry dc1 'u:e;ju ielc1z 
nc_~o repertuaru 11'/lrorrnd=ił 111!t.·ory 
drmnr•lr:rgów rwlziecbc11. TV 1:.llire 
,.L:'zthow 3,,,.0 ll"uja'· J{. 'i'rien ieuxz po 
rnz pierffs:y 1:a 1ws::.e.i semie zjmdły 

się• postacie ludzi r<!trnlnl'ji. lęz_vl:~~m 

~=t u]i: i .-:reniczn ej f ~>11lr ntlJ'i:ił tri.d=oici 
o bo!:a1cr$/::C•1 1rnlc.e mlorl:•j rt'p11hUl:i 

" 

rurhiecl.-it>j .o .iei rrnlce o l!'olność, o 
melhie ir':!c Lenina i Si1tli11a. 

Jl7 ślad =1! Trt>nit>1t·em H'YStaui:rli su;e 
szruki a· Teatrze ' M :d ym: A. Tolswj, 
L Leownl'. I\. Sim011ml'. A. Komej­
c=11!:. n. Hr,m as:ew, Jf'. Gusiew, N. Po 
godin, D. ł~<IH:ft>fiipu• . • "'1. Pien1·i~rcei!', 
A. 8'1/r01wll', K. T'austotcshi i wicl1i 
i1mych. 

rF llW'll!iH 1rybi111ycl1 Z«sl•1g Tcatnt 
Tvl a/qr;o d!u ro~:c:>j~t ra~ieckit•J sziulci 
ft'1!rn!nei, r :r,r! rcr!:::eclii od::naczył te· 
c;tr ordP;cr.1 Le::i1:'1. iT'ieb jego vracow 
ni!:óa• c!r::;ynViln m1grod;1 stalinoll'skie 
za poszf"=agó!nr• iruceu.i:;acjc. 

.'\'ni~ta;s;y te~ lr c!rnmat)'!'z•:y Mosl-m'Y 
c /;chodzi s1 ~·ój 125-fetni jubilC'm::, 1der 
ny cu·:y.r:iyc.:nyrn -::.cls~dorn: prmnly :.y 
CIO!t':'j, idei fJ<nl gpOH')'Ch i służ/i): 11(1· 

ro~!czd. 
J 2:;./e:•zi j1:l;;/r•:rs:. • Toa;n.i Mrdego 

jC'st ś1v;ętem cdej radzieckiej kult11ry. 

Siady z epo!~i ha"ązu 
w Lutom~ersku pod ł.otlz;ą 

Roz.;:ioczę tc w czerwcu rb. przez Kijowa prze'.'.. S:rnd:m1ierz i l'.cczycę 
l.\•I:ejskic Muzeum P rehisbryczne w do Poznan:3., złożone z::istaly z~vł.1!;:! 
Lodzi i Zr:'.:lad Prehistori'. Uniw.crsy rycerzy pochodzenia wac·;;:.:0 - rus­
tetu Łódzkie2:o badania arc!'.ie'.llogi- kiego. przybylych z ówc:;)sncgo p3ń 
cznc opodal miasteczka Lutomierska stwa k;jows:d2go. z:i. 9:in0wani01 Vlło 
ko~t.ynu~v;ane ,sq obecnie. jako dz:mierza i7!2lk!c3J lub .T .J.ros l<n" a 
czt;3c ogolnc·poJs,cch p:ac. prow1- Madreg::i. 
dzonych z ramien :a K om:t2tu tz·A-. B::.dania późnlcjsze ustaliły. iż na 
„Millenium". czyH tysiqcl •cia istnic cm'.)ntarzysku !)1·zewahj:;i t;rob y z t. 
nia P:Jńs twa P ::>l3kicgo. z·,•;. obslaY:ą i b!'uk:em !;;i ;,1iennym, 

W ok~·es:e 5-ciu rn;csle2y. p::dczas n których s;·ki::?i::! ty ułożon~ sci zwy 
których trwzją rnboty .. c. '.l:n•ytJ w cz:i. jem r~1sk:m c !ow:i \ ,I ;;.:e1-;.w k u 
Lubmier~itu cm::!ntar z:,-.-:o . p'.lchJ- w.:;chodu. 
dz;icc z trzee:P~o okr~3u ·.;;· ·z2'lr?.'J - \V miarę p':l3 U\V3;i!3 s:ę prac \Vyko 
his-toryc::ner,;0 (XI - XII s~·i ic:'a) i ;::il!~kc;~·:,:ch w L•.1t::imier.,!rn, natra­
zbada!'la szereg grab6v.' s:::dei'2rJ- f!8no na c!e~\::lYJ(! ś:.:::iy :Js::td:1. ntil2-
wych i ·„c!a!op:ilnyclr. żącej do k Jl ury przypu3z..:~:;.!nie łu-

W grobach zna!czicn'.l broń Życkiej z IV o'.crc3u ep.)!{i l.Jraw. Do 
sprzęt jcźdz:ecki, w .p:ist1c: strzc- .'ychc'.:s ccl': 'J)a:- J szcr2g ;am ul­
mion, pozoo:taio.'.;ci sbd2ł ~ clp"·zęży. p:id'.rowych i j!:d•10 z s!::dl:sk ów~!c­
ozdobionvch okuciami mi,cJ3:anymi. snego człow · e !<a. w ;n:s t:i.ci póh:~­
f:gure~ koni :tp. Znaleziono równL~.! mlan!;:i o śc:ar.ach z ziemi : p:i.len:­
krzyżyk pochodzenia bizantyjskiego •'··' 0 n w Śr.:Jd«u c!:Ft·1w' .,., v•n l· "­
oraz rcs::tki pisa:iek o .sp~cyfi::znym ~~·;;n·:a:11 i, wy:~p::rny;.1; ~;:;;q .· C h.~ k 
orn::r,1::ncie z glnury. poc!10dzących J zicm!anki z:1al ~z;Jno ża:·na :>'lrn'cn 

Uerrolticj" Lis1op(l(fom 1 w zy11iosla Te zd2r..:cm prehistoryków z Kijowa. ne. Dalsze p!·ac~ wyk~'.)alis\;:·)I' ·:.! r.-o 
ut•otti ~1·!le1:1 u s:;;erohiC' :nożlizco.fri roz Znajdująca s'~ w gr::ib.Fh prz:d-1 :~::i d o'.'.)r0 \'!3dzić d o odkry ~b carej 
1~oj11, Ter:tr .~lrf:: w:ł sir jedqm ::; n~j mio~y zdają s:ę świadczyć o tym. iz p:ut:: cs:idy z e:);k i b:"<l3U. 
b'.<rdziei lu /;irmyc!t 1;rzez u: 1::'• rnrlziec n::i cmcnt:irzysku w Lu~om ier~Iw, Prace w Lut~ r.1!er~ku tnv:ić t- ~da 
h epo, ~ pofożanym na prastarym szlaku z I w roku bieżacvm rln li;;tnn:~-J a. 

-· 
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ANATOL FRANCE 
(W 25 rocznicę śmierci) 

z cyklu: Wkład Polski w naukę 
____ ....; __ .,..~-~--------------------------0 r Tadeusz Czvstohorski 

adiunkt Uniw. Łt'inz.!tiego 

• 

. 
rzone jego wyobraźn!ą - święci, de 
watki, ministrow:e. biskupi - mia­
ły swe odpowi·edniki w życiu codzien 
nym. N:c nie mogło się ost'łć przed 
jego uważnymi oczyma, żadne łotro 
stwo, żadna blaga : ·zakłamanie, cho 
ciażby osłaniano je kardynalską pur 
purą czy ministerialnym płaszczem. 

Prof. Stef an Pieńkowski ~.~l!'!x.2!!.~.!~f .~?.:! 
2e wspólczes-.y~h fizyków polskich 

„Zbadałem gruntownie rzecz i 
wiem, że zło ludzi trapiące tkwi 
w przesądach, podcbnie jak }la­
jąki i sl;:orpiony wyłażące z cie­
mni wilgctnych piwnic i śmiet­
ników. Dobrze jest od czasu do 
czasu w:iiąć do ręld pogrzebacz 
i mio·tłę, i pomachać nimi po 
wszystkich zakamarkach. Do-

!Jrze jest takl!.e wziąć czase:m o­
skard i puknąć tu i ówdzie w 
mur piwnicy. lub ruszyć łopatą 
ziemię w cgrodzie. Napędza to 
stra.chu rcbactw'u i vn:yśpiesza 
rczpadnięcie się zmu~:oałych 
ścian". 

Ta dewiza k~lędza H:eronima Coi­
gnard - umJowanej postaci po­
'l.vic{;c '.owoi Anato)a France'a - sta 
ła się maksymą życiową wielk:ego 
p'.sarza. którego 25 rc;:zn:cę śmierc i 
obchodzi ur:iczyś::.-ie cc!y ~·.viat po<itę 
pu i wolności. 

France czynił to jednak z taką fi­
nezją, w tak mistrzowskich poc:ąg­
nięciach p:óra, książki :; N O je p isał 
stylem tnk niedościgłym, 7e „nie by­
ło mu równego w całym stuleciu" -
jak p'.sze o nim Karol Braibant, je­
den z najlepszych jego biografów. 

Anatol France to p isarz nadcho­
dzące.i r ewolucji, tej rewolucj:, k tó­
ra .. przekształci oblicze całego świa 
h". . 

Już w 1905 roku pisał d o sweg·J 
serdecznego przyjaciela - l\1aksyma 
Gorkiego. 

„Drogi Mak sym:c! W n aszym J;:ra 
ju stoją za wami w~zystlde goqce 
serca, wszystkie światłe umysły. Ja 
ko prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Rcsyjskiego Ludu, ślę wam najgo­
rętsze życzenia sukcesów, sukcesów 
waszej rewolucji i nie mogę mysleć 
bez wstrętu o francuskich kapitali­
stach, ratujących pożyczkami wa sze 
go ciemiężcę". 

France w tym czas:e 0rganizu je 
we Francji set k i wieców, na k tórych 
przemawia w obronie rosyjskiegu 
ruchu rewolucyjnego, a gdy rewo­
lucja 1DJ5 roko została krwawo sttu 
m;on a, mówi - że krew rosyjs!ci<.>j 
inteligc:nc.ji j rob1ttników i o0y,i;;!d~h 
nie została przelana na próżno, że 
wzejdzie z niej ziarno .tJr;;yuzleg•J 

lV roku 1905, .dobrze nam znanym 
jako rok zrywu rewolucyjnego prze­
ciwko tyranii carskiej, ukończył mło 
dy jeszcze . podówczas Stefan Pień­
kowski szkołę średnią. W roka tym 
młctizicż polska solidaryzuj~c się z 
n !chem robotniczym, agł1tsih strajk 
szkalny. Pieńkowski -staje w szne­
gach tej młodzieży, która \\·yrid 'fa 
się dalszych studiów w cars!d:·h 11-

czelnfo.rh. PoniewiH nie ~itdał stu­
diawać w uczelniach wars„aw~·:df'h, 
rczpcczyna pracę jako zwyld,v n:ruct 
nik, najpierw w fabryce moctl!'OW, 
później w cultrowni. 

Siudia zagranicq 
Po dwu dopiero latach udaje się 

mu wyjechać za granic~. {).~ia!l.l w 
Lecdium, gdzie zapisuje się :-aa Poli­
technikę, b;v studiować elektrottchni 
kę. Aczkolwiek studia idą 11111 dosrrn 
nale, to jednak nie czuje zadowole­
nia. Nie pociągają go wcale pru·d­
mioty czysto techniczne, głęh'.lld jrgo 

tne stanowisko zagr;:nicą, iiorzuca 
je, by w r. 1!!19 powrócić do o.i!'zy­
zny którą musiał opuścić i>rzed dwn 
nastu laty. Przybywszy do Warsza­
wy, ohejmuje katedn~ fizyki na Po 
Iitechnice, (IO dwu latach przenosi 
ię na uniwersytet. gdzie tworzy naj 
wi~kszą w ~olscc placówkę oauko­
wo - barlaw rzq : Z<iklad Fizyki Dc­
świadczalneJ 

Prace naukowe. wykonane we 
ws1>crnnianym za!, tudzie. znajdują 
rozgłos '" cał:rm śwfocie. Na,jlep­
szym dowodem iL~o jest fakt. że 
szereg studCJlti1w, ko11cząc~·ch du­
.dia na uniwersytetach za~raniczny,:h 
przyjeżdża do Z<iklaclu 1>rof. Pień­
kowskiego, by pod jego l;ierunldem 
wdrażać się do pracy naukowej. 

Nad czym pracował 
Zakład prof. Pieńkow­

skiego 

zwycięstwa". 

umysł szuka rzeczy trmlnfoj-,;zych: Były to prace z dziedziny t. zw. 
szuka wytłumaczenia nfeznanycn je optyki molekula.rnej i atomowej, na 
:;.zcze zjawisk przyrody. 'V~ftłumącze uki nowe.i, trudnej, z którą prof. 
nia zaś tego nie mogą mu ·11aii studia Pieńkowski zetknął się jeszc.ze w 
na Politcclmicc. Rzuca tedy rii;kt'ro- czasach swycli studiów, a którą wiel 
technikę, która mogła mu w przy- ce wzbogacił swymi dociekaniami. 
szłcści zabezpieczyć doskonały b~t Nie sposób w ramach jednego arty­
materialny i przenosi się na w.vrlział kułu potl<"ć istotę optyki molekular­
!\'latematyczno _ Przyrollniczy, J•y nej i atomowej. Ujmując rzecz bar­
studiować fizykę. Tym samym slrn- dzo ogólnie, można powiedzieć, że da 
zuje się dobrowolnie na skromnv i:y la ·ona mO'łność zrozumienia wielu 
wot naukowca. Wyróżnia się wśród faktów tyczących wewnętrznP.j budo 

. . innych studentów, zostaje asy>d•n- wy atomu. Bez zrozumienia tych fa 
W 191~ rok u Ana tol . France st~Je tern IJrZY katedrze fizyki i w r, HJJl któw nie było by mowy o tzw. „roz-

w ob rome młodego panst wa radz:ec uzyskuje stopień 11oktora. bijaniu atumów", co wreszcie dopro 
k iego. .Jego nazwisko \;'~dn!e ·ie n '1 I • wadziło do wykryl'ia energii atomo 
pierwszym miejscu 1>rotestu intele- Zaszczytp.e odzr:a czen1a wej. 
ktnalistów i robotników fr:rncu- noukov.,-e 
~kkh. do1ftagających si<; znit>~i~ nia 
blokady Związku Radzieckiego. Wzy­
\Va rcbotników cak go świata 1l o me 
sicniu pcmccy rewohldc·nistcrn ro­
syj; kim. 110 walki przeciw iuterwen 
tom, 1>ragnącym zatopić " pchk:ich 
krwl Wielką Iln~·oludr; Październi­
kn~ ' 

z"asić lampę, a zobaczymy, że tar­
c~a znowu świeci z wielką intensyw 
n ością. . 
Intensywność ta znowu słabme, 

możemy j~, jedna.k wzbudzić nieskoń 
cwną ilość raz~·. 

F otoluminiscencia 
a budowa atomu 

Cóż wspólnego może mieć 01>isa· 
ne zjawisko fizycrnc z budową ato­
mu?! Batdzo dużo! Lecz, hy to zro­
zumieć, musimy sobie przy1rnmnleć 
niektóre szczegóły, dotyczące ato-
mtt. 

Znany nam jest z poprzednich ar­
tyl;ułów atom wodoru: dookoła ją­
dr<", utworzonego tylko z jednego 
11rotonu, o ładunku dodatnim, krą­
ży z zawrotną szybkością jeden ele­
ktron o ładunku ujemnym. Elektron 
ten, obdarzony pewną energią, krą­
ży stale po jednym i tym samym to 
rze, pcflobnil' hk zawsze po tym !<a. 
mym torze obiega ziemia dookoła 
słońca. 

go poziomu na ziemię, oduaje z po• 
wre.tern tę energię. I wiemy dobr.ie, 
że je~eli np. spadnie na n~s cegła . z 
wysckoścl kilku centymetrow. to me 
wyrządzi nam więltszej krzy~dy, 1:'a 
sama cegła, spadają-0 z trzeciego _p1ę 
tra może nas zabić, posiada bowiem 
w.ii:kszą energię, gdyż je~t wy~ej, <' 
spadając oddaje tę energię. c.os ana 
logicznego dzieje się w atmrue z e· 
lektronem: wyrzucony przez światło 
na. tory dalsze i dzięki temu zyska­
' wszy pewną „dawkę energii", gdy 
światło przestanie nań działać spa· 
da st1tpniowo na coraz to niższe to· 
ry, podezas tego oddaje nabyt'..l' ~er 
gię, co O•bja.wia się w postał'i swJece 
nia, t. zw. fosforescencji lub fluor­
escencji. 

Pierwsza - to samodzielne świe· 
cenie przez dłuższy okres czasu po 
naświetlaniu, druga na.tomiast - to 
świecenie podobne, ale trwające za­
ledwie drobny ułamek sekundy. _ 

Wnioski naukowe 
.?: J 

''Viedząc o w52ystkim powyższym, 
Działanie światła mcrłna z czasu trwania fosforescen-

na elektron cji, a 71\Vłaszcza fluorescencji, obli-
• . , . czyć, n.a którym torze znajdował się 

Jezch ~era.z sw1atlo, padnie na te- elektron „atomu pobudzonego" i ja -
'Fo. rodzaJu ~kład, „ wowczas energia ' lde są otbt~py pomiędzy pojedyń­
sw1ctina .„pouudza atom. Po!eg_a to czymi torami elektronowymi, a tym 
na tym, ze - pod .wpływem sw1atła samym, jakle są wymiary at.emu i 
- elektron zostaJe wyrzuecny ~e jak jest on zbudowany. To właśnie 
sw~go dct~·chc~s~~~g? toru, ~n!lJ- jcq_en z1 celów, do którego zmierzają 
dt?J~cego się naJbltzeJ Jądr~, miano- prace, prowadzone w warszawskim 
w1c1e z toru pierwszego 1 zaczyna Zakładzie Fizyki Doświadczalnej, kie 
krą.żyć po torze coraz bardziej nd<la- ruwanym przez prof. Pieńkowskiego. 
lc11ym od jądra, to znaczy torze dru 
gim, trzecim, czwartym itd. Torów 
takirh mcże być osiem, każd~· co.raz 
dalej. Na jaki tor dostanie i.ię ele.­
ktron, to zależy od energi.j padające 
go na1i ~wiaBa: im energia wi!'ksza, 
na t ym dalszy tor odrzucony zosta­
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od toru, co jakim 

się porusza 

Miliardowa część 
sekundy 

Analcl? T hibault - (France - to 
pseudon im) przez całe sw9je życie bił 
'-Skardem pióra w zmur.>zale m.J!-:/ 
in;;tytucji' św:cckich i kośclc!i·1 ::ch, 
·wvmiatał żelazną miotłą r .;bactwo 
~i1:zesądów, zakłamania : ciem n'.J_l ,._ 
Każda jego książka to było oskarze­
nie pod adresem reakcyjnego kleru 
1 rozpasanej burżuazji. P ostacie stwo 
roooooooooooooo<lQOOOQOOOOOOOOOOOOOO 

Z\viąksza się produkcja 
filmów kolorowych 

MOSKWA (AR). - Wszys tkie naj 
w·ększe s tudia filmowe Związku Ra 
d~ieckiego, począwszy od ~ok~ 1~50 
- rozpoczynają produkcJę f1lmow 
kolorowych. 

W ostatnich dniach swego życia 
France nazvwał s;eb'.e otwarcie ko­
munistą. choć komun:st<i w peln vm 
znaczen iu tego slowa nic był. B yl 
za to człowiekiem - jak p 'sal o nh; 
Gorki .....:: człowit>ldem zewnęt-n1i!' 
wyg-lądającym na satyra, "ew­
nątrz zaś anty-0zuym fiJozofrm, Jdó­
ry umiał patrzeć ostro na życie i u­
miał widzieć wszystką „głu(lotę 

Za drugą pra r Q nauko\v;i. ołrzymu 
je najwyższe o-dznaczenie: zloty me­
dal Akademij Nauk w Brukseli. 
R~adki to wypadd c, by cudzoziemiec 
otrzymał tego rodzaju 01hnaczenie. 
f>wia rlczyłc i u o nicp~:icdctnych zdoi 
nościacb młodego m·zcnego. W roku 
1913-tyrn Wyh za S;'.kohL Politcchni­
rzna w Leodium pcwier z.i n•n }Jro­
wad7!'nie wykładów z fizyki. , w rok 
później zostaje profesorem fizy ki na 
Uniwersytecie w Leodium. 

Powrót do kraju 

F otoluminiscenci a-dziw­
ne zjawisko fizyczne 
Będac jeszcze w Leodium. zwr(1-

dł prof. Pieńkowski uwagę na t .zw. 
fctoluminiscencjt;, to jest świecenil" 
niektórych substanc;vj po uprze-dnim 
ich naświetleniu. Jednym z 11rzyp:11l 
ków tego dziwnego zjawiska jest t. 
zw. fosfore~cenda. ilobrze nam wszy 
stkiru znana z tarcz zegarkowych, 
fiwiecącycb w ciemncści. Ta1·cza ta 
świeci najintensywniej z wiet•zora, 
po kilku godzinach :>wle<'enia słab­
nic i !>lajc się prawie nietlostrzegal-

Po pierw~zcj wojnic światowej I na. W,vstarezy jednak zairnli<' lam­
prcf. Pieńkowski, piastujący zaszczy pę, naświetlić przez chwilę tarczr:, 

Bada-Io się tam fluorescencje, trwa 
ją.ce fa11i2scycznie krótki m :i" . miano 
wicie 1 :500 do 1 :1000.000.000 cześci 
sekundy i z tego wyciągało ·s i;? 
daleko idące wnio~ki. Na tego ro­
dzaju badania i obliczenia mogą ~if 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdoi 
no.:~iach w tym kierunku. Patronuje 

Tory te. to niejako pozio:uy. Ele- im prof. Pieńkowski, który z je:;;z. 
ktron podniesiony n;i, cor :iz w~"iszy cze jednego względu zasługuje na 
prziom 110siada coraz to wi~kszą e- szacunek: oto żmudną i wytrwał;! 
nergię. Pcdobnie z kamie.'Jiem: pod- pracą z:lołnł ze skromnego pracow­
nicsienie _kamienia na ccraz to wyż- uika fabryki motorów wybić się na 
szy poziom, wymaga corilz to więk- ' uczonego, znanego i cenionego przez 
sŻc.i energii. Kamień, spadając z te- cały świat. 

władców świata" HELENA KRAJEWSKA 
' ~ . I ' 

W chwili obecne j filmy tak ie p ro­
duku je się głównie w studio ,.M~s­
filmu", k tóre specjalizuje s:ę w fil­
m ie k oior owym. 

Ksiaż:.1<t Anatola Francc'a od lat 
cieszyły się wielką popularnością 
wśród czytelnik ów polskich. „Wyspa 
P :ng-•.vinów", „Gospoda pod Królową 

Gęsią Nóżką", „Thais", „Bogowie Sztuka r adziecka podobnie J'ak I wolucję socjalistyczną, jej w odzów zjawisk zachodzących w życiu u-

·Powojenne mO:larstwo radzieCkie 
pragną". „Bunt An:oł6w·' • .. Historia 
Komic'Zna" . .. Poglądy księdza Hiero- całe życie wielkiego kraju socjali- i bohaterów, o?r~zuje wielk~~ dzie miłowanego kraju. 
nima Coignard", „Zbrodn ia Sylwe- zmu, rozwija się zupełnie odmien- ło budowy SOCJahzmu, rozwoJ prze Postać Józefa Stalina stanowi 
stra Bonnard" - m:ały po kilkana - nie od sztuki kra jów kapitalisty- mysłu, szerzenie oświaty. sławi mi w twórczości artystów radzieckich Studio !ZW.iększa obecnie ilość po­

siadanych r eflektorów, p!·zebudo­
·wu je oddział, w którym , wyświetla 
się i utrwala kolorową tasmę f :lmo­
wą oraz ulepsza technikę zdjęć. 

ście wydań. cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 
Obecnie „Książka i Wledza" przy- , • . . . szys towskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 

stąpHy do wydawania jego „Historii . Ar~y~ci . radzieccy, , św~a~omi zniszc:;mnego po wojn!e kraju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 
Współczesnej ", k tóre j pierwszy t om wielk;eJ roh kulturo~w?rczeJ 1 spo wiele innych przejawów życia spo- Sta lin nad zwłokami A .A. żdano­
-pt. „W cien:u wiązów" ukazał s'.G łeczn?-W_YchowawczeJ, Jak~ ma ~lo łeczeństwa radzieckiego. kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 

W 1ych dn iach oddano do użytku 
laboratorium fil mów kolorowych 
przy s tudio „Lenf:lm", urządzo.l'.e 
według ostatn ich wym ogów techn_1-
ki radzieck:ej. Podobne labor atoria 
zaklada się p rzy Centralnym S tud.:o 
F ilmów Dokumentarnych w Mo­
skwie o r az przy studiach ICjow­
skim i Tbilisk:m 

właśnie na pólkach księgarskich . spełmema sztuka w ustroJu soc.ia- d „ 
1 k · · b k' · · ł b' d t · 

Trzy na'tępne powieści z •ego cyk lu: r t . r , „ 1 go zis m omumzmowi. o ieJ za o _1e na rumną wier-
.. Trzcin;wy Manekin". „Pierście11. z is yczn~:11• _zw~ąza 1 ser~ e S\~ą Twórczość artystów r adzieckich, nego towarzysza wyraża żal całe-
ametystem" ;.- .,.Pan Bergeret w P a- tworczosc. z ~yciem 1?a rodow 2"".1ą r ealistyczna w formie, socja listycz I go narodu z powodu śmierci wicl­
ryżu" ukażą się jeszcze w ty m roku. z~u. Ra~ziec_ki~go . . z ich zmagania - na w treści, optymisty czna w po- kieg o bojownika socj alizmu An-

Szkoda tylko, że poszczególne po- / mi 1 osiągmęciami. s tawie artystów wobec rzeczywi-1 drzeja żdanowa. 
W naukow o - badawczym Instytu 

cie F ilmowo - Fotograficznym opra­
cowano metodę przyśp;eszonego wy­
świetlan:a i u trwalania kolorowaj. 
taśmy f:lmowej. Fabr yki radzieckie 
rozpoczGłY już produkc.ję nowych 
rodzajów taśm fi lmowycll. 

:v:eś_c i tego świet~ego pis'.1.rza uka zu Podczas, gdy artyści w kra j a ch stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpina „Poranek 
Ją się sporadycznie, Vf. roznych. od- , k apitalistycznych. zdani są n a łas­
stępach czasu i w roznych forma- . . . 
tach. „Historia Wspókzes11a" w inna k~ ~e~ideo~eJ, .. zdegen~m':van~J 
bvć zaczatkiem dzieł zebranych w1elk1eJ burzua zJ1, dla ktore.i sztu 
France'a, k tóre należałoby wydać ka stanowi jedynie przedmiot ~oz 
ja.k najprędzej. rywki lub erotycznej podniety -

H. Rudnicki. sztuka radziecka opiewa wielką r e 

Jak major -Koźmin . zaczął inó!! po polsku 
(U wagi reżysera wersji polskiej filmu „Spotkani': _na ~ab~e") . 

Właściwie tytuł powinien być dłu:i: J być wyrażone w sposób najplastycz- pr~ez_ ~lo.snik św:dersk1, ale ,;;<uzm:n 
. J 1- ał mówić uo no~sku ma niejszy. mo':'-71 .J UZ. ch yb:;t po polsk11. - o samo 

~~~ · :Ku~~f~~~ajor Hill~ s:~ri.ant J e- Po pierwszym obejrzen iu f :hn u czuJe ;.wide~sk ;, bo isizs_zG n~~f~~" Je­
gorkin. profesor D:etr ich, ;ren. Mac zdawało s'.Q np . że gen. Mac Dermon go."~a ::rr:111 e T~7:1~r~ ~;1~~· 0 

fra­
Dermon t. jego żona" .. .i cała. reszta ta powin:en grać aktor f,apińsk1, a na„ Y„ , Y

1
· „ : . śwgi.de· r~klp m ·ia.l 

. f il tak . . dn eh w ty . . k . . Gd b kc n t p gmenc:1e ,a ..... uzm.n- ~ • postaci 1 ~1:m · · roznoro. Y · . iu~ ~ietra:;;z :ewicz. . Y Y a~ . e 0 ich k'. lkadziesi t ) uczyli się wszyscy 
pie, tak rozne il'e.im~z~ntu.iących s~ó- łozyc. na_ tq stronę ~z:ał~!no~c1 ai;ie~ radzieccy akto~z .. mówić po pol­
dowiska. cdeolo~1e :i mte~:!sY-, z::i.~ m rykan sk1.ego .,d_os~OJ llllrn·~· .;~' ,ktor!J slrn". I .p rofernr Y D:etr ich i senator 
c i wszyscy ludz:i~ „z~częh mowie ~ wy.;;tępuJe on .J~_k<;> oper-. ·."?\" Y g.~ - lłlood. Chociaż nie. Z Łapii1skim i 
p_olsku" . slyszell~:UY ~eh . il~a _pokape n~rał~ to, oczyw1«c1e. Łap ~.~"-: było:'. Grabowskim sprawa b~ła bardzo 
film u w wers.Jl rosyJsk-~.J . Film mezrownany. A le waz'l.·.,sze _sto skompl'kowana Tęgi Łapi11sk i aktor 
„chwycił" ? d ~azu. "".łaśnte '!?~·zez_ glę kroć . b!ło pokaz.anie _DermJ:'lta Jako ~ zaci ~iu wyb: tn ie ko?ned'~wym, 
boką treśc 1deolog_Lczną, rozno10~- drap1eznego rekina ~;eld?wego. ~ ~u musiałę stworzyć postać subtelnego, 
ność typów, przez i:1ezwy~łą r:uchL- znowu P1etr aszk1ew1cz .Jył własn .e pełnego ''.lewnęti-Lne j udręt~i profeso 
wość obiektywu, kt;ora . pozwoliła r e-: na miejscu. ra. Chudy Grabowski ó giosie ra­
a l:zatorom pokazac n a przestrzen~ z tego wynika. że w dul)bingu nic czej plaskim ·przemawiał ustami tł• 1 s 
jednego seansu iprzeszł? sto scenek chodzi bynajmniej o to. by aktor du- ciocha Wooda. P ierwszy jednak ma 
nadzwY.czaj rzwart?'ch, zywych, st~le blujący miał głos :podobny cio orygi- w głosie dużo c;epla, dnt~i umie w 
ze sob_ą ~o~tr~stuJących w n astroJu, nału . '.W obsadzie „Spotkan:a n ad n iezwykle n a turalny spos.)h prowa­
temac1e a u3ęciu. Łabą" t ylko Hill - f>uslyński ma dzić towarzyską konwer sacje;. Obaj 

Artystyczne i ideowe waior y or y- głos praw ie taki sam jak aktor ra- zaś ;potrafią mówić wyraźnie.:. zajmu 
g'.nału :Postawiły przed rea}!z:;itora- dziec ki). Tu chodzi raczej o s.posób jąc? na „mały.1? ~łosie",. niezbędnym 
mi d ubbin"u zadan :a szczegolm e od- mówien ia podobieństwo w '.nterprc- w mterpretao11 r ol skup1o~r1ch : sub 
iPOWiedzial~e. Zasadnicza koncepcja tacj: (cekst1.1. • telnych. · 
ideologiczna filmu n'.e była t rudna świderski ani głosowo an! fizycznie ':' * „. 
do ods:oyfrowania. Chodz:ło o ipoka- nie odpowiada zbyt dokład11:e posta- Po wyświetleniu pierwsLego filmu 
zanie d wu światów, które spotkały ci Kuźmina, ale przecież w_ dubb:ngu dubbingowego p. t . „Harry Smith od 
się nad rzeką graniczną. ::;wiat w:a- nie chodzi o imitację oryg1:iału , le~z krywa Amerykę" rozwinąła się w 
ry w solidarność w szystkich ludzi m: o właściwa transpozycję. o wyipow:e pr asie dyskusja m:ędzy 7.W·Jlcnnika­
łujących pokój. wi_ary_ w P.os tęp, de- dzenie tego, co mówi aktor rCldz:ecki mi. a wrogami dubbingu. Uważam, 
mokrację i sprawiedl:w<;>sc społecz- w tym duchu i w tym spo3ubie, jak że tego rodzaju dyskusja ma i bę­
ną or az świat wiary w blzncss, w do my ie ti-eści wyrażamy. dzie miała charakter ;ikademicki, 
lara. w :nstynkty odwetu i hazard'J Próbujemy scenę b:irdm ważn~ . ,przynajmniej do czasu gdy napisy 
wojenncg::>. kiedy Kuźmin przemawia r;a bank1c na ekranie będą dla wszystk:ch czy-
Między t ymi światam: przepływa c'.e w amerykańskim klu bie - o telne. Jeźeli bowiem chcemy rozpo­

fala pogrobowców h itle r y.m1u. a .o- dwóch Amerykanach. świderski po- wszechniać idee pokoju i postc;pu g to 
bok nich Niemców 'Zbłąkanych , me- wtarza scenę po raz piętnaJ:ty. Po- szone przez film radziecki. musimy 
zdecydowanych, szukających i zn~j- zwalam mu s ię męczyć. Gdy poczu- je podawać w formie dostępnej dla 
dujących wlałeiwą dla przyszłosc: je, że jest już „dobrze", sam krzyk- najszerszych mas. 
n arodu n:emieckiego drogę. nie , motor" - to znaczy „nagry- Major Kuźmin : inni !:n;1ater owi•' 
Należąło t eraz tak dobrać i rozło- wać ~a taśmę dźwiękową" . . fi~m.ów radzieckich muszą przema-

żyć glosy aktorów polskich, by kon „ Patrzę iprzez szyl;Ję z !rn?:ny !ee~- I w1ac do wszy;,t:;::~~~~~ Markowski. 
trasty _ środo_Msą_a j id~ą.lozj: 'b m~łY ... ;g:iC'l,UP.j. ,_N:.l _ P.k•r an1a mowi Kuzmi.n . 

• 

Łaktżonow ·- „Lisl z jronlu" 
którymi artyści kra jów k a pi t ali- n aszej ojczyzn y" Józef Stalin p rzed 
stycznych usiłują zdobyć powodze st awiony jest n a tle otwartego 
nie u zdegenerowanej burżuazji - krajobrazu radzieckiego wytyczo­
twórczość artystów radziecki~h n C'go wieżami wysokiego napięcia 
j est Jasn a , czytelna i szczer a. i kominami fabryczn ymi. Wśród 
Twórczość ta podnosi świadomość rozległych p ól zwinne traktory 
społeczeństwa , zagrzew a je do przewracają soczystą, ciemną zie­
d a lszych wysiłków, które zapew- mię. 
nić mają r ozkw it Związku R a dzie- Włodzimierz L enin, wódz r ewo­
ckiego, opoki wszystkich na r odów lucji październikowej, natchną,ł 
walcu1cych o pokój i spra wiedli- wielu wybitnych artystów do stwo 
wość społeczną. rzenia poważnych dzieł. 

P owojenna twórczość artystów W 1917 r oku młody artysta Cyplia 
radzieckich świadczy o pogłębiają kow maluje L enina, przemawiają­
cy m się j aszcze powiązaniu sztuki cego do żołnierzy na stopniach 
z życiem, świadczy o szczerym pra Smolnego Pałacu w Pet er sburgu. 
gnieniu a r tystów wyjawienia i zo- j Gorące słowa wodza zapadają w 
brazowania w szystkich istot nych serce ludu, w a lczacee:o o wyzwole 

nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni­
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięstwa. 

Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz­
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Lakt_ionowa „List z fron 
tn" .. Ranny żołnierz przynosi ro­
dzinie towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser­
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat. 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w ciemnoś 
ci i upośledzeniu zakątków wiel­
kiego imperium. Oto młode poko­
lenia radzieckiej Kirgizji, widzia­
ne oczami kirgiskiego artysty 
Czujkowa. Obraz · „Córka radziec­
kiej Kirgizji" przedstawia młodą 
dziewczynkę z powagą przyciskają 
cą do siebie książkę. Obraz ten w 
prost-ej formie daje wyraz wiel­
kiej zdobyczy, jaką oświata .stano 
wi dla tego zacofanego przed r e­
wolucją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjechałem na ferie" z pogod­
nym humorem przedstawia dziar­
skiego rumianego kadecika, ode 
drzwi salutującego swego dziad­
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe­
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś­
cisnąć po dawnemu umundurowa 
neg o dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odbędzie 
się wielka wszechświatowa wysta­
wa ostatnich pra c artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotowują się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi zadań. Wielu artystów już 
od dłuższego czasu przebywa w 
fabrykach, kopalniach j stoczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w k t órych pragnie przed­
stawić bohaters two wybitnych 
p rzodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. · 
Artyści pracują również zespo· 

łowo. Pod kierownictwem W. Je­
fanowa grupa artystów Cyplia­
kow, Dudnik, Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wielo­
postaciową kompozycję, poświęco­
ną historycznemu wydarzeniu wrę 
czenia Leninowskiego Orderu sto­
licy Moskwie w 800-na r ocznice 
nowstania miasta. 
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Wykonano 
pcd;ęte 

zobowiązania 
Koło Ligi Kchiet przy Centrali 

P.K.P. i Sekcja Kobiet l'rzy Ko­
le Dyrckcy;inym Z.Z.Ii. celem 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnb Walki o Pckój zobowiązałv 
się zaofiarować swą pracę w go­
dziuac!1 vczasłu:Gbowych clla ocl­
gruzcwania f,odzi oraz pcstano­
wily urządzić wicczoruicę ta1:ecz­
nl!, pcłączimą z loterią fantową 
z przcznaczenl~r.i ralko·witego do­
chcdu na o!lbudo·wę Stolicy. 

Oba z:ibowląza.nia wykonano. 
l'rzy cczyszczaniu miasta pra­

cowało 3GO o~ób, wykonano 1000 
praccrgcdzin. Wywieziono własnym 
tabcrem 390 ton gruzu l ziemi. 

W clniu 1;; paźdzlernilta r. b. 
urządzon:i w świetlicy Kola Dy­
rekcyjnego Z.Z.K. zab:uvę tnnecz 
ną, z której dochód w sumie 
75.000.- zł. przekazano Komite­
towi O!lbudGwy War~:.~awy. 

Osiągniqcia 
kraju socjalizmu 

Kobieta w ZSRR 

W Miesiącu Pogłębienia Przyj8źni Palsko-Radzieckiet 
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Współpraca 
• • u1awn1a swą 

m111rmsm111rr.-1111-1111-1111-rrrr-11 :wyżsZość \. 
Kolektywne osiągnięcia zespołu Barbary Sz ycer z PZPB Nr 3 

Dawnie j n.ie ich właściwie n!e I 
łączyło. Nawet nie znały się do­
brze między sobą. Gdy jedna przy 
chodziła do pracy, druga kończy 
ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śp ;e 

szyła do domu. Ich wzajemne roi 
mowy oqraniczały się tylko do 
powita1i i p"oż :: qnań. 

Pewnego dnia, właśnie między 
pierwszą a druqą zmiana. pod­
szedł do nich .sekretarz orqaniza 
cji oddziałowe j tow. Popiel. Jak 
zwykle zapytał o produkcję. o 
przGdzę, czy osnowy lepsze. Po­
tem n a9le odezwał się: 

Owszem - słyszały. Cała tkał- nia przecież o tym mówi, ale kto ' 
tam „porwie" się na takie warun 
ki - sama ekstra •i prima! 

Klo, jak kto, ale wy nie macie 
prawa tak mówić - zaprotesto­
wał tow. Popiel. a Mamrotowa 
błysnęła w uśmiechu białymi zę­
bami. Prawda, od dawna już wy­
tw·arza tkaninę najwyższej jako- ••••••••••••••••11••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ści. Bez zarzutu również pracuje A /lfaharenho 
Szyncer6wna, i ta, któru na trze --·-~-------,----
cią zmianę obsługuje 6 auloma- w } • 
tów, Maria Kuba, też oddaje za·- y c 1 o w an Ie 
zwyczaj towar bez błf;du . 

. Wkrótce jakoś po tej rozmo- P OŻ)'tCCZlle zajęcia 
i~odzinie 
dziecka 

wie w tkalni elek~ryczn ~j roze~ (Dal szy ri;.:a) dać samod:zielnic Flan, kiedy ' i kto % 
- Mamrotowa, słyszeliście o 

Kobieta w Związku Radzieckim tym konkursie tkackim? 
posiada do.stęp do wszystkich naj 
wyższych nawet stanowisk w ży­
ciu politycznym; qospodarczym i 

Bzła sit'( wieść, że trzy tkaczki na \V mie.re iak dziecko rofoie, pole- rodziny ma pójść do teai1u c:zy kina: 
„szós tkach'' utvvorzyły ze.s.pół cane mu prace powinny tyć bardziej śiedzil: program widowisk, tro~zczy;; 
konkursowy. Kierowniczką została złożone i wyodrębnione z zaba•.vy. sic: o kupno i przechow'lnie biletów. 
Barbara Sznycer. Wylic~ymy pewnq ilość takich od- W.Utrzymywać w porządh.u apteczkQ 

i;polrcznyrn. 
227 kobie t z~datla · w Radzie 

Najv,ryższe1 ZSRR, ponad 1,500 w 
Radach Najwyższych Reppblik 
Związkowych i Autonomicznych. 
456 tysięcy w Radach okręgo­

20-letnia Barb::ira Sznycer, któ­
ra dopiero co zbliżyła się do kro 
sicn, nadstawiła ci~kawie ucha. Barbnra Sznycer 
„ ...• „ .... „ ................. „.„.„ •• „ ..••. „ •.• „ •.• „„ •. „"„ ••• „ ... „ ... „ ....... „„ .•. 

Wieczór riysk11svinv w Dzielnicy lK ś1·ódmieście 
w ramach- Miesiąta Pogłąbienia Przyiaźni Polsko-Radz1eckie1 

- Niech teraz młoda pokaże co powiednich dla dzieci za'jęć, których tlomową i odpowiadać za .uzupelnic­
potra.fi - orzekła Mamro towa. wykilz każda rodzina może zmienić i nie jeJ wc właściwym czasie. 20. !'o­o · l u1upcł:ilć, 2.nlcżnie ot! wu.r:inków. w maqać matce czy siostrze w okreslo-
,na JUŻ Z{ obyła niejedną nagro- jakich żyje. , nyĆh zajqci3.ch gosi;odarskicil. 
dę. ' 1. Podl~wać kwiaty w pokoju, al- W k.<!żdcj rowinie znnjdzić sic: bar 

wych, m iejBkich i gminnych. 33 Staran:em Zarządu Lig! Kobiet I łeczne p:zysp:eszy nasz marsz ku 
tys. kouiet pias Lu je stanowiska Dzielnicy Śródmle~cic w dn. '26. b. m. socjalizmowi. W dyskusji podkreślo­
profesorów i pracowników nauko w ś'".ietliey c e:it_rali Tekstyli:e.i pr?Y J no, że takie \<. icczory \rnios<1 wiel-= 
wych radzieckich 'v-y:lszych uc·1.:el ul. ;E'1otrkows!ce.i BO zorga111zowano bogatego materiału do pracy organi-
ui, ponad milion kobiet pracuje wieczór dyskusyjny. zacj: kobiecej. 

Barbara Sznycer z całą powagą bo w c«łym mieszkaniu. 2. Wycieral: dzo dużo podobnych czynności, mniej 
objęła swą nową funkcję. Być kurz z parapetów okiennych. 3. Na- ]t,b wi~cej ciekawych i dla dzieci od 
kierownikiem zespołu konkurso- krvwać: do stołu przed obiadem. 4. powicdnich. Nie można, rzecz prosta, 
weQo _ to prz<:cież niemała od- • Pil,nować, aby była na stole sól w obarcz.:ić dziecka zbyt wielką ilością 

solniczce i musztarda 5. UtrzyIPywać pracy, ale trzebu. starać się o to, że­
powiedzia!ność przed towarzysz- pc,rząd"k na biurku ojca. 6. Ulrzymy by nit! 1.zucała się w oczy różnica 
kami i pned ca.łą fabryką. Jakże wać w porządku półki czy ~ż szafę między trudem rodziców i dz~eci. Je­
hy to wyqlądalo, qdyby zespół z ksiąLkami i odpowiada.; z<1 s tan :leli oicu lub malce trudno sobie po­
Barbary Sznycer z PZPB nr 3 za- kEiążek. 'l. Zbie1ać gazety i kłaść je radzić- z domowym gospodarstwem, 
wiódł na konkursie. Bo nic uzy- w okrcślonvm miejscu uważając, aby trzeba wciągać dzieci do pomocy. 
1;!rnnie naqrody j ~.st najważniej- osobno lc-!:'::,1ły nowe, a osobno prze- Zdarza się czasem, że jeżeli w domu 
sze . Pnnktem honoru jest spro- czvtane. 8. Karmić kotka lub pieska jest pomocnica domowa, dzieci przy­
stać warunkom konkursu i poka- i dbać o przeznaczony dla nieyo ką- zwyr,zajają się wyręczać nil1. nawet 
zać wszystkim, że one same, trzy cik.' 9. Utrzymywać w porządku u- w tych wypadkach. kiedy dąskonale 

w insl ytutach na:ikowo ~ .badaw- Nowa forma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. iVIache.]kowa pods~1mowu iąc 
czych 1 laboratoriach, m1l1on ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję uwypukliła. że YJ ZSl':R 
biet pracu ie w szkolnictwie, a 2 ł la szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jest obow:ązkicm i sprawą 
i pół miliona w przemyśle. w cha słuchały r eferatu kol. Ruty na te- honoru każdz;;o zdolnego do pracy 
rakterze inżynierów i techników. mat .,Konstytucja Rsdziecka a pra- obywatela. 

Sz 'I . t ~kJ" . l wa kobiety··. Prelekcja przyjęta hy- Ruchliwy ~Zarząd Dzieln;c.v Ligi 
.czerio. llle . ro." iwą op1.e.cą o. - la burzliwym: oklaskami. Przeb1"e2 · t k l k d - Kobiet w . Sródmieściu przygotowu;e ~ cza . ;a1. ~oqa izmu ~at I I zie dyskusj: potwierdził. że kobiety pol- dalsze :mprezy w Miesiącu Poglębie 

cl. llosc łozek w szpitalach po- skie oceniają osiągnięcia ZSRR i ro- n:a Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 
łożniczvch wzrosła z 7,5 tys. w zumieją, że dośw'.adczenia ZSRR są 

mywalnię, kup\•wać mydło. proszek mogłyby same , się obsłużyć. ·Rodzice 
kobiety, obsłuqu l<lce po 6 krosien do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprz;i- muszą zwrócić baczną uwagę na tę 
potrafią wykonrić bazy i 'odJać tać całkowicie wyznaczony pokój lub sprawę i do'prowarlzi~ do tego, żeby 
b ~ zbłęclną tkaninę. pewną część pokoiu. 11. Przyszywać pomocnica domowa nie robiła tego, 
vVłaściwie dopiero tPraz pozna- quziki do swego ubrania i dbać o u- co dzieci mogą i powinny wykonać 

roku 1914 do 117,630, ilość miejsc Szkołą prowadzącą nasz kraj do so- M. in. w dniu 3 listopada o godz. 
w żłobkach stałych z 550 do 800 cjalizmu. 9-tej w sali Domu ZÓlnierza przy 

ly s'.ę naprawdę. Krosna, na któ- trzymanie w porz~dku pudeierzka z 
rych wspólnie pracują. są im te- przybDrami do szycia. 12. Odpowia­
raz bliższe, ba, stały się osią ich da~ za porzacek w kredensie~ 13. lvs., w żłobkach s :>2onowych z Wieczór okazał się :mprezą cieka- ul. Daszyńskiego 34 wy!i\1..-ietlany 

l G.600 do 4 milionów, w przed- wą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzi e f]m ,„.Sąd Honorowy" poprze 
s:'kolach z 500 do 1.5 miliona. bi~t, ich wyrob'.enie polityczne i spo dzony prelekcją. 

Czyścić w określonych godzinach 
zainteresowań. Już nie opu~zczaią swoje ubianie, ewentualnie ubranie 
tak szybko sali po 8 qodzinach młodszeoo rodzeó.stwa, albo któregoś 
pracy. Ne1 jczęściej bywa tak: ta, z rodzicÓw. 14. Dbać o przystrnjenie 
która kmiczy pracę opowiada o- pokoju obrazkami, fotografiami, repro 
b c jmuiącej jej miej.sce towarzysz dukcjami. 15. Je1":eli jest ogród wa­
ce, jak jej dziŚiaj „szło'', jaki rzywny. czy kwiaty, ponosić odpowie 
wątek, jaka osnowa, jak ,,doszy- dzialność za jedną działk~. za jej ob­
kowane" krosna. ~ianie, pielęgnacj~ i zbiory. 16. Dbać 

pr.zodown~ce 
~vyróżniające się w "Dzie1ł'iarskiej 

Pracv 
Dwójce'' 

:lambrzuska Jadwiga 

JV iJziewiarskiej 2 rola czolo-
1cej przodownicy społecznej net tym 
terenie przypadła tow. Mar·ii Jas.z­
czak Jak sama opowiada - mając 
lat 15 posz:la do terminu. Już wów 
czas obudził się w młodocianej du 
szy bunt przeciwko icyzysl~owi 
człowieka prze.~ czlowielca. Rzuca 
termin u krai;;cowe.f i przechod.zi 
. iako tkaćzka do zakładów w Beł­
ch!Ltou·ie. Dziś pracuje na stano-

W roku 1947 Anna Cznbrykowa 
była jeszcze uczennicą szkoły fa­
brycznej. Dziś słynie ona, jako jedna 
z najwybitniejszych stachanówek 
kombinatu „Czerwona Ró~a" Na zwi­
sko jej figuruje na liście robotników 
moskiewskich do towarzysza Stali­
na, wśród nazwisk bojowników o rea­
lizack planu pięcioletniego w cztery 
lata. 

Czabrykowa cieszy się tak wielką 
sławą, że nawet doświatlczone robot­
nice o znacznie dłuższym stażu pro­
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za-
1>oznają się z jej meto:lami pracy. 

Anna Czabrykowa robi wszyst ko 

wisku sekretarza Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej. Petra/i U'Y­
wierać wpływ i odd:;ialyu;ać umie­
jętnie na swe otoczenie, - przy­
czyniając się do stałego 1vzro.stu 
ufo;iadomicnia zalogi. Cenią ją za 
{o tcszyscy tcnrn1 „y~~c i bcp1r­
tyjni. 

o to, iiby w mieszkaniu były kwiaty, 
- Zwracaj uwagę na to. lub na czasem w tym celu pojechać za mia-

to - napomina. sto fzajQde dla starszych dzieci). 17. 
A przede wszystkim zostawia Jeżeli w mieszkaniu jest telefon, pod 

swej następczyni towar na war- chodzić n,a sygnał. i prowadzić tele-
. foniczny domowy dzienniczek infor-

sztacie bez żadnych braków. Gdy macvinY. IR. w starszvm wiek11 ukła 
nici porwune lub „wrobi" it; 
błąd. to już dotąd ślęczy ' przy 

J?omaga jej w tej pracy tow. 
Jadwiga Zambrzusha - wdowa po 
bojowniku rozstrzelanym przez 
okupanta za przynależność de 
KPP. Od 16-tego roku życia pracu 
je w fabryce, a nied.au;no z:aloga 
fabryki poicierzyla jej mandat 
przeu;od11(i.czą.cej rady zakładowej. 
Pracy ma wiele - zaldady Ziczq 
.906 pracoicników - w tym 606 
kobiet. 

Obydwie, tak odpowiedzialne 
fv.tikcje pelniące towarzyszki, ;. 
dumą na;n opcwiadają, że cała za­
łoga Ptzystępuje do pracy nad u­
pcrządko1w.nicm budynl:ii przy i1Z. 

Curie Sklodotcskiej Nr 18, co po­
zwoli m„uchcmić żłobek na 60 
dzieci. Tak to1t'. sekretarz, jak i 
tow. przewo:lniczqca ży1vo intere­
sują się akcją łączności ze W3ią. 
Elapa fabryczna wyjeżdża 11a wieś 
co dwa tygodnie starannie p»zygo­
towan!1 do swef pionierskie.i pracy . 

Roln:cy ze u:si znajdującej się 

Jaszczak Maria 

pod opieką .robotników oduiedzali 
już zakl.ady. Współwaca między 
robotnikf1mi. i mieszkw'icami icsi 
Grnbi1:a zacieśnia sfo. 

Wsiystkie dzfr,łajqcc na terenie 
fabryki crganizacje svoleczne, jak 
Liga Kob-iet i ZMP - dzięki po­
parciu, jakiego ich pracy udziela ra 
da zakladoira i organizacja partyj 
na mają duże możliwości rozwoju. 

A. Partyc:rwu:a 

krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie I 
rozpocząć pracę od dobrego to-1 
waru. · 

Z każdym dniem wzrasta poczu 
cie solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas tkaczka 
mi. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą. drobną nawet tru­
dność usuwają od razu przy po­
mocy, majstra lub salowego. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach. produku-jąc po 
nad 50 procent ekstry. ' 

Jeszcze raz okazała się słusz­
ność i W\rższość zbiorowej pracy 
nad indywidualnym wysiłkiem ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozum1e1ą tę sprawP, i 
stwarzają zespoły, których celem 
iest produkować dużo i dobrze. 
Zespół Barbary Sznycer z PZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
właśnie kolek tywnej pracy. 

Dos'wiadczenia radzieckie nauką dla nas t!etka dawało gwarancję uniknięcia plam na tkan\nie. Po nabraniu wpra 
""""ir""" •. """'"''.'"''''''•""'""'"''„"'"11u•1111u•"'''""''""''"''"'"""'""'"''1111111 „'"'''"„„' ,„ ,,.y \V posl ttgi\\·anill się szydełkiein, 

Dlaczego tlla ZI Czabrykowa ;mów zac~ęła ona pracować ze zwy-c 113 kłą szybkością. Wkrótce zacz-?łY po-
1\ · sługiwać sig szydełkiem i inne tkacz-

w y t warza najwięcej j najlepiej ki.Czabrykowa obsługuje 8 wa1:szta-
1 tów. \Ye W3półzawodnictwie zdystan-

jeszcze raz i delil;atnie wyl'ównuje I wić sama, nic czekając, aż przyjdzie sowala już wiele koleżanek. Nazwis-
poplątane nici. monter. . ko ki figuruje na tablicy honorowej 

W ten sposób swe doskonale wy- To nie wszystko. Ministerstwa Lekkiego Przemysłu. 
niki zawdzięcza Anna Czabrykowa Anna Czabrykowa walczy o l)Oc!.- Młoda t\rnczka ~-ykonała już swe 
nie t yle szybkiemu powiązaniu ober- niesienie poziomu kultury pracy, co normy pięcioletnie i ma na sv..-ym 
wanych nici. ile swej przewidującej pozwala jej wyprzedzić wszystkie koncie osobistym około 35.000 me­
pracy, dzięki której nie dopuszcza koleżanki we W3półzawodnictwie o trów jedwabiu, wyprodukowanycll 
ona do zry\fania się nitek, względ- produkcję „primy". Ilość wyproduko- ponad plan. 
nie do •zaistnienia innych przyczyn, wanych przez nią tkanin najwyższe.! 
które powodują braki w materia!e. jakości wynosi fJ7 procent. Na obsi11- Anna Czabi-ykowa w ciągu krót­
Takie nitki na obsługiwanych przez g iwahych przez nią warsztatach. ni- kiego okresu pracy w kombinacie 
nią warsztatach przerywają slę gdy nie widzi się poplątanych luil te;·~ ,.Czerwona Róża" nauczyła zawodu 
znacznie rzadzie,i, ani:leli na innych. wisz~cych nitek. Oberwane nitki sk!a tkackiego 15 dzicwcznt, z · których 
Dla teg-o też obsługiwane przez n:ą .da ona sknipulatnie do specjalne "'O wiele zostało już stachanówk;imi. 
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same. 
Trzeba przy tym zawsze pamiętać, 

że jeżeli dzieci chodzą do sz!rnły, to 
p1'Zeważnie mają dużo lekcji do odro 
bienia L że to musi być traktowane, 
jako ich główne i najpilniejsze zaję­
cie. Dzieci powinny rozumieć, że ich 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 

. \•!ą osobistą, a]('1 i wypełr'ien!em obo 
wiązku ~połeczncqo, że za joj wyniki 
ponoszą odpowiedzialność nie tylko 
wobec. 1odziców, ale i państwa. Z dru 
giej strony żle jest, jeżeli otacza si~ 
szacunkiem tylko zajęcie szkolne, a 
wszelką inną pracę się lekceważy. 
Takie stawianie sprawy może wywo­
łać u dzieci lekceważącv stosunek 
de: życia i pracy ich rodzinnego ze­
!\pnłu. 
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c o wiele szybciej niż przewi:lują nor­
my. A przy tym nigdy się nie śpie­
szy, nie czyni żadnych zbędnych m­
chów, każdy jej krok jest ściśle obl.i­
czony. Tak np. na zwi<~zanie oberwa­
ne.i nitki przewiduje sic;i 48 sekund, 
Czabrykowej natomiast opcrar.ia t a 
zajmuje 20, albo 18 sekund. Z bły­
skawiczną szybkością zmienia ona 
kłębek jedwabiu na wrzecionie, prz~­
wiązuje nitkę i puszcza maszynę w 

warsztaty tkackie nie produkują nl- woreczka. Troszcząc się stale o zw1ę- Czabrykowa nieraz występuje w 
gd:v tkanin o niskiej jako~ci. kszenie ilości „primy", młoda tkacz- roli prelegentki. Jej nasyco:ie tre~cią 1. 

Czabrykowcj wydatnie pomaga w ka postanowiła nigdy nie dotykać wyklady o metodach pn.cy stacha­
pracy gruntowna znajomość kon- nlci rękami i pierwsza w przemyiiie nowskiej na warsztatach tkackkh 
strukcji warsztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym zastosowała specjalne mają duże znaczenie, ponieważ na 

Sportowy plaszcz na watolinie. 3. 
Robimy go z materiału w jodeł -

Sportowy luźny płaszcz z mate­
riału w kratę. Tył ułożony w dwie 
kontrafałdy, które u dołu mo:>.e· 
my dla ozdoby umocować guzika­
mi. Du:ly kołnierz z płaskiego fu­
tra, lub aksamitu. 

l'UCh. . 
Wic;ikszą część swego dnia robo­

czego Czabrykowa spędza na obser­
wowaniu osnowy z „tylu" warsztatu 
tka,ckiego. Jeśli supeł wypadł zbyt 
duży, natychmiast go obcina. Zbyt 
słaby supeł przewiązuje natychń1iast 

łej znajomości mechanizmu, od razu szydełko do przewiązywania nitek. potwierdz~nie wy'l'.'.odów m?ż,C on~ 
ustala ona przyczynę uszkodzeń tak, Początkowo patrzano na to z nicd0- przytoczyr wspa!uałe wymk1 s~ve~ 21 
że mechanik nic musi szukać blęcu w:crzaniem. Czabrykowa również\ pracy p1:aktyczneJ, a pracę tę w1dz1 
i z miejsca przystępuje do r epr.ro- zt!awała sobie sprawę, że nowy ten I ~odz1eamc na własne oczy cała za­
wania warsztatu. Wiele drobnyc:1 system hamuje do pewnego stopnia 1oga. 
usterek Czabrykowa potrafi napra- pracę. Ale za to zastosowanie szy- N. Właclvmirow. I 

kę, kołnierz i mankiety nakłada­
my z dyftyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 
Strojniejszy płaszcz ciemny, fan­
tazyjny szeroki kołnierz, ozdobio- 4. 
ny lamówkami z aksamitki, tyi 
u góry dopasowanv. u dołu t\\-r 

l'ZY fałdy. 

Skromny płaszcz zimowy, koł­
nierz i mankiety z puszystego fu­
ti:a w kolorze kontra.st.nwvm_ 

• 

• 
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• stawie ospo arcze1 

,„ niedociągnięcia w pracy codziennej 
w Targowej 

IiOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 29 paidzicinjku 

· 1949 r. 
Dziś: Narcyza 

-o-
w AŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trój-cy 

-0--

K I N A: 
Kina „Bałtyk" i "Polonia" 

festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

RozdzieJnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Kolejarze piotrkowscy, mogą się 
cstatnio posz;zycić pows.żnyrni 
03iągn~ęc:a..111i zarówno na polu 
wspó!;:awcdn'1ct\-;u, jak i w realizo­
waniu sysbmu oszczędnościowego. 
Nie mała w tym za3ługa kolejarzy 
zorgan!zcwany(!h w tamtejszej 
podstawcwej organizacji partyj­
nej. Nie mu prawie zebrania. par­
tyjnego, nu którym nie byłyby pe 
ruszane sprawy Zi»iązane z prac~ 

codz 'enn::i, kolejarzy. 
Pcd~jmo;vane są postanowienia 

zmierzające do ulepszenia metod 
pracy, :iwraca się uwagę na Iikwi­
da::ję postoju px;)'i,gów oraz; na ob-

jawy wszelkiego marnotrawstwa., narodowo-ludowej. 
Wysunięte tutaj pr::::jekty i pomy- Na ostatnim zebraniu podstawQ­
sły przekazY'N·ane są następnie ad- wej organizacji partyjnej towa­
ministracji stacji kolejowej w rzysze kolejarze postanowili u­
Piotrkowie oraz omawiane wspól- sprawnić wypłacanie plremii · za 
nie z przedstawicielami Związków udział we współzawodnictwie. 
Zawodowych. Szczególną uwagę Ostatnio bowiem na tym odcinku 
zwracają t owarzysze kol.ejarze na powstały poważne niedociągnięeia. 
współzawodnictwo pracy. Zrozu- Tow. Wawrzeniecka zwróciła uwa­
mieli oni bowiem, że współzawod- gę, że usterki te wynikły dlatego, że 
nictwo pracy jest podstawą bu- towarzysze pracujący w poszcze­
dc.wnictwa socjaLstycznego. Jest gólnych działach nie doceniali tego 
istotną treścią całej wytwór- zagadnienia w dostatecznej m]erze. 
czej działalności mas pracu- Podkreślono takze, że obowiązkiem 
jących '-- orężem w walce 0 każdego towarzysza cz.y towarzysz 
p::kój i rozkwit naszej gospodarki ki jest każdy najmniejszy nawet 

pomysł racjonalizatorski wysunię­

Roboty konserwatorskie na Podk1asztorzu 
ty przez któregokolwiek pracowni­
l;ca sygnalizować. 

Dotychczas, dzięki czujności or­
ganizacji partyjnej uniknięto wie­
lu błędów i poważnie przyczyniono 
s1ę zarówno do wzrostu współza­
wodnictwa pracy jak rów·nież do 
podniesienia sprawności ruchu ko­
lejowego. Spodziewać się należy, 
że towarzysze kolejarze i z innymi 
niedociągnięciami. które jeszcze w 
pracy swej napotyk"ją, <ladzą so 
bie radę . . 

• zostały • wznowione 
Przerwane przed kilku tyr-o<l.:tia 

m.i prace ko1~serwat-0rskie"' przy 
restaurowaniu zabytkowego gma­
chu klasztoru Cystersóv: n:i. Pocl­
klasztorzu (koła Sulejowa) zvsta 
ły cbecn:Le wznowione. B~:lą one 
prowadzone. do nastania pierw-

szych mrozów. 
Według oświadczenia kierowni­

ctwa robót - ludność pobliskich 
wicsek WY.dJ.tnie przyczyniła ~lę 
swą bezinteresowną pracą do wy· 
wiezienia znacznych ilości grum i 
ziemi z terenu odbudowy. 

Wzrost liczb.y Kół Gospodyń Wiei~k i ch 
• • w naszym p ow1ec1e 

Zdradliwe kolorki 

Go.~podarcza sp.ołeczna prze cją zarÓ'\\'110 Powiatowego Zarzą 
budowa \;<,•si dokona!Ila w okre-- du Związku Samopomocy Chło.p 
sie powojenn.v!u przyczyniła .':lię skie.i ja.k rów1nież powiatowej in 
do tes:<o. że mentalnnść kobiet struktorki Kół Gospodyil Wiiejs 
·.·:ie.iskich naszego po\viatu ule- k:ch jest, aby do ko.ń.ca br. pod­

nie::lć liczb~ kół do 120. Wó,vczas 
gła zasadn!cze.i zmianie. ZN>zu- było by objętych życiem organi-

więcej zgłosiło się k.amdvdatek 
na po\vy.żi;;ze kursy. \V dal~zych 
plana eh Z wię.z·ek Samopom-0cy 
Chł~pskie.i ;projektuje zo1"g.anizo 
wanie dla k-0biet kursów. któr.e 
bv obe.imowały szereg wykła­
dów z zakresu wiedzy: rolniczej I 
i hodowlane.i. 

Pio'trkowianie z zainteresowani em oglądają stoiska P.S.S.-u 
„Praca", oraz „Motozbyt", które ilustrują dorobek na odcinku 
zaopatrzenia w artykuły pierwszej potrzeby oraz wzrost moto-

miałr one. że w przeciwiefo;twie zac:-.·.in>·m przeszło 3 tysią.ce gos 
do okresu przedwoje·ninego win poclyi1 w n.a...:;z.\' ffi p-0wiecie. 

ryzacji w na~7ym kraju. 

W dni targotve to znaczy we ny wziąć czynny udział w ży<:iu \V okresie zimowym g-0spody- Czqtelnicą PISZQ 
wtorki i piątki panuje ożywiony spoteczn:nn. nie wi~jskie więcej maję. czasu 
ruch na 1UJ,li targowej. Zjeżdżają · Koła G-Ospodyfr \Viejskich w i wykazuję. większe zaintereso­
się licznie chloPi z okolicznych naszym powiecie wzTastają. licze \<Yanie źyciem sp.ołecznym. . Dla 
wiosek tłumnie §pies~ piotrkow- bnie i z każdym miesiącem rośnie tego też za.rząd Zwią.zku Samo­
sJoie gospooie, <iby za.opatrzyć si~ ich aktymność. ;pomocy Chłopskiej w naszym po 
w nabial, śpieszą tam 1·6wn·ież ro- \\7 czerwcu na terenie na.szego wiecie projektuje z01rga11izowa­
botnicy piotrkowsmch fabryk, aby powiatu i:;;:tniało zaledwie 55 Kół nie zimą. dla kobiet wiejs-

Musimy pogłębić więzy prżyj~łźni 
ze Związkiem Radz~eckim 

008 kupić lub nawet pooglq,dać to Gosp-0d.v11. Wie.Jskich, które przy. kich 12 kursów szycia. oraz 12 Tow. Redaktorze! powinniśmy grohv ich odip.;>wicd 
i owo. Fakt ten starają się wyko zna.ć trz~ba, nie \\·ielkę. począ,tko _l~ur.sów -,gospodarstwa d-0im-O\ve ZairóW'no w Piot.rkoswie jak inio udekorować. 
rzysta.ć różni wydnvigrosze. wo pirzejawiałv dzialalnoHć. Obe go. (ze szczególnym uwzględni<:- w caiłym kra.ju obchodzimy w Jednaik i w życiu codziennym 

Od niepamiętnych czasów iv każ cnie jest kh Ś4, Zrzesza.tą. one niem nauki g{)towania). październiku ~fiesiąc Pogłębie- winniśm,· stale pogłębiać więzy 
dy wtorek i piątek na hali targo- przeszło 2 ty~ią<:e członkili. Jest Najlepiej pracują,cymi Kołami nia Przyjafoi Polsko _ Radziec- przyja.źni z bratnim nam naro­
wej w Piotrkowie dwa.j zdrowo 1.l)Y to jednak w stosunku do licz·eb- Gospou~'i1 \.Viejskich w naszym kiej. w związku z tym nie od dem. Przyjaźń nasza ze Zvv·iąz­
gZądajctcy męźczyźni, którzy z po- ności 11aszego l}owiatu cyfra powiecie są. kola. \Y U szczyn ie o- rzeczy będzie jeśli sobie up.rz~T- ldem Radzieckim jest gwa.ran­
wod~eniem mogVi,by się. zająć ja- jeszcze bardm niewielka. Ambi- raz w Szydłowie. Tam też 'naj- tonmimy, co Związkowi Radziec cją, pokoju i gwarancją. całości 
kąś konkretną pracą, rozstawiają kiemu zawdzi~czamy, \Vszyscy 'llaszych gr~nic. Frekwencja ja-

przenośny stolik, proponując prze- Społeczny Kom1·tet Op1·ekr· nad Zabytkami· mieszkai1cy nru;oego miasta dos- ką. si~ -cieszą ki1~a pi-0trk<>:vs~ie 
chodniom hazardową grę w tale ~eona.le pamiętają f.akt, kiedy to w związku z festiwalem f1lmow 
zwane „kolorki". Gra zdawaloby w styczniu 1045 r. os·wobodzeni ra,dzieckich. świadczy o tym, że 
się niewinna. Kr~ si.ę automat, z ł ł p• t k • · 
którego wyskakują różnokolorowe pows a w IO r owie zostaliśmy przez zwycięską Ar- społeczenstwo piotrk()WSkie ży-
galki. Chętnych do gry jest zawsze I mię Czerwoną. srpod okupacji bi- wo interesuje się życiem Związ 
sporo. Tak się zwykle dzieje, że lu W Piotrkowie p(}wołany został łany ZCIBtał ob. Kotnowski Stani- tlerowskiej. \V dniac;h t.vch ku R-adzieckiego. Zaintereso,,..·a-
dr:i.o zaczynają wygrywać, w lwń- do życia Społeczny Komitet Opie' sław. W najbliższym czasie zwoła piotrkowianie radośnie manifes inie to .ied:nak winno hrć ba.r­
en jed'rlak każdy, który tutaj przy ki nad Zabytkami. W związku z ne zostanie zebranie. na którym towali na cześć zwycięskich żoł- dziej wszechstronne. P.owinniś 
stanie zostawia na kolorowym sto tym przed paru dniami odbyło się opracowane będą wytyczne pra- nierzr radzieckich. \Vielu z my zapozna ć się Lliżej z li1eratu 
lilv"u 1.l)Szystkie pieniądze, jakie w na zamku piotrkowskim zebranie cy na przyszłość. W zebraniu tym ni<:h za naszą. wolność zginęło rą. 1·adziecką., za zclobrczami na 
7 · · · d Ch' . crganlliacyjne z udziałem przed- wezmą udział kierownicy świetlic na ziemi piotrko"·skiej. ,,- zwią. polu naukowym, pcznać csią-
c.eszeni posia a. ~opi przegry* stawi'c·1'el·L Po1"kiego Towarzystwa robotniczych. szkolnych i· v,,;,..J·- · · Z · 1 R wają idargowane pieniądze ZlJ, " ,„" zku ze zhl iżają,cym się dniem 1 gmęcw. wiąz rn aclzieckiego 

tirzywieziony nabial i produkty Krajoznawczego, organizacji spo- skich. listopada - świQt-em Zmarłych tna polu produkcyjn~·m. Z•uaczuą. 
rolne, robotnicy swe zarobki. łecznych oraz Zarządu ł.fii!jskiego. -------------=--------- --- ----- pomoc{!. w tTm wrpadku będzie 

p 08iadr;ne przez właścicieli tego Na zebranie to przybył również nam poznanie jęz~·ka rosyj ·kie-

n i~ opadła. Zn d.ecrdu.ie o tym 
dalsza praca i ekty..ynoQŚĆ kół 
T. P. P. R. 

Malinowski Edw'Tu-d 
pTac-0wnik P. K P . 

----~-~ ~· .. .. .... """'~~ . ..u;,..._ 

da'ą przykład 
KOŃSKIE. 

• Junacy pow'atu koneckiego na 
leżycie rozumieją znaczenie trzy· 
dniówek. Dowodem kr;o jest roz 
winięte. na szerokq skalę współ 
zawodnictwo pomiędzy junakami. 

Junacy powiatu koneclu~go pra 
cują pr2ly melioracji pól oraz na­
prawie dróg. W miesiącu wrze· 
śniu wykonali oni 14 823 junako­
dniówek W'yrab ',ając przeciętnie 
396 procent normy. Wykonane 
prace przedstawiają wartość. 
2.964.600 zł. przeclsiębiorstwu odpowiednie ze- przedstawiciel Zarządu Głóiwnego S 1S go. O'becn ie w szeregu ;piotrkoiw 

ztoolenie ze starostwa, zezwal<• na - dr, Sta.'lisław Szymański, któ- r Z '-llj A A 1"-1 t M • · skich za.kładów ·pracy wrganizo 
grę 

31 
tym jedna i , że wygraną nut- ry wygłosił krótki referat ,.O za- '.>"P(U"'V w WJ- wamo kursy nauki fozyka rosyjs Osiągnięcia junaków powiatu 

.ią być Słodycze, cukierki lub cze- daniach Społecznych Komitetów kiego. Cieszą, siQ one powadze- koneckiego są przykładem god-
k o!ada. Niestety w praktyce „kli- Opi~ki nad Zabytkami". \ niem i wielu na·\Yet starszych 1·0 nym naśladowania dla młodziPży 
j enci." grają wyłącznie n.a pienią- w dyskusji, jaka się nad refo- Surowa kara za .Pob icie hotników chętni-e sie na nie za,- zrzeszonej w organizacj ~lnżba 
dze i przegrywają bardzo poważne, J ratem wywiązała zebrani postano pisało. Na.tażało by j ednak ilość Polsce. 
bo u:ynoszące nieraz kilkanaście wili, że przy wezystkirch oddzia- Sąd 0,kręgowy w P '.otrkowie I Binek, uderzając go orczykiem w trch kursów powi ększ>·ć. \V sze. 
tysięcy złotych sumy. łach PTK na terenie naszego po- rozpoznawał sprawę Mieczysław1S głow~. Mazurka odwieziono do regu bowiem pi-0trkowskich za-

Czynniki kO"inpetentne powinny wiatu powołane zostaną sekcje Binka, mieszkańca wsi Zawada, szpitala. Oględziny lekarskie wy- kładów pr,·ac;• rohotnic :-.- postano 
by zainteresować się nareszcie tą społecznej opieki nad zabytkami, gminy Łazisko, oskarżonego o kazały, że pobity doznał uszkodze wili na\\iązać korespo'ndencję z 
sprawą i zlikwidcwać tradycy.fną a przew-0dniczą.cv wchodzić będą okaleczenie swojego sąs:ada. nia tkanki mózgowej. Na skutek robotnikami w Związku Ra­
w Pi'JtrkoitFie grę w „kolcl'ki". do Zarządu Oddziału Powiatowe- Na powracającego do domu z zameldowania o zajściu Mil!cji dzieckim, rnajom-0ść języka ro­
Setki żen i matek byłyby tym go PTK. W wYniku wyborów na gromadzkiego zebrania Francisz- Obywatelskiej , Mieczysław Binek sr.i skiego POZ\\'Oli im ona prowa­
uszc<:!}ślitvione. przewodniczącego Komitetu powo ka Mazurka napadł Mieczysław poc:ągn'ęty został do odpowie- dzenie wymiany doś\\'iadczei1 w 
~-------~-----------~------~--------~----~~~ dz'alności sądowej. szerszym zakre~~ 

W listopadzie WYk003ją roczny plan PfOdUkCyjny Binek do winy nie przyznał się, Obecnie w związku z Miesią-
tłumacząc slę, że nie był wcale o- cem Pogłębienia Prz~·jaini Pols-

D O b r Z e P r a C U I
• e z a I o g a hecny na miejscu zajścia , przy ko - Radzieckiej wzmogło SiQ za 

czym powołał świadków, którzy interesowa·n ie Zwiazkiem Ra­
m:eli ustalić jego al:bi. dzieckim, na!cżał·o' by jednak 

Spółdz;e!cze,· szwalni ,,Nasza P, rzyszłość" Na rozpra.wie sądowej świadko zwrócić U\yagę na to by ta. fal.a 

W maju bieżącego roku na Taki wzrost produkcji jest moi 
terenie naszego powiatu powsta- Ewy tylko dlatego, że pracow~icy 
ła spółdzielcza szwalnia „Nasza szwalni, wzorem załóg innych 
przyszłość". Organizując tę pla- p:otrkowskich zakładów pr.aq 
cówkę m 'ano na celu przede wszy przyst~pil i do współzawodnictwa 
stkim zatrudnienie :. wyszkolenie pracy. Is tnieje współzawodnictwo 
w fachu krawieckim tych kobiet, rnspołowe i indywidualne. O po­
które ~ powodu braku kwalif ka- myślnym p rzeb!egu współzawodni 
cji zmuszo!le były s!edzieć bez- ctwa świadczy fakt, że „Nasza 
czynnie w domu. przyszłość" w mies:ącu listopadz'e 

Pomimo dużych braków i trud- spodziewa się przekroczyć swój 
nośc' , placówka ta zos':ała zor~a- plan produkcyjny. 
n lzowana i obecnie zatrudnio!lych Obok ·sukcesów istniej ą i bolącz 
tu i z:.it około 400 pracowników. k ' . Najdotkliwiej odczuwa~ sie 
\V maju wartość wykonanej pro- daje brak odpow.edpich pom'.esz­
dukcj i wyniosła 1.800.000 zł„ obec czeń. w związku z czym załoga 
11; 0 wzrosła do około 30 miln. zł. tej placówki nie posiad? wł:lsnej 
W pa.i;dzierniku v1ypro<luk0\<.:ano w lw:ctlicy. Z powodu ciasnoty nie 
~pćldzieln' 20 i y5. koszul, :,;· tys. mogą być równie:i posta\·," one na 
kombinezonów oraz 60 tvs. koszu naleiytym poz:orr.ie \Varunk: hi­
lek dl:l niemowlat. • g icny i bezpieczeństwa pracy. N.e 

nal~życie r ozstawiony jest park 
maszynowy, n · eodpowiednio roz­
mieszczone jest ośw:etlenie. Zało­
ga spod.z:ewa s lę jednak, że w 
miarę rozrostu tej placówki, przy 
dzielony jej zostanie inny lokal. 
a w związku 7. tym wszystk;e ist­
n iej ące bol ączki zostaną usunięte. 

wie podani przez Binka nie zdoła 
li obalić s tawianych mu zarzutów, O~łoszen;a drobne 
na tom· ast zeznaniami przesłucha- ZĄBKIEWICZ Maria, zam. · Piotrków 
nych świadków oskarżenia, w 'na zgubiła dowód kolejowy Nr 867815 
jego została udowodniona c:-ałkowi wyd. przez Dyr. Łódzką. I 348-k 
cie. Sąd skazał Mieczysława Bin ' 
ka na J:eden rok więzienia oraz za ZGUBIONO książeczkę wojskow~ 

wyd. przez RKU-Wrocław oraz odci­
sądził od n ·cgo na rzecz pokrzyw nek zameldowania. Madrv 'Viesław 
dzonego Franciszka Mazurka od- wieś Rękoraj, gm. Podoiin, powiat 
szkodowanie. (se) Piotrków. 350-k Godnym podkreślen'.a jest fakt. 

że cała załoga, począwszy od k :e-

~~:~f~;;ha ~a~:~~1~~~~5cz; ~:zr:~ Za spowodowanie śmierci- 6 lat w ęzienia 
bota ch pomocm czych, żywo inte- Sąd Okręgowy W P iotrkowie ną śmierc i jego żony było spędze 

nie płodu, dokonane pnez MariQ 
Cichecką. Dochodzenie ustaliło, że 
Cichecka, n :e posiadając w tym 
k:n unku · żadnych . kwalifikacji, 
wykonywaniem podobnych zabie­
góv,: zajmowała s· ę zawodowo. 

resuje slę planem produkcyjnym. rozpoznawał sprawę Marii Cichec 
Na każdej naradzię wytwórczej k '.,ej , mieszkanki Tomaszowa Ma 
syp'q się projekty i' pomysły. ma :o.owieckiego, oskarżonej o zas to.so 
j Ł: ce na celu usprawnien:e metod wan '.e n '.cdozwolonego zabiegu co 
wytwór czych. Pod t.ym względem stało się przyczyną {mierci pa­
załoga szw 'il. mo.~e b y1'.· przy~:ła- cjentk:. 
dem dla '.:ielu piotrkow.<:kich 'l.a· Władysław Zys'ak zameldował 
kładów p~·acy. 'Milici. Obvwatelskie i. ŻP. nrzvczv 

Sąd skazał Cichecką na sześć 
lat wiezienia. ( SC) 

KO~SKIE. 
W ramach 1\lliesi ąca Po;łęb'enia 

Przyjaźni Polsk o·Rad7it>ek'.e j z in 
cjatywy Powiatowc-:o Inl'".l;_ktora 
Kultury Fizycznej w Koń~kich 
tcw. Dąbrowskiego urząc1 7o!la zo 
stanie akademia sr ortO\va. 

Zadan 'em tej c>k"dzmii b rdzie 
zapoznanie t ak s;:iortowców jak i 
szersze'3o ogółu ob• wateli z osiąg 
nięc·cm'. sportu rad;:''"'ckic~o. ?:aj-_ 
mującego przodującą pozvcję w 
św'.ecil:! . • 

Sport P olski Lud1)\vej czerpiąc 
z bogatych dośwhd--zcń ~~ortu 
Związku Radziecki0."'0 szvl,'-o się 
~ozwija i staje s:ę ruchem ma­
sowym . 

W części ar tystycznej akademli 
wystąpią ze::ucłv świetli"f)we z 
Końskich i powintu. Tr?cba za­
znaczyć, że ak::idernia ta budz w 
Końskich duże zaintercsowan:e. 

OllOllO!!OllC:HlOllOl lOll 
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Wieści z k-/:aju 
KOBIETA KONTROLEREM 
URZĘDU POCZTOWEGO 

' Na l;t~nowisko kontrolera rejono~ 
"'ego Urzędu Pocztowo-Telegraficz­
nego w Olsztynie powołana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
tą w woj. olszty11skim piastującą u­
rząd kontrolera. 

• j, W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ } 
j PIERWSZY SZYBIWSCIOWIEC 
i WE WROCŁAWIU 

· Przy ulicy Krakowskiej 47 we \Vro 
clawiu wyko11czono w stanie suro­
wym pierwszy zbudowany w tym 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.966 metrów sześciennych, który po 
siada~ będzie 31 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewidywał dopro­
wadzenie szybkościowca do stanu su 
roweg0 w ciągu 20 dni, jednak w 
rnyŚl powziętych uchwal 40-osobowej 
załogi czas ten skrócono o 5 dni, dzię 
ki stosowaniu w szerokim zakresie 
'l;VSpółzawoclnictwa pracy i uspraw­
nień technicznych. 

ZAKONCZI!NIE 3-GO ETAPU 
WSPÓŁZAWODNICTW A 

W PAŃSTWOWEJ ŻEGLUDZE 
NA WIŚLE 

Pracownicy Państwowej żeglugi na 
Wiśle zakończyli trzeci etap współ­
zawodnictwa prucy. 

Vv ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załorra statku „Olsztvn", zaś w ru­
chu h.?lowniczym za.łoga holowniku 
„Irena . 

W pierwszym wypadku nagroda 
dla zwyci~:-kiej zało0i wyniosła 
41!..000 zł, w drugim 22.000 zł. 

Dzisiejsze ~mprezy 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Slowackiego pt. „Maria Stuart" ·\\< 

nowej inscenizacji IwQ Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- Piłka ,-ęczna: 5ala Yl\ICA, 'godz. lS 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- pocz~tck tnrnirju hh·~kal\·i<'znf'"n o 

·puch:ir PZKSS w •iatkówce. li.~nlrn_ 
C~Y· d·,..,. , ;.·,„ rcncja Ill\»ka:· AZS - Stal, .f.KS 

, '· PARSTWOWY · _ Włókniarz - K0lcjarz, Chemia-'- Włó 
~· TEATR POWSZECHNY ., kniarz Z:?ierz, Z1riazk0wicc Zr1·1\· _ 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-:1r,. \Vidzcw, -Spójnia __: Ba wełna · PKS 
~Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit.· Wlókninrz - vacat. ' 

ki", komedia w 4-ch aktach Józeh Za'\70dy boltserskic: sala przy ul. 
Blizińs1dego, z udz.iałem A. Dymszy, Daszyńskiego 3-1, goclz. rn, mecz 0 
P. Relewicz·Ziembińskiej, W. Walte- <lrużync.we mistrzostwo okręgu łóclz_ 
ra, V{. Ziembińskiego i innych. kiego w klasie A pomiędzy Ogniwem 

Kasa 'czynna od 10 do 14 i od lG. a DKS·cm z Alehandrowa. 

} TEATR „OSA" :.,'"1i Otw~„rcie sali sport:i-wej: w Helr_ 
;·~ Traugutta 1. tel. 272-70 nowie 0 godz. 18 nastąpi uc1czy~te 

, C <l · · od 19 30 \V n·i~ r.tn-nrcie rnli ~portol1'o_gimnnst vcznej •. o ztenme o g z. . , „- s · · · w · , · '. 
·d · l · < ·„ t d 16 · 19 30 I· , • PO.Jlll. program1r częsć ~porton-a 1 zie ę l ~" ię a o go z. l . ,o- ś . tr f t t R 1 . 
media 1·adziecka: „Wzywa was Taj- ;vnc .1coi-.:a .. 01:az re era P . ,. ,r, .ft 1 

myr". z:ul~ma Spo,1111 na tle uchwały D1ura 
ŁóDZKI TE.<\'.TR żYDOWSKI l'o!itJ;cznego :KC PZPR". 

ul. .Jaracza 2 ----

Związkowiec (Tom.) 29 października o godzinie 19.30 
~,W noc zimową" Sz. Diamanta. 

„LU1iNIA" 
Dziś i codzienn~ o godz. 19,15 

• „'PTASZNIK Z TYROLU" 
operetk:i w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
'1icczynny. · l 

' 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w-:­
dowisko masek i lalek p. t. „WE.:iO­
ŁA MASKARADA". W niedzie11~ i 
święta dwa wid<YWiSJrn: g.odz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W ponwdziałki t.:­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) ,Pod dyr. Din·Dona 
Codzi~nnie o godz;inie 19.30, w so­

botQ o godz. 1() i 19.30, w niedzielQ 
o godz. 12, 16 i ].9.30. uł...~· 

~IKlllJl.: 

traci punkty 
Xn o~tatnim po~iccl zeniu \fvdzinlu 

Gier i D~">eypliuy I,OZPX-n w~r_.-r:ko 
''ano zawocl,,- o mi,tr?.c,hrn kl. A. 
Zwią,zko11'iec z Tornnszoll'a. ntracit 
paukty,_ p0niem1ż w iueczu ze Si1ójuią. 
grali meupra1r;iieni zawodo'e'' LC'gii 
r- Tomaszowa. Ró"·niei i ~awod r z 
Wló.knia rzcm ze Zg-ierzn, z1,-cryf1 k;n-a 
no .1ako 1Yalko\\'er clla Yl'lóku·arza. 

SOBOTA 29 PAźllZIERNIKA 
14.55 (ł.- Koncert solistów. Wyko­
nawcy: H. Bacewic?: - sopran, E. 
Rogidska - fqrtepian, JC. Bacewicz 
- akomp. 15.25 Audycja S.K.R.K. 
15.30 Koncert dla dzieci. Hi.OO DziP.~1 

ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbal·s" nil\" poµoludniow~· l<i.~O (L) Al· tu:1l-
n•nv bill'ttiw 110 fiO i 25 tł !!:O•h. · · I ' l 1 lG '18 20 - film dozwolony ula l~O~l'l . Ol z dt'. 1.li.:!I) ( L) Audycja dia 

dzl~ec1' \ n1łodzieży sw1ethc l'Obotniczych w wvk. ch6rn 
- i orkiestry świetlicowej Łódzkiej R·n 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -„Ale!' głośni PR p. dyr. A. Tarskiego. l<i.50 
flander Matrosow" - godz. 17, 19, (ł~) Reportaż R. Chlodzińskiego z 
21 - film dozwolony dla .dzieci i Fabryki żarówek L. 1 w Pabianicach. 
młodzieży . • . 17.00 ,.rrzy sobocie po robocie". 

BAJKA (Franciszkanska 31) :-„D!11 J 8.00 „Z kraju i ze świata". 18.11' 
i noce" - godz. 18, 20 - film do- Koncert Lndowej K1111eli Rozglo~ni 
zwolony dla dzieci · Poznań;;kilo',i. 18.40 ,Wszechnica Ra-

Przed meczem Tirana-Łódź 
llłlłllllllłlllllllłlllllllllllllllllllllłlłllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllll 

Co . . , ' pom1nn1smg 
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Wiedzieć 

Nr 297 

!ioort w ZSRR 

Dynamo i Spartak 
w półfinale pucharu 

• r • o 01czy~n1e r • ZSRR 
i\IOSKWA (obsł. n-ł.) - N~ ~Łn­naszych miłych 

cl ouie „Dynamo" „„ l\fo5kwic vdbyły 
niewątpliwie coraz bardzi::j cżywia- ~ię dw11. ualrn~ spotkani;1 ;i:tb r8kic, 
jące s:q kontakty sportowi>, :<tóre ca z cyklu rozgry\\·ck ćwierćfiriaLwych 
ły nasz świat sportowy jak równ:eż 0 puchar :t:HHH. w piern·~zym z nieb. 
i sportowcy Albanii - przyjmuje z mm:kie1-.:sk'e „Dynamo" poh."(111ato „Dy 
wielkim zadowoleniem. nnmo" z Tbilisi 3:1, w rlrug-irn znś 

gosc1 
N e3podnewany zupełnie przy­

jazd ;.iiłkarzy al 
bańskich do :r.,,odzi poruszył całą na­
szą piłkarską publ:czność, &]e za­
pewne jest wśród nich i wśród na­
szych sporfowców wielu takich. któ­
rzy bardzo mało wiedzą n;e tylko o 
piłkarzach albańskich, ale jeszcze 
mniej o tym małym, górzy.;'ym kra-

Przyjac:elskic stosunki 12kie nas 
łączą ze wszystkimi kraj am:· Demo­
kracji Lu<lffwych. którym w walce o 
pokój i postęp przewodzi iHSZ wiel­
ki sojusz:n'ik Związek Radziecki -
łączą Ludową Republ:kQ A:bai1skq 
: Polskę Ludowa nie od rlziś. Po woj 
nie Polska jedna z pierw.:;zych Lt>.na 
la demokratyczny rząd Albanii i za­
jęła wobec narodu albański~go bra­
terskie stanowisko, czego .i<',dnym z 
dowodów jest choćby mlJdzież a1-
bańska stud:ująca na naszych wyż­
szych uczelniach. 

Braterskie stosunk'. narodów pol­
sk:ego i albańskiego pogłębi~1 jeszcze 

Na zakończenie zwnc;imy się „Spartak" (M-c.f\kn·a) poko·mił drutL.y 
z apelem do naszej publiczności p:ł- uę „Rpartnkn" z Ucrsoniit. i:l. 
karsk:ej, aby swym zudvl\vaniem Dzięki Zl'l",vcięstworu oh 'e <lruź.rn;v 
dała julro dowód swego wyrobienia , 

moskicw~kie weszl.v clo pólfinalu, kto sportowego i jednakowy:ni Gklaska-
mi na"radzała nie tylko l.:dn" ·aara- ry rcJ?egran:v zo~tnule w nadehci11~eą. 
nia obydwóch drużvn ale ;ó~v~iei n:eclzi<'lę. W pólf'wtlc „Dyuumo" >110 

· ' tk · S t k'cm" a Torpedo" każdą zdobytą bramkę bez względu 'H ; 1ę z: „. pHr a ·1 . • . ;• ... 
na to w czyjej s:alce zatrze')ocze się brclzie 1111nlo za przec1.wn1k .. ~.„ rn~cięi; 
piłka. - I C'ę Of'tat 11 'cgd' mec Lu c" ie1cfrnah>n-e ... 

(Kr.) go ClJK_.\ - „Zenit". 

i ZMP r,ęalizuje wytyczne 
-· uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

Realizując wytyczne uchwały Biura Politycznego KC PZPR, w sprawie 
kultury iizycznej i sportu, Zarząd Główny ZMP na ostatnim posiedzeniu 
postanowił: 

ju. liczącym niespełna :n:bm mi~­
szkańców, którego barwy re;:irezentu 
ją nasi goście. Odstępujemy więc dzt 
siaj od utartego zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dz:s:<tj pisali 
o piłce nożnej Albanii. a w kilku 
słowach postaramy się przedstawić 
Czytelnikom osiągn:ęc:a poHyczn<!, 
gospodarcze i kulturalno - oświato­
W:! tego kraju. 

Zobowiązać prezydia terenowych 
zarządów ZMP do systematycznego 
stawiania zagadnień k. f. i sportu na 
porządku ich _obrad; powierzy.:. jed­
nemu z członkciw prezydiów pos2cze 
gólnych zarządów ZMP odpowied2ial 
ność za odcinek kultury fizycznej i 
sportu; uzupełnić i wzmocnić- skład 
etatowych referatów kult. fiz;,, i spor­
tu przy zarządach wojewódzkich, do 
dać do '"s7ystkich zarządó:w woje­
wócizkich etat instruktora k. f. któ­
rego ąlównym zadaniem bedżie praca 
na odcinku sportu wiejskieqo i po­
wołać. nieetatowych referentów kult. 
fiz. i sportu przy zarządach powia­
towych, miejskich i dzielnicowych; 
postawić zagadnienia kult. fiz. i spor 
lu jako jedną z części składowych nor 
malnej pracy kół ZMP, uwzglqdnia­
jąc opiekę. pomoc · orqanizacyjną i 
ideologiczną nad najbli:i.szym klu­
bem, kołem, LZS-em; ująć w sprawo 
zdanja ilość cnłonków koła, posiada­
jących OSFiz., otoczy.: opieką mło­
dych przodowników sportu, powołać 
odpowiadające strukturze organiza­
cy jncj szerokie zespoły sportowe ak 
tywu nieetatowego, pracującego w 
poszczególnych organizacjach sporto 
wych na funkcjach w zarządach. Ze-

spoly te b<:dą: zbierać się systema­
tycznie, omawiając zagadnieniu kult. 
fiz. i sportu ze swego terenu, przeno 
sząc wytyczne ZMP do organizacji 
sportowych, czuwać nad doborem 
kadr i wvchowaniem sportowców w 
duchu id0ologii ZMP. Pracą zespołu 
kieruje członek wezvdium, odpowie­
dzialny za kulturę fizyczną i sport, 
sekretarzlo'm jego jest odnośny refe· 
rent kult. fiz i sportu. 
Zobowi<1zać terenowe zarządy ZMP 

cio: l) współdziałania w doborze, spo. 
i'ród młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, kandydatów na kursy, szkoły 
i uczelnie w. f.; 

Dz.iś 

. Ogniwo - DKS (Al.) 
w sohoti:. unia 2!), 10. 1.ir. o god!, 

Hl_ej, w :;ali ł:lektro1rni Lódzk.<>j, 
przy ul. Dasz.,,·i1skirgo ;;1 otlbrdą. ~ię 
zan·orly l1okser$kie o mi::trzo~two KJ. 
A pcmi~d7.y ZKS „Oi;ui1rn" & DKS 
Alek:<audrów. 

Obycl'l'ic drużyny "T~tąp''J. w peł_ 
n:-;ch ~w.vclt skl:Hfach, pr7.<'Z co mecz 
1apowiad:i się bardzo ciekawie. 

W tym roku mijają 3 lata od pro­
klamowania w stolicy tego państ~,·a 
Tiranie - Ludowej Repu'1liki Albai'i 
sk'.ej. Dz:ęki pomocy radzieckiej za­
częło w bardz::> szybkim tempie wzra 
stać uprzemysłowienie tego kraju. 
a tym samym podnosić się stopa ży­
ciowa j2go obywateli. oświata i kul­
tura. Najlepszym dowodem tego b·ę­
dą cyfry a więc je przytaczamy: 
przed wojną za króla Zo~u Alban:a 
J;czyła wszystkiego 667 szkół - o­
.becnie posiada 'ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanowili 83 pro­
cent ludności, obecnie liczi::la uczę­
szczających do szkół wzrosła o 194 
tysiące , n:e licząc absolwentów szkół 
wieczorowych ani kursów d:a doro­
słych. Dzl~ki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł również za­
kusy kliki Tito. która chc:ała zami~ 
nić l 'n piękny kraj \\' ju;:o:;ło\,•\(11)­
ską kolonię. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z c11klu: mecze nie/lqowe 
tłłHltfłlłłłllfHłłlllUIUlłUUti9łttUlłlłHłUUtttłlłl 

· Zakł. Graf.. ,,Prasa" - Ubezpieczalnia 2:1 Nicd:>.wno albańskie ZgrJmadze­
nie Narodowe uchwaliło u::tawę o 
2-lelnim Plan:e Gospoda~·czym, któ­
ry jeszcze bardziej podniesie poten- J.nk s'ę oknzało - zgodnie zrc~zt:i 
cjał gospodarczy tego kra~u. zapew- z nns?.ymi przewid,rwaninmi - hoha· 
ne n}e wszystkim wiadomo. że głów ter<k:t druż.rna ohlh0~·ón- Zakł. Orn_ 
nym naturalnym bogactwem tego fif'zne ,.Prn>n", która odliyln spotka_ 
kraju jest ropa naftowa. O~óż zgo- nic ''" pilre nożnej w <lniu ::!fi paździr1· 
dnie z 2-letnim Planem Gosood;:.•·- 1uika hr. z rmerytO\ran~·m[ pilkarzami 
czym wydobycie ropy wzrośnie w I librzpieczalui Łó<lt:kiej, .,rozn'>0sł:J.'' 
1950 roku dwukrotnie w stosunku tyd1 ostatnich w .stosunku :!:l. 

2) otoczenia opieką polityczną I wy 
chowawczą kadry fachowej oraz za­
pewnienia właściwej kadry ideologicz 
no-oświatowej nil kursack, szkołach 
i uczelniach w. f„ znajduj::-,cych się 
na terenie danego zarządu, obsadze­
ni~. funkcji członków zarządów wszy 
sllnch organizacji sportowych na te­
renie kh działalności ze s11ecjalnym 
uwzglr,dnieniern Rad Sportu 'Viejslde 
go; 

:J) zwiększenia w programie szkół 
organizacyjnych ilości godzin na teo­
retyczne i praklycrne zajęcia k. f, 1 
sportu; 

4) otoczenia większą opieką polltycz 
nego ~isma •. Przegląd Sportowy", po• 
wołan~a referenta sportowego przy 
\Vydzrn~e Prasowym Zarz. Gł. ZMP 
dla kierowania stałymi działami spor 
towymi pism młodzleżowycib; 

5) .zle.cenia Wycłziałowi K.F. opraco 
wania 1 pneprowadzewa. kursu dzia. 
ła~zy sportowych ZMP (300-tu w zi­
mie 1949-50 r .• 600 - w le~ie 1950 r.; 

6) LIVolania w terminie 20-30 paź­
dziernika br., po plenarnych zebra­
niach zarz. w<>j., jednodniowych na­
rad aktywu organizacyjnego i spor• 
łowege> ZMP dla zapoznania. go z wy• 
tycznymi pracy w organizacjach spor 
towych. 

GŁOS 

Orian Lódikltgo Komitetu J W0Je­
w6d1kłt~o Komitetu Polskftj ZJe· 

dnoczoneJ Parli! RohotnlcuJ 
Red ag u jr: 

KOLEGIUM REDĄKC'i!'JNE. 
Te I'~ cny: 

Redaktor naczelny· . 
Zagtępca red. tiaczelrego 
Seki·ctarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

21S·lł 
2lll-i3 
219-05 
2Sł·25 

wewn. 10 
Dział korespondentćw rob~t-

niczych I chłopskich oraz 
rcdaR:.orów g._zetck śckn-
nych 219-42 

Dzlał mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 111 

GDYNIA (Daszy~s.kiego .2~. - „Pro ! diowa" kur.:; I - ~vykład z cyklu: 
gram Aktualnosc1 KraJ. 1 Zagran. „Podstawy ekonomii". 19.00 Skrzyn­
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, I ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow-
18, 19, 20, 21 · I skiej Orlde5try i Chóru PR. 20.00 

HEL (Legionów 2-4) - „Dżulba~·s" i Dzi~nnik wieczorn~r. 20.40 „Doświad- „ •• „.„„.„ ••• u..„„ ••• „ •• , .•••••••••• ~••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- godz. 16.30, 1~.3q, .20.30 -: ~il!11 ! czenia drugie.i wojny światowej" -
dozwolony dla dz1ec1 1 młt>dziezy l pogadanka. 21.00 Koncert solistów. 

:MU;ZA (Pabianicka 173) - . „Złoty 1j ~1:40, ,,Cement" - fragment powie­
l'og" - godz. 18, 20 - film do· ~c1 F. Gładkowa. 22.00 (Ł) Pogadan 

do roku 19-48. Xiewątpliwic, stc.rnnck ,.gol'." (kló 

rn•h zdoln\':carni hdi: ze 5tronv 
,;Prn•~· " a·.\'J'. Scltr·lc. i )larcinon·, Że 
:strony zaś l:bezpieczalni ob. Kuh's), 
bylby o wiele w,,-L.,-zy, ~dyby nic o_ 
'.rnliczno~ć. że w obu bramkach zawsze 
zunjclował ::;ię ktoś, kto temu prze. 
nkndzat, gracze zaś obu drużyn tylko 
w wyjątkowych momentach z<lolnli 
nawiązać k ontakt. z j1iłką: 

:Mecz odbył s:ę prz;v tłumach pn· 
hliczności, zlo:i:on!'] przeważnia z li_ 
czn~·~h rodzin członków obu druż.1·11. 
''\'ecllui: c1iinii tl',j publiczności gracze 
„Prasy" i „Ubezpieczalni" grali bnr_ 
dzo dolm:e, najlepiej jednak grala 
prz~·grywa,ją.c.a na meczu orkiestra 
Elektrowni. 

Dzla1 ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 21S-1' 
Dział rolny 254-21 

zwolony dla młodzieży '1 ka o młodzieży akademickiej w Zw. 
I'OLONIA (Piotrkowska 67) - . Radzieckim. 22.13 (Ł) Program lok. 

Aleksander Matrosow" - godz.! na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
fo.30. 18.30, 20.30 - film dozwo- • Transmisja z Bratysławy. 23.00 

Jony dla młodzieży · ! 0Rtatnie wiadomości. 23.10 Program 
PRZEDWIOśNIE - „Pan Nowak" 11,a jutro .. 23.1,5 Muzyka. 24.00 (L) 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony J\oncert z~c~en. 0.25 (Ł) Zakończc-
dla młodzieży 111e audyCJl l Hymn. 

Mot~cykliści zamykają sezon 
Zarz:~cl I,óclzkie:.ro Okręgowc~c Zn·ią, 

zku hlolccyklo\\ego zgodnie z corocz 
nym z1l'yrzajem -0r~ani zu,ie w niedzie­
lę, dn·a 30 b111. urczystoś•1 1.amlrnięcin 
sezonu motocyklowego ŁOZ .11 1!).HJ r. 
Zbiórkę 1\'SZJ'l'tkich zrze~zon'l"ch m.o 

toc.1-kli ~tó1Y wyzn,aczono na godz. D na 
pl. Xirpocllegloilci. 

W programie imprezy je~t mię.rlz~­

i n. w.'·jazd do Zgic>rzn, gdzie n:istąpi 
złc.żenie wieńra przed pomnikiem' Po_ 
laków znmordowan~·ch przez okupan_ 
ta. , 

Zarząd LOZ~l apeluje o jak· n1;1jli · 
czniejszc i runklunlne przybyc'e na 
ntiej~ce zl1iórki. 

'l'ak, czr owak, udnło s'ę z pow:ż­
nej imprez: o:-i~i<nąc około 100.000 
zł. na OdhtH1'•'1\'ę War~rnwy. I to jest 
uiem}tplin·ie największy sukce~. me_ 

wewn. 9 
Redakcja nocn~ 172-31 

Kolportat. 
l..ódż, Ploti·kowska 70, tel. 222-22 
Administracja 200-42 ' 
r:ztał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow-

ska 55-; tel. 111-50 ł 11 ł-75 

Wydawca RSW "Prasa" 
Adr. Red.: Łódź, Plolrkowska SG, 

IIH~le piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódź, ul. żwirki 17, lei. 206·ł2. 

ROBOTNIK <Kilińskiego 178} ____ ._ _______________________ EWll ________________________________ ... ________ _ 

Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, ~TT K • • 
2o.30 - film dozwolony ąla rnło- v 1 • .n.2a1ew 

CZU. Et. D-06284 

dzieży 
ROMA (Rz:gow~ka 84} - „Zaka1.1.ne 

J)iosenki" - godz. 18, 20 - film 
aozwolony dla młodzieży 

302 

Daleko od Moskwy 
REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród 

ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; Razem z Aleksym, w jego ciasnej komórce - miesz-
Dni zdrady" - godz. 18, 20 - k . kt, . . ł . b d t , J ·1· . k 

film dozwolonYo dla młodzieży amu, ore zmienia o się ar zo czę:;i o OCl C nv.i 1, Ja . 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt.. brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znaJdowah 

nastoletni kapitan" - godz. 16 dla : si.ę Karpow. U mara Mahomet i naczelnik robót Grub­
mlodzieży; „Muzyka i miloti,ć" -1 ski. Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 
godz. 18, .~o„ , . t jakgdyby. próbowali dostrzec twarz naczelnika budowy, 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - :,::;wia I które<1o "'łos słvszeli bardzo wyraźn'e, · 
si~ śmieje". Godz. 18, 20. Film do "' 0 

-· . • · • 

J nv dla młodzieżv. Aleksy wyobraził sobie ob)k selektora meco zmę-
zwo o . t kt . ł . 

TĘJCZA (Piqtrkowska 108) - „Spot I czonf'go, ale rzeźkiego Ba manowa, • ory opar s ę 
kanie nad Łab:o( - godz. 15.:10, i o rękę, a pasmo włosów opadło mu na czoło; Załkinda, 
18.00,. 2,0.30; film dozwolony dla I kżc:,cego w fotelu z nieodłącz_n:vm papierosem; . Fillmo­
młodz1ez~ .· „ 40 _ Nikt nO\va - o wychudłych, . zarosmętych szczec na pol ~z~ 

T A?'R~ ( S~e~kie'' iczda 16) 18 90 kach i zaczerwienionych oczach ; Rogowa o sze rokie] 
nic nie wie - go z. • • - k . 1 d · l t · · d · 1 · 
film dozwolony dla młodzieży twarzy, o rązonego. grupą u zt, z ' ?rym1 owc.p ,rnJe, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika l•l) . zakrywszy uprzedmo słuchawkę dlomą. 
. „Spotkanie nad Łabą" :-- godzma - Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zo"1owiązania 
j 16.30, 18.30, 20:3? - film dozwo-1 - i~ontvnuował Batmanow. - Towarzysz<t Rogow, jeśli 

Jony Od~ać n(1Nłodz!~zyk k' 16) J' esteś taki pocho1)nV, p ·erwszy skłaciaj sprawozdanie, 
WOLN .::; , apior ows.·1ego -1 c · • • 

„Potępieńcy" - godz .16, ~8_. 20 - - Rozkaz! - po w0Jskowem~1 odra?ortówał Rogow, 
film dozwolony dla mlodz1ezy aż zadźwieez::iła membrana. - Zobow1ązal'.śmy S '. •~ du 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „,;iar- dnia dzisiejszego, przE:praszam, do godz:n:v dwunastej 
ry Smith odkrywa Amerykę . - dzis'.aj , skończyć rozwożen: e rur do końcowego punktu 
godz. 16.30, 18.30, 29.~o - film trasy to znaczy do urządzeń ptzemysłowych. W rezul­

,do~wolo(J5 dl~, ~lodzie;{ _ Kino tacie' pozcst.ały do rozwiezienia jeszcze sto dwie rur;y. V:' 
ł'!J:C~ynne~~~~~~,·~~~o remontu.~l tej...._ cl;l'?lHLi auta 2_ stoja:~- zaladow_ane _ .i -· o _ swic1e 

wyruszą. Następnie odbędą drugą turę, tak, że skoń-.:zy-
my z ruzwożeniem. 

- Na dwunastą? . > , I 

- Nie, na jedenastą - zapewnił Rogow. 
- Filimonow! Jak tam u ciebie sprnwy stóją? 
- Dosłownie w tej chw:Ji .skoi"1-::zyłcm ustawianie 

i montowanie motorów i pomp. Dałem m0im brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do próbnych 
dośw~adczeń. ! 

- A ty Kcwszow? 

Zawiodłeś nas, czy też nic? . 

- U nas to jest wykluczone . odpowiedział Aleksy. 
Spojrzenia Umary i pomocn'ków skierowały s:ę na ni.e­
go. - Nasze zobowiązanie: skot'J.czyć do os:emnastej go­
dziny dn'a c'lzis'.ejszego sp:nvania pierwszych trzydziestu 
kilometrów rurocią~u głównego punktu na lądzie, uło­
ż.yć go "" wykopie i wypróbować odnornoś~ na c'śnietue 
hydrauliczne. Knło mn!e siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręcznie przed dwiema godz'nami za­
kończył spawanie ostatnie;'o złącza trzydziestokilome­
trowej partii ruroc·ągu. 

- Prawda. 'Vasyli. Maksymowicz•J, dokonalem spa­
wan:a tr.zydzie.stu kilome~rów, jestem zupełnie gotów­
n · e wytrzym.:łł Umara i przysunął siei do selektora. -
O św;cie ustawimy aparat do badania, a o :>iedemnastej , 
spodz:ewamy siG, że próbne badama będą, s~ończone, 
mów.ł dalej Aleksy. ,..--... 

- Naczelny inżynierze można im uwierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nic za bardzo s:e unosza? - spytał Zał-

kind. - Z kim. teraz rozmawiacie? . Chyba z Kowszo­
wym? 

- Nie zgadłeś, mów:ę z Fiłimonowym. Nie mogę 
oderwać się od motorów i pon1p. Potwierdzam Wasyli 
Maksymowicz i Michale Bor'sowiczu - wszyscy trzej 
.stw.erdzth szczerą prawdę. 

- Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjac.ele! - po­
wiedział ze wzruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
raz'e dz:ękuję z góry. Jeszcze goręcej podziękujemy· po 
godzinie osiemnastej. 

- Służymy Ojczyźnie Radzieckiej 
Rogow. 

odezwał si~ 

- Czy proporzec jest u Kowszowa? - spytał Zał­
k'nd, choć doskonale w: edział, gdzie znajduje się prŹc­
chodni sztandar zarządu, który raz na pięć dni otrzy­
mywał najlepszy punkt bojowy. 

- Sztandai: jest u mnie. I nic na razie - odezwał 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzeniem Umarę 
Mahometa, Karpowa i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 
głowami. 

- Mam wrażenie, że jutro przywieziecie sztandar na 
wyspę - rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem • 

- Po co fa1ygować się i wieźć na wyspę? Zatrzymam 
go .na cieśnir-.!e i postaw: ę w stacji pomp - odezwał 
się Filimonow. 
•- Nie będzlemy s · ę targować! 

i' . 

Poco się targować! Sztandar nigdzie nie odwieziemy. 
ZostJ.nie tutaj aż do zakol'lczen:a budowy! - krzyknął 
z uniesien!em Umara do słuchawki, chwycił proporczyk, 
stojący w kącie, jakitdvbv obawlał sie. że go zaraz WY;" 

n:osa. .„Q?.'... C_:._.!i.J. 


